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I.
„ C * a s “  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

( (Idzielne Nra Czasu o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 cnt., z przesyłką pocztową 12 centów; 
w e  L w o w i e  po 10  c e n t ó w  do n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w ,  p r z y  u l i cy  Ka r o l a  L u d w i k a  I. 9 .

I* r  e  n  u  i n  e  r  :i t  a  w  } n o s i :

W  m i e j s c u  . . . . ,  ........................................................
Pocztą w państwie a u s try a c k ie m ........................................

„ " „ niemieckiem ............................ . _ • • •
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Be'gii, Szwajcaryi, Tur- 

cyi i innych państw, należących do związku pocztowego
l* rc n u in r r i> < ę  przyjmuje sie IylW«» o d  I  d o  o s ta tn i e g o  d n iu  w miesiącu. — — l"~ 
niadzmi i p r z e k a z y  pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do" Administracji Czasu w Krakowie. — TAsty reklam acyjne, nieojneczHowane nie podlegają opłacie 
p icztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. — Kękopismów  nadsyłanych me zwraca się.

na cały rok na kw arta ł Ij
20 złr. 5 złr.
24 złr. 6 złr.
28 zlr. 7 złr.

32 złr. 8 złr. i.

1 złr. 80 ct.
2 zlr. 50 ct.
3 złr.

3 zlr. 
I.IKl> z pie- CZAS

p r z y j  ni u j a :P r e n u m e r a t ę
Administracya Czasu w K r a k o w i e  i urzędy pocztowe. K ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę ,  księgarnia 
i n u  7‘y^'Anow8kiego, handel Smi W icza  w Sukiennicach, biuro dzienników Herza piac Marvacki 
1. 9 handel Bajera ulica Grodzka, g'ówna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 
W Kynku gt. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru 
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 ‘cnt. — l a d r s t a n r  (na 3 ‘sironiel 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za katdy raz. — O g ł o s z e n i u  i p r e n u m e r a t ę  
przyjmum: w e Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
K  1 w . l *Mr>’* u  wyłącznie p. Adam rue du Four 52, (prenumerate p. W. Raczkowski 
-  u . i l  _podT,Pa7 ? em. rue Chemin de fer 44)j w « l i e d n i u  pp Haasenstein & Vogler (także

K r a k ó w  31 m a rc a .

P i ę k n y  to  b y ł  d z ie ń  d l a  K r a k o w a  i P o l  
s k i ,  k tó r e g o  p a m ię ć  o b c h o d z o n o  d z is ia j  u r o ­
c z y śc ie .  R o z p o c z y n a ł  s ię  b o h a t e r s k i  p o e m a t  
p e łe n  t r y u m f a ln y c h  u s tę p ó w ,  z a m k n ię ty  w ie ­
k o w ą  ż a ło b ą .  N i g d y  k o n ie c  p a ń s tw o w y c h  d z ie ­
j ó w  n a ro d u  n ie  m ó g ł  b y ć  r ó w n ie  w z r u s z a j ą c y  
i r ó w n ie  s z la c h e tn y ,  n ig d y  n ie  m ó g ł  w y m o ­
w n ie j  ś w ia d c z y ć  o ż y w o tn o ś c i  i n i e ś m ie r ­
te ln o śc i  n a r o d o w e g o  d u c h a ,  a lb o  g ło ś n ie j  
i d u m n ie j  p r o t e s to w a ć  p r z e c iw k o  p rz e m o c y .
„ W  im ię  B o g a  i n ie w in n e j  S y n a  J e g o  m ę k i "  
r o z p o c z y n a n o  i p r o w a d z o n o  r o z p a c z l iw y  bój 
w  o b ro n ie  b y tu  O j c z y z n y  z m i ło ś c ią  i z a ­
p a łe m  s e r c  c z y s ty c h  d la  s z la c h e tn e j  s p r a w y .
K r a k ó w  d a ł  p i e r w s z y  h a s ło  do  t e g o  w ie l ­
k ie g o  e p i lo g u  ep o p e i  d u m n y c h  d z ie jó w  i 
o d e b r a ł  o s t a tn i ą  p r z y s i ę g ę  od  o s ta tn ie g o  
n a c z e l n i k a  n a r o d u :  i t a k  j a k  on  d o t r z y m a ł  
j e j  w ie rn ie ,  t a k  też  i m ia s to  p a m ię tn e  j e s t  
s łó w  z a p r z y s i ę ż o n y c h  w z a je m n ie  w ś ró d  en- 
t u z y a z m u  i r a d o śc i .  P o  s tu  la t a c h  ż y w e  
j e s t  w' m u r a c h  K r a k o w a  w s p o m n ie n ie  chw ili ,  
k i e d y  p r z y s z ł y  z w y c ię s c a  z p o d  R a c ła w ic  
z j a w i ł  s ię , n a tc h n io n y  m ę s tw e m  i n a d z ie ją  
w o ln o śc i .

M y ś l  T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i  t r w a  w ię c  
i ż y j e  w  p a m ię c i  m i a s t a ,  t a k  j a k  t r w a  i 
ż y j e  w  p a m ię c i  n a ro d u .  O  m iło śc i  i czci 
n a s z e j  d la  o b y w a t e l a ,  w o d z a ,  n a c z e ln ik a  
i b o h a te r a  ś w ia d c z y ć  b ę d z ie  p o  w s z y s tk i e  
c z a s y  d a r n io w y  p o m n i k ,  u s y p a n y  r ę k a m i  
lu d u .  S e r c a  n a s z e  t a k  z r o s ły  s ię  z k u l te m  
K o ś c iu s z k i ,  źe  n ie  z d o ła  m u  p r z y d a ć  m o c y  
i t r w a ło ś c i  s z u m n y  p o to k  s łó w , lu b  s z e r e g  
e n t u z y a s ty c z n y c h  m a n i f e s ta c y j .  U c z u c ia  g o ­
r ą c e  i w ie lk ie  p o w in n y  z a w s z e  tk w ić  g ł ę ­
b o k o  w  s e r c u  i m o g ą  c z a s e m  z w ła s n e g o  
p o p ę d u  j a s n y m  w y b u c h n ą ć  p ło m ie n ie m , a le  
w y s t r z e g a ć  s ię  n a le ż y  b u d z e n ia  z a p a łu  z a  
c zęs to  i z a  p o r y w c z o , bo  t a k i  z a p a ł , b u ­
d z o n y  n a  te rm in  i r o z k a z ,  p o d t r z y m y w a n y  
c ią g łe  ró ź n e m i  w s p o m n ie n ia m i  i d a ta m i ,  m oże  
w  k o ń c u  p r z y b i e r a ć  n ieco  s z tu c z n e  i z b y t  
t y l k o  z e w n ę t r z n e  fo rm y , k tó r e  s ię  sp o s p o -  
l i t u j ą  i s p o w s z e d n ie ją .  J e d e n  z p i s a r z y  n a ­
s z y c h  u b ie g łe j  j e s z c z e  e p o k i  z a u w a ż y ł  t r a  
f i l ie ,  że  w ła ś c iw o ś c i ą  n a s z e g o  n a r o d o w e g o |  
u s p o s o b ie n ia  j e s t  w  dn i u ro c z y s te ,  ś w i ą t e ­
czne , r z a d k i e ,  o k a z y w a ć  s z c z e r ą ,  p r a w d z i ­
w ą ,  m ę c z e ń s k ą  n a w e t  c z a se m  w ia rę ,  m iłość ,  
n a d z i e j ę ,  a l e  że  z a  to  w  p o w s z e d n ie  dni, 
z w y c z a jn e ,  z j a k i c h  p r z e c ie ż  g łó w n ie  s k ł a d a  
s ię  ż y c ie ,  j e s t e ś m y  j a k b y  n ie  ci s am i,  t a c y  
r o z ta r g n ie n i ,  z im n i,  z w ą tp ia l i ,  n ie d b a l i .

S k ł a d a j ą c  w ię c  n a le ż n y  h o łd  z a s łu g o m  
K o ś c i u s z k i ,  p r z e n o s z ą c  s ię  p a m ię c ią  w  te 
c z a s y  m in ione ,  k ie d y  o n  w ch w il i  u p a d k u  
i o g ó ln e g o  z w ą tp ie n ia ,  s t a n ą ł  m ę ż n ie  z  w i a r ą  
i u fn o ś c ią  w o b ro n ie  n a r o d o w e g o  s z t a n ­
d a r u  i n a r o d o w y c h  id e a łó w ,  n ie  z a p o m i­
n a jm y  o ty c h  d n ia c h  p o w s z e d n ic h ,  w k t ó ­
r y c h  t a k  c z ę s to  b r a k  n a m  g o r l iw o ś c i ,  m ę  
s tw a  i s i ły .  S łu s z n ie  te ż  w y d a n a  n a  u ro  
c z y s to ś ć  K o ś c i u s z k o w ą  o d e z w a  lw o w s k a ,
P o d p i s a n a  p rz e z  W o j c i e c h a  D z ie d u s z y c k ie g o  
W yraża  ż y c z e n ie ,  a b y  o b c h o d y  o b e c n e  „ n ie  
s ł u ż y ł y  t y l k o  do o d ś w ie ż e n ia  w s p o m n ie ń  
s z la c h e tn y c h  c z y n ó w  p rz e s z ło ś c i ,  le cz  i k u  
ternu ta k ż e ,  iż b y  k a ż d y  r o z m y ś la ł  o o b o ­
w i ą z k a c h  p r a w e g o  P o l a k a  i o tem , co sam  
U czynić  m oże , a b y  w z m o d z  u w s z y s tk i c h  
w n a r o d z ie  p o c z u c ie  b r a tn ie j  ł ą c z n o śc i ,  u su  
Wać z łe  i z g o to w a ć  l e p s z ą  d la  n a s  p r z y
szłość.“

D o takiei p r a c y  ż m u d n e j ,  w y t r w a łe j ,  pe ł-  ,,
"e j  t r e ś c i  i p o ż y tk u ,  n ie c h  n a s  n a tc h n ie  i u le g n ie  p rz e lo tn y m ,  a  z w y k le  z a g a d k o w ą  
k apa li  b o h a te r s k i  d u c h  K o ś c iu s z k i .  N ie  n i e ja s n o ś c ią  im p o n u ją c y m  h a s ło m .
O c z e rn i  s ło w a m i,  n ie  h a ła ś l iw e m i  d e k la m a -  N ie c h a j  im ię  I a d e u s z a  K o ś c i u s z k i  b ę  
cy am i a le  p e łn e m  s k u p ie n ia ,  su m ie n n e m  dz ie  d la  n a s  — j a k  p i s a ł  po  j e g o  zg o n ie  
w y p e łn ia n ie m  c o d z ie n n y c h  o b o w ią z k ó w ,  k a -  z a u fa n y  p r z y ja c ie l  -  , t a je m n e m  z n a c z e n ie m  
%  w s w o im  z a k r e s i e  i z a w o d z ie ,  zdobę-  w ła s n e g o  n a sz e g o  d u c h a  i d o m o w y m  p rz y -  
^ i d n y  t r w a ł e  p o d w a l in y  n a s z e g o  n a ro d o -  k ła d e m  w ie rn o ś c i  O jc z y ź n ie ,  m e c h  n am  
Wego ro z w o iu  W  tw a r d y c h  n a s z e g o  ż y c ia  p rz y w o d z i  n a  p a m ię ć  w z ó r  w ie lk ie g o  o h y ­
d a c h  n ie c h  c z y s t a  i s z la c h e tn a  p o s ta ć  w a te la  i w ie lk ie g o  p a t ry o ty ,  k tó r e g o  p ie r ś  
^ c i u s z k i  p o w s t r z y m u je  n a s  od  błejfów d r g a ł a  n a js z la c h e tn ie j s z y m i  u c z u c ia m i .  W ł a  
1 s lu d z e ń  n ie c h  n a s  z a s ł a n i a  p rz e d  p o k u s ą  I śn ie  z ż y c ia  K o ś c iu s z k i  c z e r p m y  n a u k ę ,  
" " p o z ó r  m o ż e  p o n ę tn y c h .  a le  w  g r u n c i e  z j a k i m  z a p a łe m  i z j a k i e m  p o św ię c e n ie m  
P rz e w ro tn y c h  i s z k o d l iw y c h  p o d s z e p tó w ,  n a le ż y  u m i ło w a ć  s p r a w ę  o j c z y s t ą ,  z j a k i m  
" jech  n a m  w s k a z u j e  d r o g i  p r a w e  i j a s n e ,  o g n ie m  i o d w a g ą ,  z j a k ą  u c z c iw o ś c ią  i g 0 - 
ś r u n k i  z d r o w e  i p o w a ż n e ,  d ą ż e n ia  m ia r -  d n o ś c ią  j e j  s łu ż y ć ,  w  j a k i  sp o s ó b  k r a j  ro -  
k °W ane  r o z w a g a  i CŁ‘l 11 św ia d o m e .  N ie c h  I d z in n y  c h w a łą  o ta c z a ć  i p r o w a d z ić  g o  p rz e z  
[ g o d n ie  z w z n io s łe m  h a s łe m  r a c ła w ic k ie g o  z ł ą  i d o b r ą  d o lę  do p r z y s z ło ś c i ,  p rz e z n a -  
'o h a te ra ,  p r z e n ik n ie  d u c h  z g o d y  i w z a je -  czone j  m u  p rz e z  s p r a w ie d l iw ą  U p a t r z n o ś e  

lu"oj m i ło śc i  w s z y s t k i e  w a r s tw y  i s t a n y
s p o łe c z e ń s tw a ,  n iech  go  m e  r o z - |  Q  k ] ic e  0 j ca  śvv> d 0 B is k u p ó w  poi 

J*  zawiść p a r t y j n a ,  b a ła m u tn e  u p r z e d z ę - Qt u je m y  n a s tę p u ją c e  u w a g i :
; o d u r z a j ą c e  ś r o d k i  a £.ltaC^ n ’ Qnia dedisti m ilu non jw rd id i ex  eis

j e  z b l iża ,  ł ą c z y  i s k u p ia  P r z e z o r n a L MflW Słowa te z rozdziału 18 Ew. św. Ja
'[ l iW ość  i d b a ło ś ć  o b y w a te l s k a  O s p r u w y | na  ̂ WyrzeC7-0De przez Chrystusa Pana do rzeszy, 

P ob liczne  k tó r a  n ie  d a  s ie  l e k k o m y ś ln ie  I a tak dobitnie zaznaczające opiekę Boską nad 
P ° r W'ać c h w i lo w o  ro z b u d z o n e j  f a n ta z y i ,  n i e j  ludźmi, na wszystkie czasy wskazują Nannestm-
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przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

I pewoia o swem niezmiennem do nas przywiąza- 
niu, o ciągłej pieczy nad nami, o dokładnej zna- 

Ijomości, ja k ą  ma o naszym kraju  i odrębnych 
I jego stosunkach, a zarazem przestrzega, byśmy 
nie wierzyli niegodziwie rozsiewanym wieściom, 
ja  oby o nas zapomniał i z obojętnością na kię 
ski^ naszego narodu spoglądał.

Ze w ogólnej części przypomina obowiązki ka- 
I żdego narodu i każdego człowieka względem spo- 
Iłeezeństwa, uległość władzy i jej przedstawicie - 
I łom, oraz szanowanie istniejącego porządku, to 
rzecz natura lna , bo to wypływa wprost z nauki 

I Chrystusowej, która całą ludzkość bez względu 
I na podział na narodowości, zarówno zobowiązuje. 
Zwracając się atoli szczegółowo do n as ,  nie mó­
wi tylko o naszych obowiązkach, ale przypomina 
nasze prawa. Wspominając o układach w' r. 1882 

Iz rządem rosyjskim zawartych, powiada wyraźnie 
co sobie w tych układach zastrzegł i napomina 
biskupów, by się o prawa z układów tych wypły­
wające upominali. Jeżeli najusilniej zaleca, by 
praw religii katolickiej razem z Nim s trzeg li , to 

I zaraz dodaje , że to tylko wtedy dziać się skute­
cznie może, jeżeli religia należytą wolnością i 
bezpieczeństwem jest  obwarowaną. Słowem, dla 
naszych braci, pod rosyjskim zaborem pozostają- 

Icych, ma same słowa miłości, roztropności i n a j­
gorętszej otuchy; co zaś można było w tak cięż­
kich okolicznościach powiedzieć i uczynić to Oj­
ciec św. uczynił w zupełności.

, Cóż powiedzieć o ustępach do Galicyi i Wiel­
kopolski zwróconych, o zaszczytnem, a tak ob- 
szerntm wspomnieniu, poświęconem Uniwersyte­
towi naszemu i wszystkim naukowym zakładom 
o rozwoju zakonów, a mianowicie Bazylianów-- 
wszystko tą samą tchnie miłością, ta  sam ą zna­
jomością stosunków, tą samą dbałością o u trzy­
manie i rozwój życia katolickiego i narodowego, 

l a  z ustępami, odnoszącemi się do naszego kraju 
zostają w zupełnej harmonii ustępy encykliki, do- 

I tyczące Wielkopolski.
Najgłówniejszą cechą całej encykliki, wyróżnia­

j ą  j ą  od muych, (dnoszących się do kraju D a ­
lszego enuucyacyj Stolicy Piotrowej, jes t  to, że 

życia narodowego od religijnego nie odłącza, że 
przedstawiwszy ogólne na wstępie zasady, przecho­
dzi do poszczególnych kraju naszego potrzeb i w a­
runków i ze w zględu na nie, przepisy i napomnie­
nia swoje ściślej określa i modyfikuje. Zwracajac 
się z tak  obszer.em do nas pismem, stwierdza 
Ojciec św., że my do Jego op eki najzupełniejsze 
mamy prawo, a to tem większe, im większe są 
nasze nieszczęścia, im cięższe warunki, wśród 
których nam obowiązki nasze, jako  chrześcianom- 
katolikom spełniać przychodzi.

I J a k  do innych narodów, tak i w szczególności 
Ido nas będzie mógł w swoim czasie panujący 

nam szczęśliwie Papież Leon X III  powtórzyć ze 
spokojnem sumieniem i poczuciem spełnionego 
obowiązku słowa Boskiego Zbawiciela: Quod de- 

\d is ti  m ihi, non p erd id i ex  eis quemquam.
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PO W R Ó T Z POD RACŁAW IC DO KRAKOWA Z TROFEAM I.

kom Chrystusowym obowiązek względem ich 
owczarni. Od XIX wieków Biskupi rzymscy stoją 
na straży Kościoła, cywilizacyi, sprawiedliwości 
bezpieczeństwa społecznego. C/.y ich głos bywał 
słuchany, czy posłuszeństwem, czy buntem, na 
płynące ze stolicy Piotrowej słowa narody ziemi 
odpowiadały, ten głos odzywał się zawsze, w e­
dług czasów i okoliczności rozmaicie, według za­
sad nieodmiennie. Odzywał się z groźbą lub na 
pomnieniem, z otuchą lub słodyczą, ale pomny 
swego obowiązku ludzkości, nigdy samopas nie 
puścił, sięgając w najodleglejsze świata zakątki, 
gdzie tylko pochodnia wia-y Chrystusowej zabły-’ 
sła i kiedy tego potrzeba chwili wymagała. Ż a ­
den naród, żadne społeczeństwo nie są mu obce, 
bo względem wszystkich ma te same słowami 
Boskiego swego mistrza wskazane obowiązki. Ten 
szereg dwustu kilkudziesięciu starców, ten senat 
najwyższy, który przetrwał wszystkie burze i prze 
wroty, a  któremu 2000 blisko lat istnienia nadaje 
majestat, wobec którego najstarsze bledną dyna- 
stye, i w niedowiaiku musi wzbudzić uczucie, że 
ma w sobie coś osobliwego, od zwykłych ludz 
kich spraw zgoła odmiennego. I nie dziw, żc na 
rody głosu tego wyczekują, jedne z nadzieją i 
otuchą, inne z trwogą lub nienawiścią, ale nigdy 
z obojętnością lub lekceważeniem. Ale, które ty l ­
ko narody w biegu swej historyi zbliżyły się 
kornie do tych „progów apostolskich," te  wiedzą, 
że jak  dzieci jednego dobrego ojca na tę samą 
miłość, tę samą pieczołowitość, tę sam ą opiekę

liczyć mogą, że kiedy zajdzie potrzeba i stoso 
wna chwila, ta  opieka nie zawiedzie, ta dłoń do 
pomocy się wyciągnie.

Przyszła ta chwila i dla nas, a Namiestnik Chry 
stusowy uznał za potrzebne odezwać się do na 
szego nieszczęśliwego narodu , aby go w wierze 
umocnić, nadzieją pokrzepić, od rozpaczy uchro 
nić. Od dłuższego szeregu lat nie wyszło tak  zna­
czące i ważne stowo ze Stolicy Piotrowej wprost 
do naszego wystosowane kraju. Dla Ojca św. nie 
istnieją dowolne i ludzkie podziały geograficzne 
przemawia On do całego narodu polskiego, a zw ra­
cając swój głos do biskupów polskich, chce nam 
dać znak, że w Jego uczuciu , w Jego sumieniu 
jeszcze istniejemy jako  na ród ,  i dlatego słowa 
Jego z najżywszą wdzięcznością przyjąć, a l e i  
z największą roztropnością rozważać i z uległo

,ią słuchać jesteśmy zobowiązani. Kościół bo­
wiem aczkolwiek wierzymy, że działa pod wpły 
wetu światła Ducha ś w , tylko ludzkimi środkami 
działać musi, a  w tem działaniu okoliczności do 
czesne w rachubę wchodzą. Co innego wewnętrzne 
przekonanie, a co innego tej miary i doniosłości re- 
ligijno społeczne orędzie, które, jeżeli ma jakikol 
wiek wywrzeć skutek, nie może się do bezsilnej 
ograniczyć protestacyi.

i ^ i ?  a t°*' teD ^ obry Ojciec, jak  do dzieci zbo 
lałych, sirasznemi przygnębionych klęskami, prze 
mawiać należy. Z góry nie skąpi nam swego uzna 
nia, przywodzi na pamięć świetność naszej histo 
ryczcej przeszłości, w najgorętszych słowach za

Przegląd polityczny.
We wtorek zbiera się Izba poselska na pierw­

sze posiedzenie po feryach wielkanocnych. Na 
porządku dziennym są sprawozdania komisy i dla 
nietykalności poselskiej, legitymacyjnej i ekono­
micznej. Jenerałne sprawozdanie o budżecie, w y­
pracowane przez referenta p. Szozepanowskiego, 
zostanie rozdanem członkom Izby, a dyskusya 
budżetowa rozpocznie się zaraz na nastepnem po­
siedzeniu. y

Wiedeński korespondent D a ily  N ew s  donosi że 
według wiadomości otrzymanych w tamtejszej 
ambasadzm rosyjskiej, car zjedzie się z cesarzem 
Wilhelmem na niemieckiej ziemi, aby podzięko­
wać temu ostatniemu za uprzejmość, okazaną 
w czasie obrad nad traktatem handlowym Spot 
kanie nastąpi w pierwszych dniach września 
w Szczecinie lub Królewcu, w obecności kancle­
rza br. Caprivi, który przybędzie na wyraźne ży­

wnie? ohea‘ x P kl • na8tSPca tr°nu będzie ró- 
j  • tD7 ‘ -^atoininst berliński korespondent

snotkanii nD1i ^ ^  v,,a(l°™°4ć o zauiierzonem
spotkaniu obu monarchów w Iielsingforsie, pod­
czas najbliższej morskiej podróży cesarza Wil­
helma B erliner la g eb la tt  robi jednak uwagę, że 
w kołach rozstrzygających nic nie wiedza o po­
dróży cesarza Wilhelma do Finlandyi, ani też o 
projekcie zjazdu z carem. Kolnische Volks Z tg  zno­
wu doniosła, że car od czasu ostatniej swej cho­
roby cierpi na wątrobę, tak , że lekarze zalecają 
mu usilnie wyjazd do wód zagranicznych, miano 
wicie do Karlsbadu; dziennik ten zwraca zara ­
zem uw agę ,  że należjte  oddzielenie cara od r e ­
szty gości w Karlsbadzie byłoby prawie niemo­
żliwe. W związku z temi pogłoskami o spotkaniu 
monarchów pozostają kotnbiuacye co do anty- 
auarchistycznej konfereocyi. Londyński S tand a rd  
donosi w tej sprawie, że po przeprowadzonych 
naradach europejskie rządy zgodziły się na wpro 
wadzenie państwowego monopolu fabrykaeyi dy­
namitu. Prawdopodobnie będzie zwołana m iędzy­
narodowa konlerencya, dla ułożenia szczegółów 
tego projektu.

Pisma niemieckie podają następujący telegram 
z Wilna: Według doniesienia z kół najlepiej po­
informowanych usuniętym bęlz ie  jenerał guberna­
tor Orżewski ze swego stanowiska za wydanie 
rozkazu do gwałtów w kościele w Krożacb Radca 
mimsteryaluy Kantakuzen zaś , który miał sobie 
polecone śledztwo tego gwałtu i nadesłał carowi 
bardzo łagodzące przedstawienie, ma być również 
stanowiska swego pozbawiony. _  Wiadomości ta  
kie przyjmować należy bardzo ostrożnie

Nowy gabinet belgijski można nazwać gabine­
tem Beernaeita bez Beernaerta; nowi jego  bowiem 
członkowie są pod bnie jak  on zwolennikami p r ?  
porcyonalnej reprezeuUcyi. Juliusz de Burlet S e 
zes gabinetu jest  deputowanym walnickiego’mia 
steczka Nyvel, gdzie od wielu lat był burmistrzem.
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Rolnicy okręgu nyvelskiego walczą od la t  10 za 
ciem zbożowem, któremu jednakże Beernaert s ta­
nowczo się opierał. Obecnie sprawa ta powróci 
znowu na porządek dzienny z lepszemi szansami 
powodzenia. Nie możno jednak  nie wspomnieć, źe 
w Belgii, która musi sprawadzać zboże dla swo­
jej potrzeby, cła zbożowe wywołałyby silne prze­
ciwieństwa pomiędzy włościanami, a wielkimi po­
siadaczami. Włościanie bowiem kupują zboże, 
gdyż zajmują się przede wszy stkiem chowem by­
dła. Dwaj nowi ministrowie są znowu reprezen­
tantami miasta Gandawy, które protestowało za 
W8ze przeciwko cłom zbożowym. Minister skarbu 
de Smet de Naeyer jest biegłym ekonomistą i zdo­
był sobie opinię dobrego mówcy, jako  referent 
komisyi konstytucyjnej, która opracowała projekt 
roformy wyborczej. 0  nowym ministrze sprawie 
dliwości Begerem niewiele da się powiedzieć; 
niektórzy utrzymują, że nie potrafi on zastąpić 
uczonego i roztropnego Le Jeune’a. Trzeba jeszcze 
nadmienić, że córka de Burlet’a jest zakonnicą 
i przyjaciółką księżniczki Klementyny. Częste w y­
cieczki tej ostatniej do klasztoru, w którym prze 
bywa panna Burlet, wywołały pogłoskę o zamia 
rze księżniczki złożenia ślubów zakonnych. Co do 
kierunku politycznego odnowionego gabinetu, to 
pójdzie on niezawodnie dotychczasową drogą z pc- 
wnem może zboczeniem ku prawej stronie. —  
Beernaerta obalili przeciwnicy reprezentacyi pro 
porcyonalnej, więc w pierwszym rzędzie Woeste. 
Jednakże król nie mógł się zdecydować na po 
wołanie tego ostatniego do rządu. Woeste, które­
go w Brukseli nazywają „zieloną Eminencyą," 
jest człowiekiem ciasnego horyzontu i skrajnych 
zapatrywań. Był on zawziętym przeciwnikiem re­
formy wyborczej i jest  niezmiernie niepopularnym 
w kraju, tak że wybory przeprowadzone pod jego 
kierownictwem, mogłyby łatwo obalić obecną ka 
tolicką i konserwatywną większość. W końcu jest 
zwolennikiem ceł ochronnych & outrance, a  wsku 
tek tego ma przeciwko sobie całą przemysłową 
Belgię. Wszystkie te względy wpłynęły na posta­
nowienie króla i Woeste pozostał na uboczu przy 
ostatnich nominacyach. Wybory < gólne odbędą 
się w Belgii już za 7 miesięcy, a wszystkie stron 
nictwa przygotowują się do przyszłej walki. So- 
cyaliści belgijscy odbyli podczas świąt Wielka 
nocnych kongres w Quaregnon pod Mons, na któ 
rym obradowali również nad sprawą wyborów. 
Kongres ten uchwalił między innemi 110 glosami 
przeciwko 89 wprowadzić do programu stronnictwa 
robotniczego, dążenie do ustanowienia republi­
kańskich urządzeń w Belgii. Większość, ja k  wi 
dzimy, nie była zbyt imponująca. Dalej postano­
wiono zawrzeć przymieize wyborcze z radyka 
listami, o których znany przywódca socyalistów 
Anseele powiedział, że „prędzej czy później so 
cyalizm ich pochłonie;" uchwalono domagać się 
mandatu imperatywnego z możnością odwołania 
deputowanego, któryby nie dotrzymał zobowiązań 
bezpośredniej władzy p rawodawczej dla całego lu 
dn, wyboru burmistrza przez powszechne głoso 
wanie, upaństwowienia szkół, bezpłatnej nauki, 
przymusu szkolnego i wolu ści nauczania. Oprócz 
tego postawił kongres szereg postulatów w spra­
wach rolniczych co do us'anowienia minimalnej 
płacy dla robotników rolnych, wynagrodzenia 
dzierżawców, ubezpieczania bydła przez prowin- 
cye, zakupna nasion i maszyn rolniczych przez 
gminy i wreszcie przekształcenia kredytu rolni­
czego. Najbliższy kongres odbędzie się w Ant­
werpii.

Na placu Matejki, za rondlem bramy Floryań- 
skiej, przygotowuje s ę i ustawia pochód. Zajm u­
ją  się tą czynnością mistrze ceremonii pp. Win 
centy Eminowicz i Ludwik Zagórny-Marynowski 
w mundurach strażackich, z szarfami czerwonemi, 
przy pomocy członków komisyi porządkowej pp. 
Wilhelma Fenza, Teodora Gaydzicza, Franciszka 
Cukrowicza i Jan a  Zatorskiego. 0  g. 3 49 na da 
ny znak cały pochód ruszył przez wnętrze rondla 
bramy Floryańskiej i bramę Floryańską w ulicę 
tejże nazwy. Na czele szla banderya 15 konnych 
krakusów z Radziszowa w białych sukmanach 
z amarantowemi wyszyciami i czerwonych czap 
kacb, sformowana we dwójki. Za nią mistrze ce­
remonii, „Harmonia" grająca pieśni narodowe i 
pluton straży ogniowej ochotniczej miejskiej. Na­
stępnie kolumna „Sokołów", przeważnie krakow­
skich, z prezesem Styczniem; deputacya niesie 
wieniec srebrny, przysłany przez Czytelnię im. J. 
I. Kraszewskiego w Kołomyi. Za „Sokołami" 
idzie młodzież tutejszych szkól, a deputacya jej 
niesie również wieniec z odpowiednim napisem 
Grupę tę zamyka niosąca wieniec wyższa szkoła 
przemysłowa krakowska.

Teraz rozwija się grupa ludu wiejskiego. Na 
czele idzie dziatwa szkól ludowych wiejskich 
Chłop y mali w sukmanach białych i krakuskach, 
dziewczęta w chustach wzorzystych z zaplecione- 
mi we włosy kwiatami. Za  dziatwą idzie lud 
wiejski w liczbie paruset osób. W wieńcach uwi­
tych z kłosów, niesie on herby ziem polskich. 
Parafia Bierzanów niesie olb zymi wieniec; za­
wieszony na dwu na krzyż złożonych k o s a c h ; 
nao skrzyżowaniem się kos ,  tu gdzie kończą się 
s ty liska ,  a  zaczynają ostrza, umieszczony portret 
Kościuszki wśród kwiatów; wieniec ten niesie 
sześciu włościan. Dalej idą górale z Zakopanego 
w liczbie 1 5 ,  niosąc w ieniec , za nimi Rusini 
w świtach i baranich czapkach; w grupie ludu 
widzimy także Szlązaków.

Za ludem wiejskim postępuje mieszczaństwo. 
Przdewszystkiem idą cechy krakowskie w kom 
plecie z insygniami, chorągwiami i wieńcami. 
Z kolei postępują reprezentanci Rad powiatowych, 
dalej Rada m. Podgórza z wieńcem, Stowarzy­
szenie młodzieży handlow ej, kongregacya kupie­
cka, wreszcie młodzież wyższych zakładów nau 
kowych.

Drugą połowę pochodu otwiera muzyka sa linar­
na z Wieliczki. Tuż za nią idą uczestnicy powsta 
nia z r. 1863 z wieńcem cierniowym. Za nimi 
Stowarzyszenie weteranów z r. 1831 , delegacye 
Towarzystwa oświaty ludowej i Szkoły ludowej, 
delegacya Polek, Towarzystwo strzeleckie z p re ­
zesem Drem Hajdukiewiczem, reprezentacya Zbo­
ru izraelickiego z prezesem Drem Horowitzem, o 
raz delegacya postępowej świątyni izraelickiej 
na Podbrzeziu, złeżona z pp. Dra Proppera i Ju- 
rowicza.

Ostatnią grupę w pochodzie, którego czoło do­
chodziło do placu Dominikańskiego, gdy koniec 
był jeszcze przy rondlu bramy Floryańskiej, s ta­
nowi Rada miejska krakow ska z p. prezydentem 
Friedleiuem i I  wiceprezydentem Drem Karolem 
Pieniążkiem. Za nią idzie Towarzystwo imienia 
Tadeusza Kościuszki z wielkim wieńcem, mają 
cym na szarfach napis :  „Naród polski —  swemu 
Naczelnikowi." Wieniec niosą pp. Mikuszewski, 
Dr Grzybowski i włościanie. Ostatni wreszcie 
wieniec, olbrzymi, z sztucznych liści, mający być 
złożony na sarkofagu Kościuszki w grobach kró­
lewskich, niosą reprezentanci k jm ite tu ,  urządza­
jącego uroczystość, mianowicie pp. prezes Skir­
liński, Ksawery Konopka i Eustachy Śmiałowski, 
wraz z włościanami Franciszkiem Orzechowskim 
i Błażejem Bińczyckim z Zielonek. Wieniec ten, 
którego każdy liść nosi nazwę ofiarodawcy, ma 
równie jak  poprzedni szarfy koloru czerwono-bia­
łego z napisem: „Naród polski — Tadeuszowi 
Kościuszce." Pochód zamyka pluton straży ognio 
wej miejskiej.

Pochód szedł przez ulicę F lo ryańską , Rynek, 
ulicę Grodzką i Podzamcze do katedry Wawel­
skiej.

Gdy pochód wszedł do katedry, deputacya udała 
się przedewszystkiem do grobów królewskich, i tu 
na sarkofagu Kościuszki złożyła wieniec od narodu.

0  godz. 10 zaczęła się Msza ś w .; odprawił ją  przed 
trumną św. Stanisława X. kanonik F ox , a depu 
tacye zajęły nawy i presbiteryum świątyni. Mo­
w ę, zastosowaną do uroczystości, wypowiedział 
rektor XX. Pijarów X. T. Chromecki.

Po godzinie 11 */2 skończyło się nabożeństwo 
w katedrze, poczem pochód ruszył ulicą Bernar­
dyńską  i Grodzką na Rynek krakowski, gdzie 
miała się odbyć druga część obchodu. Tym ra­
zem, po złożeniu wieńca od narodu na sarkofagu, 
nieśli wieniec mający być złożony na Rynku, pp. 
Jan  Skirliński, Ksawery Konopka, Eustachy Smia 
łowski, Jan  Świerzyński i włościanie. Pochód 
przeszedł wschodnią stroną Rynku, następnie po­
łudniową i zachodnią do miejsca pamiątkowego. 
Gdy wchodził w Rynek z wieży Maryackiej grali 
trębacze p ie śń : „Serdeczna Matko..."

W miarę zbliżania się do kamienia pamiątko­
wego, deputacye składają na nim wieńce, oraz 
u stóp pomnika, wyobrażającego Kościuszkę, z pod­
niesioną do góry ręką, składającego narodowi 
przysięgę. Około pomnika uformowały zamknięte 
koło chorągwie cechowe. Z tyłu pomiędzy pomni­
kiem a Sukiennicami wznosi się es trada; na niej 
orkiestra saliuarna z Wieliczki oraz grupa zjedno­
czonych Towarzystw śpiewackich. Naokoło pomuika 
stoi liczna publiczność.

W zamknięte przez „Sokołów" i straż ogniową 
koło, weszła Rada miejska z p. prezydentem Frie 
dleinem i wiceprezydentem Drem Karolem Pie 
niążkiem, komitet obywatelski, Towarzystwo strze 
leckie, grupa włościan.

Na stopnie pomnika wszedł prezes komitetu oby­
watelskiego p. Jan  S k i r l i ń s k i  w stroju pol­
skim i przemówił w te słowa:

Sto lat ubiegło od czasu, kiedy Tadeusz Ko­
ściuszko na tem samem miejscu wykonał przysięgę 
narodowi polskiemu wobec Boga: że pierwej o- 
ręża nie złoży, dopóki od najazdu wojsk nie- 
przyja ielskich nie uwolni Ojczyzny. Dla uczczę 
nia więc lego dnia wielkiego, dla oddania hołdu 
pamięci bohatera z pod Racławic,, składam ten 
wieniec w imieniu narodu polskiego, aby przeka 
zać potomności, że naród ten zasługi i cnoty wiel 
kich mężów swoich umie cenić i uszanować wiel­
kiego Naczelnika, obrońcę wolności na dwu pół 
kulach świata, którego wszystkie narody cywili­
zowane w poczet najznakomitszych ludzi policzyły.

Niech młodemu pokoleniu służy ten mąż nieskazi­
telnej cnoty i wielkiego ducha za wzór, jak  Oj­
czyznę miłować należy. Niech przykład Kościu 
szki będzie dla młodzieży naszej podnietą do czy 
nów zacnych, do poświęcenia dla sprawy publi­
cznej, do pracy społecznej w kierunku podniesie 
nia ludu i zlania wszystkich warstw narodu w j e ­
den organizm.

Upadliśmy przez niezgodę i pychę, przez brak 
harmonii społecznej i równowagi, przez niewyro- 
bienie charakterów. Podnieść się możemy wielką 
miłością i wiarą, wielkiem poświęceniem, żelazną 
siłą woli. Opatrzność w przededniu naszego upad 
ku zesłała nam męża, w którym zajaśniały wszyst 
kie te cnoty, toż słusznie stał on się przedsta­
wicielem Nowej Polski, a imię jego i zasady sztan 
darem, pod którym walczyły porozbiorowe poko 
lenia.

Sto lat minęło od tej pory; wylaliśmy strumie 
nie krwi i łez, przebyliśmy całe piekło prześlado 
wań i zawodów —  ale dziś stoimy kolo jego pa­
miątkowego m iejsca, dojrzalsi doświadczeniem, 
silniejsi wiarą i bliżsi sobie, niż przed laty. W tem 
zbliżeniu i zjednoczeniu leży Dasza siła i potęga; 
w niem spoczywa nadzieja. Wytrwajmy zatem i 
kroczmy tą drogą dalej bez przerwy, z całą świa­
domością wielkiego celu i z niezachwianą wiarą 
w sprawiedliwość naszej sprawy i niespożytą siłą 
poświęcenia. Niech żyje Polska.

Następnie wszedł na stopnie pomnika I  wice­
prezydent miasta Krakowa Dr Karol P i e n i ą ż e k
1 wypowiedział imieniem Rady miejskiej następu 
jącą mowę:

Dzięki T em u, co z głębi szlachetnego serca, p a ­
miętne wyrzekł hasło: aby czcić pamięć przeszło 
ści, godząc j ą  z teraźniejszości obowiązkami, — 
wolno nam jawnie i publicznie święcić pamięć 
dziejowego zdarzenia, pamięć, którą inacze j , tak 
jak  mniej od nas szczęśliwi bracia n a s i , święcili

byśmy cichym, w głębi serc naszych urządzonym 
obchodem. Mnie zaś przypadł zaszczyt zastąpić na 
nim Prezydenta tego m iasta , które było jeszcze 
podówczas koronacyjną królewską stolicą, i które 
było świadkiem tego wielkiego w dziejach naro­
dowych wypadku.

Sto lat temu — z różnicą dni kilku — na tem 
miejscu, przed szeregami narodowego wojska i 
wobec radością i nadzieją przejętych tłumów ludu, 
przysiągł Kościuszko, że usque ad jinem  za wol 
ność i prawa narodu walczyć będzie, przysiągł 
wiedząc i czując, że za mało n a s ,  aby zwycię 
żyć, dość, aby uratować honor Ojczyzny!

Wkrótce potem nadszedł pamiętny dzień racła 
wieki, świetny nietylko zwycięztwem polskiego 
oręża, ale i swem znaczeniem. Na polach racła 
wiekich bowiem obok warstwy narodu , która sa ­
ma jedna  na swych barkach dźwigała państwa 
budowę, a  niegdyś piersią swą i szablą granic 
jego strzegła, p o ra ź  pierwszy w zwartym stanęły 
szeregu i ta druga w mieszczańskiej kapocie i ta 
trzecia wieśniaczą okryta siermięgą, wszystkie zaś 
społem, krwią obficie przelaną, złożyły dowód, 
że czują się jednym narodem , a jako  pamiątkę 
odniesionego zwycięztwa tę myśl pozostawiły nam 
w spuściznie, że do narodowego zwycięztwa tylko 
przez harmonię i współdziałanie wszystkich klas 
narodu wiedzie droga.

Jakby  na je j  potwierdzenie, bo czerwcowe wy 
padki — koniecznością strzeżenia silnym garnizo­
nem zakłóconego w Warszawie społecznego ładu — 
zmusiły wodza do osłabienia naprzeciw nieprzy 
jaciela dążącej a rm ii;  szybko po sobie nastąpiły: 
Maciejowice, rzeź P r a g i , wywiezienie króla, utrata 
resztek politycznego bytu. Usiłowania wodza i na 
rodu ostatecznie wojskową i narodową skończyły 
się klęską.

Czy więc —  mógłby kto zapytać — zebraliśmy 
się na to, aby radosnym obchodem uczcić naro 
dową klęskę? czy na to ,  aby niemęsko własną 
napawać się boleścią i jątrzyć niezabliźnione je sz ­
cze rany ? albo sobie i drugim własne i cudze 
wyrzucać w iny? Nie! Bo wódz, zwyciężony na 
polach Maciejowic, bohaterstwa chwałą opromie­
niał narodową k lęskę , a ta chwała na długie 
lata łez i niedoli stała się pociechą, podniosła i 
ukrzepila nam serca.

Dwa lata przed wypadkam i, o których wspo­
mniałem , inne usiłowania wyratowania ojczy­
zny z toni nierządu i poniżenia, usiłowania za­
kończone wiekopomnym 3 Maja aktem — runęły. 
Cień państw a, jaki z tej nowej ocalał ruiny, 
w ciaśniejszych jeszcze zamknięto granicach, przy 
wrócono mu gwałtem nielegalny, bo tą ustawą 
zniesiony rzeczy porządek, odjęto mu warunkiistuie- 
nia i m żność odrodzi nia I zdało się, że z przewidy 
waną bliską śmiercią, pracą , wiekiem, osobistem 
i narodu nieszczęściem steranego kró la ,  przy­
wrócona rzekoma złota wolność na twarde u ob­
cych zamieni się poddaństwo, a nie będzie czem, 
ani komu stanąć w obronie tego strzępu polity­
cznej uiezawisłości! Bo część wojsk rozbrojono 
i w obce wcielono szeregi, resztę zredukować j e ­
szcze i tak  dyslokować postanowiono, aby była 
niezdolną do stawienia oporu , spełnienia żolnier 
skiej powinności.

W tej to smutnej i bolesnej chwili, Kościuszko 
z tego miejsca powołał naród do broni, stanął 
w obronie zasad i myśli konstytucyi 3 ntaja, speł­
nił powinność: obywatela, wodza i żołnierza, któ­
remu się nie godzi — bo to hańbą — opuścić po­
sterunek lub bez walki broń złożyć!

Otóż Kościuszko bohaterskiem podjęcii m walki 
za pogwałcone prawa narodu, ocalił wojskowy i 
narodowy honor upadającego państwa, upadek jego 
aureolą chwały otoczył. Narodowym stal się i po­
został bohaterem.

Po upadku jego usiłowań, ziemie polskie cisza 
zaległa grobowa. Z dala tylko, z zachodu prze­
rywał j ą  huk armat. A wśród niego coraz to czę 
ściej, coraz bliżej i wyraźniej rozbrzmiewał odgłos 
polskich legionów pobudki! Inni pod obcym sztan 
darem podjęli walkę o odzyskanie bytu polity­
cznego i sztandar bytu tego dobijającego się na­
rodu podnieśli wysoko. A choć walki icb pomyśl­
nym nie były uwieńczone skutkiem, zaskarbili 
sobie cześć i wdzięczność narodu. Bo wprawdzie

_________________ '

za zwodniczą biegli nadzieją —  ale z przekona­
niem i wiarą głęboką, — złudnerai uzasadnioną 
obietnicami — że serdecznej krwi narodu lekko­
myślnie dla obcych nam nie przelewają celów.

Dla Kościuszki, w legionach w obcej pozostają­
cych służbie nie było m ie jsca! Naczelnik Narodu 
jeden tylko sztandar mógł ująć w swą rękę: k ró ­
lewski sztandar z O iłtm  i Pogonią, ten , który 
pod Maciejowicami wraz z szablą wytrącono mu 
z d ło n i! Pod tym sztandarem krew swą przelał; 
przelać ją  jeszcze był gotów. Ale żądał rękojmi, 
że pod tym naród prowadzić będzie sztandarem 
A gdy mu jej nie dano ,  obietnicom nie wierzył, 
szabli nie dobył, świadomie trwonić krwi polskiej 
nie chciał, w obcą służbę nie poszedł i nawskróś 
narodowym pozostał bohaterem !

Za to ,  za bohaterską walkę w obronie praw 
i honoru narodowego podjętą, za wierność narodo­
wej sprawie, a czyste jak  kryształ publiczne i pry­
watne życie, czci go naród, jako największego, 
sto lat temu minionej epoki swych dziejów boha­
tera; prochy jego w królewskim złożył grobowcu; 
pamięci jego największy, jak i wznieść mógł, i 
najtrwalszy wystawił pomnik, taki, jakim niegdyś 
uczcił pamięć swych największych, legendarnych 
z zarania swych dziejów bohaterów. I czci ją  dzi­
siaj i czcić póty będzie, jawnie czy skrycie 
w serca swego głębi, póki w polskich piersiach 
polskie, wdzięczne serca bić nie przestaną.

Zaraz potem zabrzmiała z estrady kantata , umyśl­
nie na uroczystość przygotowana (słowa Kornela 
Ujejskiego, muzyka M. Swierzyńskiego), wyko­
nana pod kierunkiem kompozytora. Słowa kantaty 
są następujące:

1.
Zstąp Kościuszko do nas z nieba,
Twej pomocy nam potrzeba ;
Serca nasze na Twe przyjście 

Drżą jak  liście.
Spływasz, jaśniejesz, Wodzu kochany!

Sieją od Ciebie różowy blask 
Maciejowickie rany.

Dali Ci misyę Polski Patrony,
Niesiesz nam od Nich zapowiedź łask.. .

Bądź pozdrowiony!
2.

Rozpal jednych do miłości,
Innych chroń od gwałtowności;
Mądre struny jednej lutni 

Nie chcą kłótni.
0  stroicielu błogosławiony!

Na naszych duszach Ty dzisiaj grasz 
Zgodne wywodząc tony.

Od nowych waśni Ty nas uchronisz,
Bo nas swym duchem, gołębiu nasz,

Żywisz i bronisz !
3.

Zmarłeś w smutku, żyjąc w chwale,
Chwalby brałeś Ty niedbale;
Radość Tobie ino dawa 

Dusz poprawa.
Ten ślub składamy na ręce Twoje!

Nim Bóg nam poda zwycięski miecz 
Inne stoczymy bo je :

Nim wymieciemy wrogów za bramy,
Wpierw nasze grzechy wyrzucim precz . . .

To przysięgamy!
Na odśpiewaniu kantaty wyczerpany został pro­

gram uroczystości.

U ro c z y s to ś ć  K o ś c iu s z k o w s k a .

Dzień dzisiejszy powitał hejnał z wieży ma- 
ryackiej; o godz. 6 rano krakow ska „Harmonia", 
przybrana w mundury czwartego pułku polskie 
go z r. 1830, odegrała pobudkę po rynku i uli­
cach miasta. Z gmachów miejskich i wielu do­
mów prywatnych powiewają chorągwie o barwach 
narodowych i barwach miasta; w wielu oknach 
wystawiono biusty Kościuszki, inne przystrojono 
dywanami i makatami. Podczas uroczystości skle­
py wszystkie pozamykane.

Czas odnowić przedpłatę,
k tó ra  w ynosi z p rz e s y łk a  pocztow ą w pańs tw ie  
a u s t ry a c k ie m :  n a  ca ły  rok  2 4  z łr . ,  n a  pół ro k u  
12 z łr . ,  n a  k w a r ta ł  6 z łr . ,  n a  1 m ies iąc  2  z łr .  
5 0  c t . ;  z p rz e s y łk ą  pocztow ą do N i e m i e c :  
na ca ły  ro k  5 6  m r. ,  n a  pó ł  ro k u  2 8  m r . ,  n a  
k w a r ta ł  14  m r . ,  n a  1 m ies iąc  6 m a re k .

W m ie jsc u  w ynosi p r e n u m e r a t a :  rocznie  
2 0  z ł r . ,  pó łroczn ie  10  z łr . ,  k w a r ta ln ie  5 złr., 
m ies ięczn ie  1 z łr .  8 0  ct.

Z Rzymu.
R z y m  26 marca.

(F.) Przepiękne mieliśmy tu św ię ta , rzewne i 
cudowne Alleluja. Do wszystkich wielkich wrażeń 
rozszerzających serce ,  o które w Rzymie nietru 
dno, przybyło obecnie głębokie i tkliwe rozrado­
wanie, wywołane wspaniałem odezwaniem się Ojca 
św. do biskupów polskich, połączonych ojcowskiem 
słowem bez względu na podziałowe granice. Gdy 
w Wielki Piątek rozeszła się pierwsza wieść o 
wydaniu E ncyklik i ,  nieopisane wzruszenie ogar­
nęło wszystkich obecnych tu Polaków, zapanował 
między nimi ruch niezwykły, tak każdy czuł po 
trzebę dzielenia się ze swoimi tą  wielką pociechą, 
wylania wzbierającej w duszy wdzięczności. Dzi 
wnym zaś trafem, a raczej opatrznościowem zrzą­
dzeniem, nie pamiętają w Rzymie równie wiel 
kiego zjazdu Polaków, sprowadzonych tu jakby 
instynktowem przeczuciem, bez uprzedniego zmó­
wienia się, ani pielgrzymki, zorganizowanej jakby 
dla natychmiastowego złożenia Ojcu św. wyrazu 
naszego dziękczynienia i bezpośredniego ukrze- 
pienia się w synowskiej ufności najwyższym do­
wodem pieczołowitej czujności Leona X III  i do­
kładnej znajomości naszych prób i stosunków, 
przejawiającej się w każdem słowie. Kto inny 
wam opisze na prędce obmyślane hołdy wdzięcz­
ności, składane u stóp Papieża, kardynała  Ledó- 
chowskiego i kardynała  Ram polli, mnie polecono 
dać wam echo polskiej Wielkanocy w Rzymie r. 
1894, którą to Paschę święciliśmy zbiorowo i ser 
decznie bardzo, jakby  na ojczystym gruncie sta 
ropolskim obyczajem licznemi święconemi i bra­
tnią łącznością.

Ponieważ Ojciec św. około tysiąca cudzoziem­
ców przypuścił w pierwszy dzień świąteczny do 
wysłuchania mszy jego w Sala ducale, spora gro 
madka oasza wczesnym rankiem spieszyła d oW a 
tykanu, aby zająć przyzuaue sobie, dzięki nieoce­
nionej uczynności X. prałata Meszczyńskiego, miej 
sca. Ojciec św. kilkunastu zaledwie osobom zpo 
śród tysiąca pątników dal Komunię św., a pc 
mszy św. łaskawie z owymi uprzywilejowanymi 
po części ziomkami naszymi, rozmawiać raczył 
Cieszy się zdumiewającem zdrowiem, żywością 
ruchów zadziwia, a  douiosłością głosu , pełnego 
rzewnego, błagalnego wyrazu do żywego porusza

Nieść się zwykło do Rzymu ciężar smutków oso 
bistych i własnych potrzeb. Tymczasem na miej­
scu stanąwszy, trudno już się zebrać na inną mo­
dlitwę, okrom za kraj i Kościół, a własne troski, 
pragnienia, niepokoje schodzą na d ngi plan i wy 
suwać się naprzód nie mają  już śmiałości. Wciąż 
nam podczas tej cichej Mszy św. Leona X III  p o ­
brzmiewały w uchu słowa wielkanocnej ewangelii, 
niespokojna skarga  niewiast, spieszących do gro­
bu Chrystusowego: Quis nobis revolvet lap idem ? 
a wraz zdawało nam się , iż Ojciec św. swoją 
Encykliką  jeśli kamienia odwalić nie mógł, przy­
najmniej ujął barkom i sercom ciężaru, ulżył d u ­
szom i podniósł głaz zwątpienia i rozpaczy, po­
kusą gniotący ludzi małej wiary. I podczas gdy 
chór św. Piotra zawodził g regoryańskie : Alleluja, 
od Polski ku nam płynąć się zdawało echo sta 
rodawnej pieśni, sławionej przez Mickiewicza, prze 
kazanej dalekim pokoleniom, a głoszącej, że „ W e ­
soły nam dzień dziś nastał."

Z W atykanu niemal wprost wypadło polskiej 
drużynie spieszyć na wezwanie 0 0 .  Zmartwych 
wstańców do ślicznego ich kościółka, świeżo zbu­
dowanego u podnóża Pincio, a ozdobionego wy 
twornie przez polskich malarzy. Trochę nam żal 
św. Klaudyusza, w którego stare mury wsiąknąć 
musiały łzy i duszne niepokoje całego pokolenia 
wygnańców, a o którego sklepienia rozbrzmiewała 
się potężna X. Kajsiewicza wym owa, ale i do 
tego nowego kościółka dawna przeniosła się tra 
dycya i uczuliśmy dobrze, że tu podobnie, jak  i 
na Via de Maroniti, polscy ojcowie stworzyli ogni­
sko skupiające silnie zabiegających tu od Polski 
pielgrzymów. Ojciec jenerał Przewłocki sam wy­
głosił wielkanocne k a z a n ie , po którem uproszony 
X. kardynał Ledóchowski udzielił zgromadzonym 
błogosławieństwa Najśw. Sakiamentem. Niepodo 
ona nam opisać wrażenia tej chw ili, gdy ze 
wszystkich piersi buchnął śpiew potężny: „Święty 
Boże!" i myśl pogoniła ku naszym wiejskim ko­
ściółkom, znalazła się zarazem i w kraju i w Rzy­
mie, odczuwając całą siłę tych dwóch wielkich 
miłości: Kościoła i ojczyzny, nie było chyba w ca 
łym kościółku suchej źrenicy, a  wspaniała postać 
błogosławiącego nam od ołtarza kardynała, uprzy 
tomuiala nam jego wyznawstwo i pęta szlache 
t n e , gdy ze stolicy prymasowskiej do ostrowskie 
zawiedziony kaźn i,  wytrwałością i cierpliwością 
swoją najpiękniejsze nam zostawił przykłady, aby 

, | dziś w Rzymie być zarazem i najlepszym naszym 
I orędownikiem i najwyższym przedstawicielem, zaj

mując tu drugie po Papieżu stanowisko. Gdy po 
odprawionem nabożeństwie, przeszliśmy wszyscy 
do przyległego klasztoru naszych Ojców i liczne 
circolo dokoła kardynała  się utworzyło, aby z nim 
po kolei dzielić się jajkiem święconem, wszyscy 
uczuliśmy się, jakoby w domu przy rodzinnym 
stole i braterskich agapach. Wszyscy osiedli w Rzy­
mie rodacy, artyści polscy, urzędnicy losem tu 
zagnani,  oraz spora gromada przyjezdnych nap e ł­
niła szczelnie rozmownice i sale klasztorne. U drzwi 
witał i żegnał gości Padre Rafaello, o malowni 
czej, charakterystyczno - włoskiej postawie i tw a­
rzy. Po tem pierwszem polskiem święconem, tak 
mile łagodzącem wszelkie za swoimi tęsknoty, 
jeszcze dwa inne nas czekały. Pierwsze w do­
mu księstwa Marc. Czartoryskich, gdzie szczu 
plejsze rodaków grono odnalazło wspomnienia i 
tradycyę wykwintnej gościnności właścicieli Woli 
Justowskiej. Księżna Marcelina dzieliła się j a j ­
kiem z Każdym przybywającym na Via Buoncom- 
pagni 202 , a syn i synowa wyprzedzali się w u 
przejmem podejmowaniu gości.

Z tym osobnym wdziękiem, cechującym wszyst­
ko do czego rękę przyłoży księżna Zuzanna, ul > 
żyła obok suto zastawionego stołu ściętą piranii 
dę z fiołków, na której odbijał się baranek o ru ­
nie urobionem misternie z białego kwiecia. Na 
reszcie wypadło i na trzecie z kolei najliczniejsze 
spieszyć święcone, urządzone w pałacu Odescalchi 
przez hr. Wład. Brauickicb, wznawiających pa 
mięć lat minionych, gdy dom ks. Zofii z Brani 
ckich Odescalechi był prawdziwą przystanią dla 
zawijających do Rzymu Polaków. Obecni właści 
ciele usunęli się, aby zostawić wszelką swobodę 
hr. B rau ick im ; gdy jednak  ks. Baltazar zjawił 
się pośród gości, niejeden z nich go zapewniał, 
iż jego apostrofa do Polaków, aby nie zaniedby­
wali stosuuków z Rzymem, zamykająca jego 
wspomnienia, umieszczone w Przeglądzie Polskim 
b. r. piemało się przyczyniła do sprowadzenia 
dziś znaczniejszej liczby pątników, spieszących 
od Polski ku miastu wiecznemu.

I znów ta  myśl rzewna cofała się w uiedalekt 
przeszłość, kiedy w tych samych komnatach za 
mie8zkiwały dwie dusze tej miary i wiary co 
księżna Zofia i kardynał Czacki. Uprzejmy go 
spodarz oprowadzał nas po pysznych salonach 
wiodących do osobnej muzealnej sali, kędy zgro 
madził wszystkie pamiątki, odnoszące się do In 
nocentego X I i odsieczy Wiednia. Stosunki z Pol 
ską są bowiem odwieczną rodową tradycyą ksią

żęcego domu. W tej to komnacie kardynał Czac 
ki odprawiał pierwszą po wyświęceniu mszę św. 
w szczupłym gronie najbliższych, wśród których 
znalazł się, jakoby wysłańcem z kraju, przyby­
łym wówczas do ciężko rannego pod Mentaną 
hr. Edw arda Raczyńskiego, ś. p. Kajetan Mo­
rawski.

Hr. Braniccy z nieopisaną serdecznością czę­
stowali i witali napływających zewsząd polskich 
i włoskich gości, wyręczani przez cztery urocze 
córki, z których i najmłodsze wyprzedzały się 
w gościnnej posłudze i uprzejmości. Oprócz osia­
dłych w Rzymie Polaków, goszczą tu obecnie 
ks. Maciejowie Radziwiłłowie, hr. Kazimierzowie 
Krasińscy, ks. Zdzisławowie Lubomirscy, p. Zo­
fia Wołodkowiczowa z synem, p. Eliza Ja roszyń­
ska z synem, hr. Izydor Czosnowski z żoną, p. 
Julian Klaczko, p. starosta Link z rodziną, pp. 
Józefowie Szymanowscy, br. Ludw. Platerowie 
z synami, hr. Wiktorya Zyberg Plater, hr. Zofia 
Zamoyska z synem, pp Józef i Piotr Mańkow 
scy, państwo Aleks. Mańkowscy, p Henryk Lip- 
kowski, hr. Ludwik Dębicki z żoną i córkami, 
hr. Wiśniewski, pp. Gawrońscy, hr. Zygmunt 
Szeuibek, prof. Kazimierz Morawski, hr. Józefowa 
Tyszkiewiczowa z córkami, 0 .  Zalęski, p. Igna- 
cowa Morawska, hr. Łubieńska, p. Jan  Mycielski, 
X. prałat Chotkowski, X. Łabaj i wielu, wielu i n ­
nych. X. prałat Chotkowski osobliwie mile przez P a ­
pieża widziany kilkakrotną mial audyencyę i zło­
żył mu w d an i  księgę, zawierającą „Listy Unitów," 
pięknie w pargauiiu oprawną, którą ścisnąwszy 
w ręku, jak  ongi ziemię polską, wedle s ’ów je 
dnego z dawniejszych Papieży, możnaby zaiste 
wycisnąć z niej świeżą krew męczeńską.

Wszyscy ci, co m ają  szczęście przybliżenia się 
do Ojca św., podziwiają, jak  dalece zna wszyst 
kie szczegóły i odcienie naszego położenia. To 
też p o w ta rza ją , iż zamiast wiecznie jedne zawo 
dzić skargi nad stanem rzeczy w najdrobniejszym 
szczególe mu znanym, należałoby raczej Ojcu św. 
przedstawiać niektóre dodatnie strony tego, co się 
u nas robi dobrego, dowody wytrwałości i ofiar­
ności, objawy przywiązania do Stolicy świętej, d( 
Kościoła i wiary. Jest  trochę nadziei zbiorowe, 
polskiej audyeneyi, lub też przyłączenia nas do 
ogólniejszego przyjęcia cudzoziemców. Z pośróc 
goszczących tu Polaków milo wam będzie usły­
szeć, jak  osobnej powagi zażywa tu wasz długo 
letni redaktor hr. Ludwik Dębicki. Brak tu tylko 

1 stałego domu polskiego, przyjmującego salonu, na

wzór dawnego poselstwa księżnej Odeseal hi, która 
z niezrównaną roztropnością i mądrością umiała 
zastąpić zniknioną ambasadę Rzpltej przy Stolicy 
świętej. Zebrani tu obecnie Polacy zaklinają ks. 
Marcelego Czartoryskiego, aby tu ustalił swe zi­
mowe wędrówki i z pomocą matki i żony wytwo­
rzył w mieście wiecznem stałe ognisko życia pol­
skiego i społeczny węzeł Rzymu z Polską. Może 
owe zaklęcia nie pójdą na marne, a  stare hasło 
księcia Adama, hasło księcia Czarnego: Ich dien, 
ku tej służbie zniewoli książęcą rodzin ę. Bawił tu 
przelotnie ks. Władysław Czartoryski, bardzo cier­
piący i znękany; przed świętami już Rzym opuścił, 
aby zdrowszego szukać powietrza. Henryk Sien 
kiewicz gości w Neapolu, kończy tam swoich Po­
łanieckich, ale niezdrów i na wracającą influenzę 
narzeka. Tu góry pokryte śniegiem i zimno doku­
czliwe, zwłaszcza wieczorami, co może i zdrowo, 
bo cala Polonia trzyma się dobrze i z zapałem 
zwiedza stare i święte Rzymu pomniki i pamiątki, 
skwapliwie gromadząc szlachetne wrażenia i wspo­
mnienia, aby je  z sobą i w sobie odnieść do kraju, 
do swoich Wybaczcie dorywczo skreślone odgłosy 
naszych świąt; trudno zebrać myśli wśród nad 
miaru tych wrażeń, obejmujących i przeszłość d a ­
leką i bliższą, bo jednym z uroków Rzym u, to 
nietylko gmachy i głazy, lecz i pamięć tylu oso 
bistości znamienitych, tylu wielkich dusz i duchów, 
które tu gościły i cząstkę z siebie tu zostawiły, 
pieśnią czy powieścią, wspomnieniem, słowem lub 
czynem. Dziś zaś naprzemian najlepiej nam tu 
w dwó h punktach, rwących ku sobie serca, na 
wracające wciąż to do św. Piotra, aby tam wzna­
wiać śluby wierności Kościołowi, to do Propagan­
dy, gdzie kardyuał Ledóchowski z takiem nas 
przygarnia sercem i wśród rozlicznych zajęć ucią­
żliwego stanowiska znajduje zawsze dość czasu, 
aby z największą łaskawością przyjmować ziom 
ków i opiekować się nimi. W ygląda dobrze, 
zdrów i rześki, mimo zaczętego ósmego krzyżyka. 
Niema bodaj w Rzymie bardziej szanowanego kar 
dynała, a zewsząd podnoszą się głosy, iż nowy 
dla Propagandy rozpoczął się o k re s , odkąd on 
objął jej rządy i wlasuą energią spotęgował dzia­
łanie ogarniającej świat cały instytucyi. Dumni 
też być możemy i wdzięczni, że zbyt często spo­
niewierane imię nasze tutaj on cnotą swą i za­
cnością tak wysoko podniósł i z taką  godnością 
kraj swój przedstawia wobec miasta i świata.

w ifrUW ni1



CZAS z N iedzieli 1 Kwietnia 1894. 3

Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenum eratę , którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Miejscowy prenumeratę przyjmuje Admini­
stracya C za su , tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemo/owskiego w Su­
kiennicach pod 1. 28, księgarnia St. A. K rzy­
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera prz\ ul. Grodzkiej, Rmgera przy ul. 
Grodzkiej, handel K re tschm era , główna tra­
fika w Rynku głównym i Bióro dzienników 
Piać Maryacki N r 2.

P P .  Prenumeratorowie C zasu  w e  
L w o w ie  zechcą składać przedpłatę na miej­
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9.

K M O W I M. A.
K r a k ó w  31 marca.

Z powodu ś w ię ta  uroczystego  Z w iastow an ia  
N ajśw . Maryi Panny następny num er „ C z a s u “ 
w yjdzie  w e  Wtorek dnia 3  kwietnia  w ieczo rem .

—  Z Uniwersytetu . Pp. Juliusz Adam Majewski, 
rodem ze Lwowa, i Saul Rafał Landau, rodem z K ra­
kowa, otrzymali w dniu dzisiejszym stopień doktorów 
wszech nauk lekarskich.

—  Z teatru. W sobotę i niedzielę grany będzie 
K ościuszko  p o d  R a c ła w ic a m i, w poniedziałek zaś 
ukażą się po raz pierwszy Urocze oczy komedya 
w 4 aktach Zygmunta Sarneckiego; role główne o- 
degrają pp. Hoffmanowa, Leszczyńska, Trapszówna, 
W ojnowska oraz Lubicz, Kamiński, Śliwicki, Sobie­
sław i Zawadzki. We w torek danem będzie widowi­
sko operowe Miry Hellerówny i A leksandra Myszugi. 
W ykonane będą w yjątki z następujących o p e r : F a u st  
(3 ak t) A id a '  (4 akt) M ig n o n  (1 akt) F a v o n ta  
(4 akt). Widowisko to rozpocznie się o godzinie 7 /2. 
Ceny miejsc podwójne. Najbliższą nowością po U ro­
czych oczach  będzie W zór mężów  (Le premier m an 
de France).

  K w esta na dochód krakowskiego Towarzystwa
Dobroczynności, zbierana w dwa dni ostatnie W iel­
kiego Tygodnia w pięciu kościołach: katedralnym na 
W awelu, Najśw. Maryi Panny, św. Anny, św. Bar­
bary  i św. M arka przyniosła 442 złr. Jakkolwiek 
je s t to kwota znacznie mniejsza, niżli bywała po inne 
lata gdyż z 10 lat ostatnich, biorąc przeciętnie, ta 
wynosi przeszło 600 złr., w każdym razie je s t pożą­
danym zasiłkiem dla wcale me świetnych funduszów 
bieżących Tow arzystw a, dającego stałe utrzymanie 
stu kilkudziesięciu starcom , oraz wychowanie wraz 
z całem utrzymaniem czterdziestu sierotom. Za to, 
cośmy otrzym ali, należy się wdzięczność z jednej 
strony Szanownym Damom, które pod przewodnictwem 
Dostojnej piezesowej hr. Adamowej Potockiej przez 
całe dwa dni zajmowały się zbieraniem kwesty’, z d ru­
giej strony ofiarności osób dobroczynnych, które li 
cznymi, choć drobnymi datkami, do zebrania stosun­
kowo znacznej kwoty się przyczyniły. Tym wszyst 
kim w imieniu starców i sierót, na których utrzym a­
nie kwota zebrana zostanie obróconą, oraz w imieniu 
Rady ogólnej Towarzystv a  Dobroczynności, składam
Berdeczne podziękowanie. _ .

Przy sposobności pozwalam sobie polecić nasze 
Towarzystwo po (przeszło od trzech wieków lstme- 
jącem ) Arcybractwie Miłosierdzia i Banku Pobożnym, 
najdawniejsze w naszem m ieście, dalszej opiece za 
cnych mieszkańców Krakowa, gdyż obecnie przy po 
drożeniu wszelkich artykułów  do życia koniecznych, 
a zmniejszonych dochodach, raz z powodu zni ema 
stopy procentowej, drugi raz z powodu mniejszych 
dochodów z puszek, kwesty Wielkotygodniowej i 
w dni zaduszne itd . , nietylko liczbę ubogie i ie a 
ków, którym  dajemy dożywotne utrzym anie, musie 
liśmy ograniczyć, ale nadto w ostatnich a ac z po 
wodu niewystarczających dochodów, musieliśmy z uu 
duszów stałych zaciągnąć dług do 7.000 z r. wyno 
szący, który musi być zwróconym. f°> c0 zro
biono, jeszcze raz „Bóg zapłać." ,

D r W ła d y s ła w  Sciborow ski, 
prezes Tow. Dóbr.

—  Nr 7 „Świata" Z dnia 1 kw ietnia, ja k  nam 
kom unikują, z powodu św iąt i przeszkód technicznych 
ukaże się dopiero w drugiej połowie przyszłego y
godnia. . . . .

  M ia n o w a n ia .  M inister wyznań i oświaty zamia­
nował nauczyciela zawodowego przy szkole państwo­
wej we Lwowie, Tadeusza W isnowieckiego, rzeczy­
wistym nauczycielem przy wspomnianym zakładzie.

__  B erło  k o n f ra te rn i i  literack iej. P rezydent mia­
sta  Lwowa wystosował do Koła literacko-artystyczne-
£  ™  l ”  w/e E » * " £ « »
działu Koła literacko-artystycznego ^ e L " 0Wiefr

Pomnąc na znaczne usługi, jakie dawna kontrater 
nia literatów, sięgająca wieku XIV, mias “ " as* gz 
oddała, a pragnąc, aby i dzisiaj m iastoL w o  p 
utrzym ywaną łączność między pracowni ami
literatury, nauki i sztuki, ja k  n a j w i ę k s z ą  korzyść o
niosło, pozwalam niniejszem Kołu hteracko -a rty  y 
cznemu we Lwowie używać przy uroczystych wys ą 
pieniach srebrnego berła z N. P. Maryą Niepokala­
nego Poczęcia, swej konfraternii, przechowywanego 
w Muzeum historycznem miejskiem. Zarazem upowa­
żniono zarząd Muzeum do jego wypożyczania za re ­
wersem ilekroć prezydyum Koła zażąda, z tern za- 
wersem, zawSze w całości będzie zwracane,
strzeżeniem , ie  zaws M ochnacki.

Mnuin Świątynią. W Łańcucie wzniesiony bę- 
N ow a ^ k o śc ió ł parafialny kosztem 150.000

dzie nowy stylowy k . gzczenie 4 .000  osób i z ka-
z łr ., obliczony u P Potockich. Na czele komitetu
plicą grobową ro zinj 8C0Wy proboszcz, X. kano-
budowy kościoła stoi J jj0£Cioła rozpocznie się 
nik Emil Zauderer. Budowa
już z wiosną b. r. , „a j nme|iini. Z W arsza-—  Z ajśc ie  w internacie  r a d o m s k i  ^
wy donoszą: W ostatnich azvach w Królestwie 
prowadza przy wszystkich giuj ^  specyalne
internaty. W ziemiach P°!skl „adto stosowanym
zadanie rusyfikacyi mlodzwiy, stem szpiegostwa,
je s t w nich na szeroką ssaię  J jaki Zielenkie- 
Otóż w internacie był dy u in j ^ j em donosił
wicz, uczeń klasy VI, który o wszys

dyrektorowi, wskutek czego koledzy nie chcieli z nim 
wcale rozmawiać. K iedy zapisywano, gdzie kto z u- 
czniów jedzie na św ięta , koledzy namówili zapisują­
cego (Macerewicza), aby zanotował, że Zielenkiewicz 
jedzie „do m agistratu za szpiegostwo." Dowiedziaw­
szy się o tern, Zielenkiewicz postanowił zemścić się 
na koledze i w przerwie między lekcyami pchnął 
Macerewicza nożem w rękę ta k , że przeciął mu ar- 
teryę, a następnie w iewy bok pod żebra. Gdy ko 
ledzy nieśli rannego Macerewicza z klasy do kance 
laryi, podówczas nauczyciele Rosyanie pocieszali Zie 
lenkiewicza i okazywali mu dowody współczucia. 
Uznano Zielenkiewicza „chorym na nerwy," odesłano 
go na kuracyę do domu i na koszta leczenia się dy­
rektor gimnazyum dał mu 50 rubli. Za kuracyę Ma 
cerewicza zaś muszą płacić koledzy. Nadto dyrektor 
żąda, ażeby Macerewicz przeprosił Zielenkiewicza. - 
Śledztwo w celu wyjaśnienia sprawy dało ten rezul­
tat, że wszystkim uczniom VI klasy zmniejszono sto­
pień ze sprawowania. K iedy po wypadku Zielenkie 
wicz wrócił do in te rnatu , koledzy nie chcieli spać 
z nim w jednym pokoju. Zapytani przez inspektora
0 powód, odpowiedzieli, że boją się, aby ich w nocy 
nie pchnął nożem. Pan inspektor (Popow) zauważył 
na to, że wtedy będzie czas mówić o tem, jeżeli Zie­
lenkiewicz kogokolwiek jeszcze zrani.

—  Z Wilna donoszą: Świeżo zobowiązano piśmien­
nie wszystkich księży w guberniach: wileńskiej, ko­
wieńskiej i grodzieńskiej, aby eksportowali niebo­
szczyków bez śpiew u; śpiewać wolno tylko w ko­
ściele i w obrębie ogrodzenia kościelnego. Dodajmy, 
iż na mocy poprzednich rozporządzeń, jeszcze z cza­
sów Murawiewa, w pogrzebie katolickim może brać 
udział tylko jeden duchowny, wszelkie pochodnie, la ­
tarn ie, chorągwie cechowe itp. są stanowczo wyklu­
czone. Na obrazkach, medalikach i krzyżykach, sprze­
dawanych obficie przy Ostrej Bramie w Wilnie i przy 
innych kościołach, zabroniono już za czasów p. Orżew 
skiego umieszczania napisów polskich, z obrazków 
zaś i medalików, odbitych poprzednio, polskie napisy 
wymazano lub wyskrobano. Do wszystkich urzędów 
powiatowych w 3 powyżej wymienionych guberniach, 
stanowiących jenerał-gubernatorstwo wileńskie, roze­
słano wygotowane ad  hoc nowe tablice z napisem : 
gow orit’ po p o lsk i w ospreszczajetsia . (Nie wolno 
mówić po polsku).

—  Międz y n a ro d ow y  z j a z d  l e k a r s k i  w Rzymie 
otwarty został onegdaj w Rzymie w obecności króla
1 królowej włoskiej. Mowy powitalne ministrów Cri- 
spiego i Baccelego znane są z wczorajszych depesz. 
W zjeździe bierz6 udział przeszło 7.000 uczestników. 
Polaków jest około 50. O ile nam wiadomo z K ra­
kowa udali się na zjazd: Dr Beck, profesor B uj­
wid, profesor Cybulski, profesor Gluzińeki, profesor 
Mars, Dr K ryński. Ze Lwowa D r Barącz i D r Glu- 
ziński. Z Poznania prof. D r Wicherkiewicz. Ze wzglę­
du na liczbę członków i jakość zapowiedzianych od­
czytów, zjazd ten zaliczyć należy do wielce intere-
ujących. Dosyć powiedzieć, że komitetów narodowych 

jest 38. Nie licząc wielkich narodów i ich rep rezen­
tantów ze sfery lekarskiej, uderzającym je s t ten 
szczegół, że nawet takie państwa (boć narodami tru ­
dno ich nazwać), jak  San-Salvador, Venezuela, T u ­
nis i Luksem burg wzięły udział w owym naukowym 
turnieju. Zaznaczyć także należy ciekawy szczegół, 
że F rancya, zawsze i wszędzie we wszystkich obja­
wach życia społecznego Btarająca się przodować ca­
łej ludzkości, na rzymskim zjeżdzie lekarzy zajmuje 
niemal ostatnie miejsce ze względu na liczbę człon­
ków na kongres przybyłych. Również zwraca uwagę, 
że Belgia je s t reprezentowana tylko przez jednego 
jedynego lekarza p. Thiry.

Kongres rozpoczął się w dniu 29 b. m. i będzie 
trwać 8 d n i ; liczbę zapowiedzianych odczytów, prac 
i demonstracyj oznaczono nie na dziesiątki, lecz na 
setki. Zwyczajem od dawna przyjętym  na kongre 
sach, posiedzenia będą ogólne i sekcyjne. Ze wszy­
stkich odczytów, mających się wygłosić na posiedze­
niach ogólnych, największy interes budzą odczyty: 
Virchowa „o Morgagni’m i anatomicznem myśleniu" 

Brouardela „O walce z epidem ią". Zapowiedziany 
odczyt D ra Jakobi’ego z Ne w-Yorku p. t. „Non no- 
cere" również ogólną budzi ciekawość. W szystkie 
posiedzenia ogólne będą się odbywały przy współu­
dziale publiczności, jednakże w programie je s t dzie­
więć specyalnych odczytów, które będą wygłoszone 
tylko w gronie lekarzy.

Z okazyi kongresu urządzoną została wystawa hy- 
gieniczno-lekarska pod prezydencyą prof. I. Paglia- 
ni’ego. Ui oczystość otwarcia tej wystawy, która u- 
rządzona je s t w rzymskim pałacu sztuk pięknych od­
była się onegdaj w południe. Prezesa ministrów Cri 
spiego i m inistra oświaty Baccelliego powitali na wy­
stawie syndyk ks. Ruspoli oraz przewodniczący ko­
mitetu organizacyjnego, Pagliani, i towarzyszyli im 
podczas zwiedzania poszczególnych sekcyj. Na otwar­
ciu byli obecni delegaci wielu rządów oraz liczni 
członkowie kongresu i goście. W ystawa, ja k  donoszą 
telegraficznie, pod względem chirurgicznym nie przed­
stawia nic nowego, ani szczególnego. Bardzo donio 
słą i ciekawą natomiast je s t wystawa urzędów zdro­
wia włoskiego i niemieckiego, saskiego i wiirtember- 
sk iego , które wystawiły graficzne przedstawienia 
wszystkich wykonanych w ostatnich czasach prac, 
mających charakter hygieniczny, jak osuszenie ba 
gnisk, błot i trzęsawisk, zalesienie i zasianie trawą 
stepów i pustyń, nawodnienie wyżyn, zakładanie oraz 
urządzanie szpitałów, domów leczniczych i zakładów 
dla obłąkanych według systemu t. zw. blokowego; 
dalej wzorowych szpitałów wojennny'ch itd. W ystawa 
nie je s t jeszcze zupełnie urządzoną i panują na niej 
jeszcze zamieszanie i nieład.

  Z  Rzymu donoszą, że przybyły tam przed ty ­
godniem na kongres medyczny lekarz niemiecki, Dr 
Oskar N eugebauer, podczas przejażdżki z żoną do 
willi Borghese, rażony został atakiem apoplektycznym 
i pomimo udzielonej natychm iast pomocy lekarskiej, 
zmarł w kilka godzin później.

  U k o r o n o w a n a  p r e l e g e n t k a .  W edług doniesie­
nia paryskiego F igara , zdetronizowana królowa ha­
wajska, Liliuokalani, zawarła z pewnym impresariem 
am erykańskim kontrakt, na mocy którego zobowiąza­
ła się odbyć po Stanach Zjednoczonych wycieczkę, 
celem wygłaszania odczytów. Ekskrólowa otrzymuje 
za każdy odczyt 100 dolarów honoraryum, lecz obo­
wiązana je s t ukazywać się na estradzie w królew­
skiej szacie i w koronie. Szkoda, że f ig a r o  nie do­
nosi jednocześnie jaki temat obrała sobie do odczy­
tów egzotyczna prelegentka. .

— Dramat W zecern i .  W śród w strząsających o- 
koliczności zmarł w Lodi zecer, w drukarni jednego 
z miejscowych dzienników. Między rękopisami, jakie 
mu dano do składania, znajdowała się także wiado­
mość, iż syn jego został aresztowany za kradzież. 
Gdy nieszczęśliwy ojciec tę niespodziewaną wia o- 
mość przeczytał, został rażony atakiem apop e y- 
cznym i padł na miejscu bez ducha.

—  W spaniały p a łac  ekscesarzowej Eugenii w B iar­
ritz, w którym za panowania swego urządzała za­
bawy z iście czarodziejskim przepychem, zamieniony 
zostanie na hotel.

—  Nekrologia. Elżbieta z Hahnów Gr&ffowa, wdo­
wa po kupcu i obywatelu m. K rakow a, urodzona 
w r. 1 8 3 4 , zm arła dnia 30 b. m. w Wadowicach. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 1 kwietnia 
o godz. 4 po południu od mostu Zwierzynieckiego 
wprost na cmentarz krakowski.

Kepertu«r teatru miejskiego  
w Krakowie.

W niedzielę 1 kw ietn ia: K ościuszko pod  R a c ła ­
w icam i, obraz historyczny w 7 odsłonach przez A. W 
Lassotę z muzyką.

W poniedziałek 2 kwietnia: Urocze oczy, kome­
dya w 4 aktach Z. Sarneckiego.

We wtorek 3 kw ietnia: W ystęp Aleksandra My­
szugi i Miry Heller.

—  Dnia 30 marca piękna pogoda; termometr od 
— 0 8  doszedł do -(-15-5 C. Barometr trochę opadł; 
o godz. 7 rano dnia 31 marca stan jego był 749Y 
mm., termometru —)—2’4 C. W iatr wschodni.

W niedzielę dnia 1 kw ietnia: św. Hugona b isk .; 
w poniedziałek 2 b. m .: Uroczystość Zwiastowania 
Najśw. Panny M aryi; we wtorek 3 b. m .: św. P an ­
kracego i Ryszarda.

P o le m ik a  o sztukę.
Otrzymujemy następujące pismo:
„Wyrzekając się najzupełniej wszelkiej zjadli- 

wości i nieprzyzwoitości tonu" napisał p. Kazi­
mierz Zalewski z powodu mego listu rozprawę, 
która w dziewięciu dziesiątych częściach składa 
się ze zjadliwych wycieczek i nieprzyzwoitych n a ­
paści, mających tę bardzo słabą stronę, że nie należą 
do rzeczy, o które chodziło. Z tego ostatniego po­
wodu niepodobna, jeśli kto rzecz, a nie osobę ma 
aa myśli odpowiadać w całości na tę, istotnie 
mało już „obiecującą próbę pióra." Ograniczę się 
więc do kilku uwag, wypływających wprost z kwe 
styi pierwotnie poruszonej.

Zastrzegłem się był wyraźnie, że n i e  idzie mi 
o zarzut p lag ia tu ; każdy nieinteresowany czytel­
nik łatwo dał sobie odpowiedź na ów dylemat, 
który stawiłem, a który, zdaniem p. Zalewskiego, 
tak „mocno na punkcie logiki szwankuje.1' Rzecz 
prosta: p. Zalewski na oba pytania dylematu daje 

dpowiedź przeczącą; w ten sposób istotnie d y ­
lemat obraca się w „nonsens," żeby użyć jednego 
z wytwornych zarzutów autora J a k  m yślic ie l 
Otóż stwierdziwszy raz jeszcze (wyłącznie dla p. 
Zalewskiego, bo zresztą nikt chyba o tem nie 
wątpi), że w liście moim n i e  było zarzutu p la­
giatu, zwracam się do tego, co p. Zalewski od­
powiedział na drugą część dylematu. Szło w niej 
o to:

1) że p. Zalewski swój cas de conscience rzuca 
publiczności jako nowość;

2) że ów cas de conscience nie jest żadną no­
wością;

3) że p. Zalewski nie zna sztuki Ecbegaraya, 
mającej treść bardzo podobną i

4) że „znakomity kry tyk  dramatyczny" Eche- 
garaya znać powinien.

Pierwsze dwa punkty odnoszą się do p. Za 
lewskiego jako  autora, a  podniosłem je  dlatego, 
że są nadzwyczaj charakterystyczne dla ocenienia 
uietylko ostatniej jego sztuki, lecz całej działał 
uości jego scenicznej. Co się tyczy specyalnie 
punktu pierwszego, to pełne zdziwienia zapytanie 
p. Zalewskiego, zkąd przyszedłem do tego twier­
dzenia, jego zdumienie, j a k  można było autorowi 
przypisać to, „co mówi jeden z aktorów o swo- 
jem otoczeniu" — jes t  doprawdy trochę naiwne 
(w znaczeniu naiwności teatralnej, sztucznej). O ile 
wiem, autor dramatyczny przemawia tylko przez 
aktorów, nie wychodząc sam na scenę dla obja­
śnienia, o co mu chodzi. Źe zaś słowa, które 
przytoczyłem, zrozumiała tak jak  j a  publiczność 
krakowska, o tem miałem sposobność przekonać 
się dowodnie, o tem zresztą świadczy pełna en 
tuzyazmu recenzya p. K. E. w Czasie.

Co do drugiego punktu, to p. Zalewski obowią 
żuje się pokazać mi trzydzieści sztuk, w których 
miłość dozwolona, czy występna nie gra żadej 
roli. Bardzo dziękuję i zwalniam p. Zalewskiego 
od dowodzenia, źe istotnie jego k tm ed y a  w tym 
względzie nie przedstawia nic nowego. Właśnie 
to samo twierdziłem w swoim liście. Tu tylko 
mimochodem dodaję, że okoliczność, czy Chromi 
szewski czyn, o który go obwiniają, popełnił lub 
nie, jest  dla ocenienia „nowości" owego cas de 
conscience najzupełniej obojętną. Idźmy dalej.

W obronie przed zarzutem plagiatu, którego mu 
nie czyniłem, podaje p. Zalewski treść Świętocśi 
czy obłąkania, przyczem zarzuca mi, że tej sztu­
ki albo nie znam , albo jej osnowę „z całą złą 
wiarą fałszuję" (znowu próbka wytworności stylu 
p. Zalewskiego). Otóż ja  tego samego o p. Zalew 
skim twierdzić nie myślę, tylko zaprzeczam, ja­
koby miał to, o ezem „wiedzą ci, którzy go bli­
żej znają", to jest „pamięć wyjątkową". Bo p. Za 
lewski treść sztuki podał całkiem fałszywie. Nie 
jest praw dą, jakoby Lorenzo „wierzył Juanie na 
słowo", jakoby mu Juana listu matki wcale nie 
pokazywała, jakoby on listu wcale nie żądał. — 
Przeciwnie Juana daje mu list, który Lorenzo gło­
śno wobec widzów odczytuje: dowiaduje się z nie­
go z całą dla siebie i widzów pewnością, że nie 
jest synem tycb, których za rodziców uważał (akt I 
sceny 13 i 16). Wie więc zupełnie pewnie, że ma­
jątek  mu się nie należy, stoi więc zupełnie „na 
realnym gruncie", nie jest więc wcale głupcem, 
który „uwierzył tak łatwo wypuszczonej z więzienia 
babie", i nie zasługuje bynajmniej na to, hy go 
„energicznie w szpitalu waryatów leczono". P. Za 
lewski, który mimo „wyjątkowej pamięci", „znowu 
niedobrze pamięta", czy list wogóle był, czy go też 
od początku wcale nie było (rzecz decydująca o 
fabule i o charakterze bohatera!), naraża się ta- 
kiem streszczaniem znów na dylemat: albo pamięć 
jego nie jest  wyjątkową, albo też zależało mu na 
zmienieniu treści sztuki. Na ten dylemat już wy 
żej dałem odpowiedź.

W punkcie czwartym mieściła się wątpliwość, 
czy p. Zalewski jest „znakomitym krytykiem d ra ­
matycznym", co p. Zalewski w swej odpowiedzi 
streszcza w swój sposób, przypisując mi zarzut, że 
jest  „krytykiem-ignorantem". Pocóż ta ostateczność? 
Otóż w tym względzie kreśli p. Zalewski cały „wi­
zerunek poczciwego krytyka". W yznaję , że nie­
zupełnie zrozumiałem, o co mu chodzi.

Ale konkluzya ja sna :  krytyk „znakomity" Ecbe­
garaya  zuać n i e  potrzebuje. Mogliśmy się byli 
tego domyślać! Na to odpowiedź kró tka: faktem 
jest, źe Echegaray jest  dziś najwybitniejszym 
przedstawicielem literatury dramatycznej hiszpań­
skiej, której historya jest tak świetną, że zmusza 
poważnego k ry tyka  do zajmowania się nią wię­

cej, niż węgierską lub czeską. Echegaray dalej 
jest tłumaczony na wszystkie prawie języki euro 
pejskie, grywany na wszystkich prawie poważ 
uych scenach europejskich, więc jeśli nawet nie 
jest „jednym z koryfeuszów literatury dramaty 
cznej", jest w każdym razie indywidualnością bar 
dzo znaną w świeeie literackim i bardzo na to 
zasługującą.

Zebrałem w ten sposób ja k  najkrócej wszystko 
co odpowiedzieć natychmiast trzeba. Ponieważ 
jednak p. Zalewski w swym traktaciku, mimo 
woli i w formie mało pow ażnej, poruszył kilka 
poważnych kwestyj, dotyczących podstaw krytyki 
dramatycznej, przeto zastrzegam sobie prawo po­
wrócenia w swoim czasie do tych kwestyj. Chciał­
bym pomówić o potrzebie reformy naszej krytyki 
teatralnej i wpływie, jak i  ta reforma mieć musi 
na opinię o wartości sztuk p. Zalewskiego i in 
nycb. Tu tylko jedna  jeszcze uwaga. Nie ma 
prawa zarzucać mi braku znajomości literatury 
polskiej recenzent K uryera  W arszawskiego, który 
niedawno domagał s ię , aby w Warszawie grano 
M anfreda  w przekładzie Odyńca, mimo że taki 
przekład nie istnieje.

Wiedeń 29 marca. 1894.
Ignacy Rosner.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 31 marca. W iener Z tg  ogłasza: Ce­

sarz zamianował prezydenta senatu barona Le- 
mayera drugim prezydentem trybunału administra­
cyjnego.

Wiedeń 31 marca. Z pewnego źródła dono­
szą, iż cesarz niemiecki przybędzie do Wiednia 
w powroc.e z Abbazii dnia 12 lub 13 kwietnia 
i zabawi jeden dzień, jako  gość Cesarza austry- 
ackiego.

U  iedefi 31 marca. Folit. Corresp dowiaduje 
się, że ambasador Lozć otrzymał telegraficzne po 
lecenie z P a ry ża ,  aby wyraził hr. Kalnoky’emu 
wielkie zadowolenie francuskiego rządu z powodu 
nadania Carnotowi wielkiej wstęgi orderu św. 
Szczepana.

Wiedeń 31 marca. Podczas dzisiejszej uro­
czystości zaprzysiężenia burmistrza Grtibla pod­
niósł namiestnik Kielmannsegg, że w Radzie miej­
skiej nie może chodzić o staczanie politycznych 
lub osobistych walk, lecz o zarząd, któryby nie 
lopuszczał do żadnej bezowocnej dyskusyi. Na­
miestnik wyraził życzenie, aby ustalił się w Ra 
dzie gminnej duch umiarkowania oraz spokojnego 

przedmiotowego rozpatrywania spraw bieżących. 
W końcu przyrzekł namiestnik najgorętsze popar­
cie rządu.

Burmistrz Griibl dziękując, oświadczył, że wszyst­
ko, co się dzieje dla stolicy, dzieje się także dla 
korzyści państwa. Obywatelstwo Wiednia pamięta 
zawsze, że Wiedeń jest punktem środkowym cy- 
wilizacyi i obyczaju niemieckiego w Austryi. Bur­
mistrz przyrzekł w duchu postępu i miłości dzia- 
ać dla miasta ojczystego, oraz zakończył trzy­

krotnym okrzykiem na cześć C esarza, powtórzo­
nym z zapałem przez obecnych.

Wiedeń 31 marca. Nadzwyczajne zgromadze­
nie jeneralne kolei lwowsko-czerniowiecko jaskiej 
przyjęło jednomyślnie ugodę w sprawie prowadzę 
nia na rachunek państwa ruchu na drodze Lwów- 
Czerniowce Suczawa oraz podjęcia pożyczki inwe 
stycyjnej w wysokości 10 milionów złr., której 
oprocentowanie i umorzenie przyjmuje na siebie 
jiaństw o.

W i e d e ń  31 marca. Wczoraj po południu od­
było się zgromadzenie strejkujących robotników 
gazowni wiedeńskich. Mówcy zalecali wytrwanie 
w strejku i napominali do bezwarunkowego za­
chowania spokoju. Delegaci wszystkich gazowni 
udali się do inspektora przemysłowego, proponu­
jąc układy z dyrekcyą. Strejkujący żądają tylko 
przyjęcia napowrót wydalonego ze służby robot 
uika Nebla. Kilku tymczasowo do pomocy przy 
jętych robotników, z powodu braku wprawy, od- 
uiosło dotkliwe rany z oparzenia. Spokój nie zo 
stał nigdzie zakłócony.

Wiedeń 31 marca. Wiec socyalno demokra­
tyczny uchwalił zalecić robotnikom górniczym wy­
dzielenie ubezpieczeń na wypadek kalectwa lub 
śmierci z organizacyi kas brackich, a dalej połą 
czenie wszystkich austryackich kas brackich w je 
dnę centralną państwową kasę bracką. Wiec za 
pewniał robotników górniczych, że w reformie tej 
doznają poparcia całej klasy robotniczej.

U ied eń  31 marca. Jeneralne zgromadzenie 
Unionbanku uchwaliło zamknięcie rachunkowe i 
wnioski rady zawiadowczej co do rozdziału 16 
guldenowej dywidendy i rozporządzenia resztą 
czystego zysku.

Abbazia 31 marca. Namiestnik w rozlepio- 
uem publicznie obwieszczeniu zawiadamia ludność 
o podziękowaniu cesarza Franciszka Józefa za 
serdeczne i patryotyczne przyjęcie podczas jego 
pobytu w Abbazii.

lturiapesz* 31 marca. W celu przyjęcia zwłok 
Kossutha zebrały się na dworcu kolei zachodniej 
liczne osobistości, biorące udział w życiu publi- 
cznem Węgier, między innymi deputowani wszyst 
kich odcieni stronnictw, oraz deputacya reprezen- 
tacyi m. Budapesztu z wice burmistrzem Gerlo 
czy’m na czele. Na kilka minut przed godziną 
trzecią, przybył pierwszy pociąg, wiozący wysła 
ue do Turynu deleąacye. Delegaci, wysiadłszy 
z wagonów, ustawili się obok zgromadzonych. 
Pociąg ze zwłokami Kossutha przybył z niezna- 
cznem spóźnieniem. Radcy miejscy z wice burmi­
strzem Markusem na czele podnieśli z wagonu 
prostą trumnę na noszach, czarnem suknem po­
krytych, poczem wiceburmistrz Markus oddał ją  
pod opiekę miasta. Wiceburmistrz Gerloczy dzię* 
kował rodzinie Kossutha za zezwolenie przewie­
zienia zwłok do Budapesztu. Franciszek Kossuth 
odpowiedział krótko w imieniu rodziny. Następnie 
przeniesiono trumnę na przygotowany karawan, po­
czem wyruszył żałobny pochód. Na czele postę­
powali duchowni ewangieliccy. Sznury całunów 
nieśli przewodniczący klubów parlamentarnych. 
O godzinie 4 l/2 p rzyb jł  pochód przed muzeum na 
rodowe, którego schody okryte były kilkuset wień 
cami. Trumnę podniesiono z karawanu i przez 
szpaler utworzony przez studentów uniwersyte­
tu, zaniesiono ją  do bali i złożono na katafalku. 
Zwłoki żony i córki Kossutha pozostały na dwor­
cu kolei i dopiero wieczorem przeniesiono je  do 
kościoła dzielnicy Maryi Teresy.

Londyn 31go marca. Biuro Reutera donosi 
z Auckland: W Samoa, wskutek ukarania opornych 
naczelników przez sędziego, wybuchło zbrojne po 
wstanie. Powstańcy zabili urzędnika rządowego. 
Król Malietoa wysiał wojsko, które zaczepiło s ta ­
nowisko powstańców. Trzydziestu powstańców za ­

bito; 50 raniono. Powstańcy cofnęli się. Wojsko 
królewskie zabiło 9 więźniów i spaliło k ilka  d o ­
mów. Cudzoziemcy spotykają się z pogróżkami, 
skutkiem czego panuje wielkie niezadowolenie. 
Oczekują tu niecierpliwie przybycia statku wojen­
nego. Konsulowie usiłują skłonić powstańców do 
poddania się.

Londyn 31 marca. Gladstończyk Oven został 
wybrany posłem do parlamentu z Montgomeryshire 
w miejsce Stuarta Rendela.

Londyn 31 marca. W Berwickshir, w m ie j­
sce powołanego do Izby wyższej dep. Marjori- 
bauksa, wybrano kandydata  ministeryalnego, Ten- 
nauta, większością 565 głosów, przeciwko konser­
watywnemu kandydatowi.

H ^ l g r a u  31 maica. Prezes ministrów, Simicz, 
przyjął wczoraj całe ciało dyplomatyczne.

Cetynia 31 marca. Gromada Albańczyków 
napadła onegdaj na jeduę z granicznych miejsco­
wości czarnogórskich, przyczem czterech Czarno 
górców zabito, siedmiu raniono. Czarnogórcy na­
tomiast zamknęli kilku Albanczyków w górskiej 
grocie, przyczem wywiązała się walka, trwająca 
kilka godzin z rzędu. Straty Albańezyków są nie­
znane.

Santander 31 marca. Resztki statku „Ma- 
chicbaco" całkowicie zostały zniszczone przez wy­
sadzenie w powietrze. Nie zaszedł żaden nieszczę­
śliwy wypadek.

K r A D J K S d b A A l f t ! . .
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi'.

Otwarte pismo
do S a lv a to r -Q u e l le n -D ir e c t io n  w  P r e s z o w i e .

Powołując się na zapytanie Szanownej Dyrek- 
cyi w d. 7 b. m. powtarzam niniejszem, ze zdrój 
Salwatora przepisany mi przez pana profesora 
)ra IB. Benedicta w  m iejscu , już po użyciu tylko 

25 flaszek litrowych dostarczył tak uderzających 
dowodów swego zuakomitego działania przeciw 
moim cierpieniom gośćcow ym  i pęcherzowym , że 
wszelkie inne w tym wypadku przezemnie uży­
wane lekarstwo zostało na bok usunięte, a ja  rze­
czywiście z radości poruszony posyłam Szanownej 
Dyrekcyi to p ism o , celem ewentualnego ogło­
szenia.

Czynię to doniesienie z najgłębszego przekona­
nia i potwierdzam prawdę faktu przez wymienie­
nie mojego nazwiska, zajęcia i mieszkania. 

Wiedeń VIII Fuhrmansgasse 7.
9 marca 1888 r. Z wszelkim szacunkiem :

H . M . Se lig m a n n , 
(723). kupiec.

Bardzo piękna pamiątka
0 0 - le tn ie j  roczn icy  pow stania  K ościuszkow sk iego

M e d a l
przedstawiający z jednej strony Przysięgę Kościuszki na 
rynku krakowskim, według współczesnego rysunku Michała 

Stachowicza, —  z datą: 1794 24 Marca 1894, 
z drugiej strony Tadeusz Kościuszko na koniu na czele Kosy­

nierów — z napisem: Racławice

<yiał Władysław Wojciechowski Jubiler
w K rakowie, ul. Szewska !>.

Cena medala srebrnego . . .  1  złr. 5 0  et.
brązowego . . —  „ 5 0  „
posrebrzanego  . —  „ 3 0  „

( w y k o n a n i e  a r l y i f y c m e ) .
S zpilk i sreb rne  z jiopiersiem  K ościuszki T O  ct.

Sprawdzenie widoczne.
Skoro się raz dozna cudo­

wnego skutku z użycia Crćme 
Simon’a przeciw o p i e r z c h n i e -  
n i u ,  p ę k a n i u ,  o d m r o ż e ­
n i o m  i c z e r w o n o ś c i  p o ­

w ł o k i  c i a ł a ,  łatwo przychodzi 
przekonanie, że niema od Gold Cream 
skuteczniejszego środka do zabez­
pieczenia powłoki ciała. Pudr ry­
żow y, Mydło Simona uzupełniają 
pomyślny skutek. W ymagać podpis: 

Sim on, ul. Grauge Batel.óre, 13, w Paryżu. —  
W Krakowie w magazynie p. W. Fenza i w a p ­
tekach pp. Redyka, Wiszniewskiego, E. Hellera, 
J. Trauczyńskiego (J. Śleczkowskiego) i w sk ła ­
dzie aptecznym A. Szafrańsk ego.

(183 4-4>

SlUOKito*1

Kąpiele Baden pod W iedniem, zobacz dzi­
siejsze ogłoszenie.

Występy Miry l lt l lc r  i Aleksandr; 
Jlysiugi odbędą się w dniu 3 i 5 kwietni: 
nieodwołalnie.

Pozostałe bilety rezerwowane dla* osób zamiej 
scowycb, a dotąd nie odebrane, są do sprzedani: 
w kasie zamówień. (853)

Dr Ludwik Seeliger
otworzył z dniem 1 kw ietnia  b. r. kaneela- 

ryę adw okacką  w  K o lb u s z o w y .
(850 1-3)

KlKH/t T E L E kK tllC X A E
W lo< ień  31 mirca. 2 eodz. 30 min o<> Dołndniu

<s i paPie-A >* srebrna r 
4 v ,  z ł o t a :

§ 47, koronowa 
Akcy e ban. anstr.-w 

„ kredytowe .
Londyn ..................
N apoleony .............
D u k a ty ...................
M arki.....................
4 7 , R enta węg. kor.
*7, „ »
Losy prem w ę g .. . 
Losy tureckie . . .

Usposobienie giełdy: stałe. 
Berlin 31 marca 

Banknoty austr.. .
Krótki Wiedeń . .
Banknoty ro s .. .
57, Listy zast.pols.

ztr. et
98 45 Anglob&nk . . .
98 25 U nion...............

119 6a Bankverein . .
97 90 Akcye Landerbank
102 1 „ kol. Kar. Lud.

371 10 „ lwowsko-
124 55 czemiow.

9 9 i'/, „ „ połudn. 
E lb e th a l ...............5 887

61 N ordb& hn............
95 10 Staatsbahn

118 15 Alpin . . . . . .
153 - Akcye tytoniowe 

R uble. . .63 3)

163 85 4 '/ ,  Listy likw.pols. 
Akc. kol. Kar. Lud163 75

219 75 „ austr. kred. .
- | Ultimo Ruble

g ir ,  a t.

155 10 
270 
131 25 
2f 6 50
216 75

278 60 
109 25 
264 -  
2941 

338 ro 
65 80

217 75 
134 60

64 85

229 62 
22 60

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOłł i  WYDAWCA 
Michał Chyliński.
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Zniązku §(olarzy krakowskich
p rzy  ulicy i  lory fińskiej Nr. 57, w pobliżu bramy,

poleca
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, 

budoarów,  gabinetów, bibliotek i t. p.
Podejm ujem y się w szelk ich  urządzeń apartam entów  od najwykwintniejszych

do zupełn ie  skromnych umeblowali, >ó»nież p rze jm u je  się w szelkie zam ów ienia i re­
p a ra c je  na  ro b o ty  sto larsk ie , tap icersk ie  i tokarsk ie .

Pokrycia meblowe z fab ry k  k ra jow ych  i zagran icznych . W ielki w ybór mebli bam­
busowych z pierw szej k ra jow ej fab ry k i w W iśniczu , w yłącznie ty lk o  u nas n a  sk ładzie . 

W szelk ie  w vroby  mebli giętych wyplatanych rów nież fa b rj kacy i tu te jsze j.
P rzez  pow iększen ie  obecnej W ystaw y, sk ładające j się  z p a rte ru  i p ierw szego  p ię tra , mamy 

duży  w ybór m ebli i um eblow ań zupełn ie  w ykończonych , tak , że w szelk ie zam ów ione rzeczy na 
czas oznaczony dosta rczone  być  m ogą.

Za d o k ład n e  w ykonan ie  udzie la  się  gw arancyę. (345 5-)

Ceny n a d er  przystępne.
C iesząc się ju ż  d o tąd  licznem i uznaniam i ze stro n y  Szanow nej P u b liczn o śc i, polecam y się 

i m am y nadzieję , iż nadal P . T . Publiczność poprze  nasze  usiłow ania.
Z arzad .

] l l a . g a z y i i  s t r ó j  ó w  
i  k o n f e k c y j  d a m s k i c h  ♦

Maryi Prauss
w KRAKOWIE, ul. św. Anny L. 3 (dawniej  hotel „Victor ia")  I. p.,

ma zaszczyt zawiadom ć Szan. Damy, że świeże m aterya ły  wiosenne  
t letnie, na suknie wizytowe, spacerowe i podróżne, jnż nadeszły i w wiel­

kim wyborze i dobrym gaście są na składzie.
Magazyn zaopatrzony jest także w najświeższe materye jedwabne czarne 

i kolorowe —  plusze i aksam ty liońskie — gazy, tiule, Crepa de Chine, na 
suknie weselne, rautowe, balowe i wieczorowe.

Na składzie są również gotowe płaszcze, żakiety, peleryny i okrycia dam ­
skie, oraz wszelkie inne stroje do toalety damskiej należące.

Zamówienia na wszelkiego rodzaju tuknie i konfekcye damskie wyko­
nywa w najkrótszym czasie zawsze podług najnowszej mody i z własnych 
materyałów. (794 3-10)

Na żądanie próbki wysyła odwrotnie. J/0F" Ceny przystępne.

Skład fortepianów,
P I A N I N  1 H A R M O N I U M

W i t a  Barabasza

(1107 58 )

wKrakowie,  u l .F lo ryańska6 ,  l.p.
poleca instrumenta z pierwszoizęd 
fabryk krajowych i zagranicznych 

Sprzedaż, zam iana, wynajem
p rzy  odpow iedniej gw arancy i — na ra ty
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P rz y  nadchodzącej po rze  w iosennej i le tn iej po ’e iam  Szanow rej 
Publiczności mój obficie zaopatrzony ik ład

humpoleckich modnych materyj 
na ubrania

le tn ich  p ak łak ó w  i szew iotów  z czyste j ow czej w ełny, rów nież 
m ate ry j d la  sokołów, n a  haw elok i,  dla  turystów, l e ­
śniczych , straży ogniowych i urzędników, za p o rę ­
czeniem  dob reg o  g a tu n k u  i po  tan ich  cenach. O bsługa szybka. 
P ró b k i w w ielk im  w j bo rze  darm o i op łatn ie. — W y sy łk a  za

zaliczką.

K a r o l  K o r i a i i ,
Tuchmanufaktur und erstes Versaudtgeschaft 

in H uiup olC 'C  (Bohmen).
Firm a odznac m a na p ierw szej ju b ileuszow ej w ystaw ie  w P rad ze, F ilipopolu  i w ielu innych

w ystaw ach prow incyonalnych. (698-6 12)

M

0 3
a  u m u

CO
E
cd

GD
*
ca

o•co

SKŁAu MłBLI I LUSTER
j f l e n d l i i  P a r n a  w  K r a k o w i e .

Rynek Nr. 12,
poleca się Szan. Publiczności w celu zak u p ien ia  
i w yp ożyczan ia  m eb li po nader umiarkowanych 
cenach, również podejmuje się wszelkich urządzeń  
a p artam en tów  od najwykwintniej-zych do zupełnie

skromnych. (878 52-52)

Zarzad cegielni parowej
MAURYCEGO BARUCHA

w Łagiewnikach
zawiadamia PP. Architektów, Budowniczych 
i Szan. Publiczność, że magazyny swoje zao­
patrzył w piece wyborowe, tak białe, jak kolo­
rowo glazurowane, kominki i kuchnie, które 
po cenach umiarkowanych sprzedaje.

Przyjmuje również zamówienia na c e g ł ę  
ręczn-oprasowaną, maszynową podwójnie pra­
sowaną i ogniotrwałą.

Zwraca szczególną uwagę na d ii<*llÓ W "  
k ę  ż ł o b k o w a n ą  f a l c o w a n ą 9 od­
znaczającą się wytrwałością i praktycznością, 
którą już z ułożeniem na dachu sprzedaje.

j p . (720 3 i i )  Z A r z s t d *

*■ • ■

m

LAMP
w i e d e ń s k i c h  

i z a g r a n ic z n y  c li
p > najprzystępuiejsz' cb

rena- h (289-19-20)
wskładzie lamp, porcelany 

i s z k ł a  p f.

W. BAZES,
Kraków, Rynek gł. L. 35.
Daszki kuronk. (abażury) 

4S rtni. żied. po 3 zła.

Bensdorpa holender. Kakao
W Y B O R 1 E, ZOItOWE I  PO ŻYW C IE (38 29 36)

JEST aio Y A B Y f l t  WE W SZY STK IC H  l l  t Y D L t t  l l  K O LO ll IY IY€IV  I Y A K O n .

Grand Magasin „Au Prix Fixe11,
B R U D E R  H 1R S C H  &  C O M P ,

W I E r V ,  M ., G r a b e n  P ¥ r .  1 5 .
Na tegoroczną porę w iosenną i falową polecamy w baidzo obfitym wyborze znakomicie dobrane i nader tanie nowości: czarno 1 kolorow e  

m aterye w e łn ian e , m aterye jed w ab ne, prawdziwe indyjsk ie  P ong is , angie lsk ie  i francusk ie  crepons, batysty, angie lsk ie  
przeźrocze inuszliny, p łó tn a  surowe i kolorow e na su k n ie , satyny a t la so w e , lew antyny i t. d. i t. d., z których materyj niektóre 
następnie wymieniamy:
f o u le  Indie n u  e ) . 90 cm. szer. metr złr. — 78
Serge kam m garn  / jed nok olorow e . 100 „ „ „ 1-25, 150
Frani. K am m garn I '  ■ 120 „  „  „  złr. 1-85
Materye modne cliangeant i noppe 85 cm. szer. 38, 42 ct., jedwab. 50 ct.
Haj e a s o ie ...............................................czysta wełna 90 cm. szer. metr złr. —-75
B e i g e  m e l l e ................................................... „ „ 90 „ „ „ „ - - 3 5
Crepons . . czysta wełna 90/100 cm. szer. meir ct. 85, złr. 1, 120, 1 35, 150
He villa  i Hroche cliangeant . czysta wełna 90 cm. szer. metr złr. IGO
C o n s t a n t  ia
Engliseh H o n s p u n .....................
Kngliseli C h e v i o t ..........................
Fausclioiiette a soie (pół jedwab)
A r a b c l la -D ia g o n a le .....................
Dagmar (bardzo efektowne)

120
130
1 2 0
100
120
120

1-50
;; i - 8 o
„ 135

1-50, 1-75 
złr. IGO

„ 2 —

Norfolk (bardzo efektowne) . . . czysta wełna 95 cm. szer. metr złr. 1 50 
Fngl. V ogofgne (bez konkureccyi) „ „ 120 „ „ „ „ — >w5
Czarne m aterye modne . . 90/120 cm. szer. metr od 75 ct. do „ 3 75

Materye do prania (poręczone prawdziwe).
Levantine w najmodniejszych deseniach 76/80 cm. szer. metr ct. 28, 35, 40, 48 
Francuskie batysty w najm dnicjszych deseniach 78 cm. szer. metr ct. 42 
Angielskie i fran cu sk ie  crepons 70/75 cm. szer., metr po <t. 35 i 45 
Prawdziwe angie lsk ie  przeźrocze inuszliny, białe i kremowe, 70 

cm. szer., metr ct. 38, 45, 50, 55, 60, 65, 75 ct.
Mousselin - broche (przez naszą firmę zamówiony), 80 cm. szerok., metr po 

95 ct. i 1 złr. 20 ct.
Prawdziwe indyjsk ie  jedwabne Pongis i fulary, 56/58 cm. szer., 

metr po 1 złr 50 ct. i 1 złr. 75 ct.
W obszernych, wspaniale z wszelkim komfortem urządzonych salonach pierwszych piętr dwóch kamienic są zawsze wystawione najświeższe, najgustowniejs e 

oryginalne nndele toalet, bluz i konfekcji, tudz:eż kapeluszy damskich, na co zwracamy szczególniejszą uwagę Szanownych Pań. (442-5-10)
Na drngiem piętrze własne pracownie, w których zatrudnione są najlepsze siły.
W lokalach suterenowych możliwie największy wybór dywanów na sofy, dywaników przed łóżka, firanek koronkowych i m ateryalnych , portyer wszelkiego 

rodzaju, kołder flanelowych letn ich , garniturów łóżkowych i stolikow ych i t. d. i t. d.
Wybitna sław a nasi* j  firmy ręczy za najrzetelniejsze w ykonan ie  wszelkich zam ówień po najtańszych sta łych  ceaacli. 
brand Jlagasiu „Au Prix F ixo“ jest największym i najobficiej zaopatrzonym składem austr-w ęg. państwa i z tego p >wodu godnym zwidzenia w Wiedniu.

P J T  W IELK IE W SPA N IA LE ILLUSTRO W ANE ŻURNALE MÓD 
i  k o m p l e t m ®  z b i o r y  | > r ó b  arna. ż ą d a n i e  o §*ł t

2 złote,
13 srebrnych 

medali.

9 dyplomów  
h o n o r o w y c h  

i uznania.

K W I Z D Y
K o r i i e u b i i r s k i  p r o s z e k  p o ż y w o z y  d l a  b y d ł a ,

d 'a  kt ni. bycPa ro g a teg o  i owie".
Cena 1 pudełka 70 cen t., pudełka 35 cent.

0 d  t o  l a t  z  i i a j l t - p N z y m  a h n l k i e m  używ any praw ie w e w szystk ich  sta jn iach  
w b r a k u  a p e t y t u ,  z ł e m  t r a w i e n i u ,  d la p o p r a w y  m l e k a  i p i u n n o i e n i a

wydntności m leka u krów.

Główny skład ma
F r a n c i s z e k  Jan  H s i z t l a

c is . i k ió l. aub tryack i i król. rum uński 
nadw orny  dostaw ca,

aptekarz obwodowy w K o r n e u b u r g u  
pod Wiedniem. (3 )5-5 20

N ależy uw ażać na 
pow yższy  z ra k  

ochronny  i żądać 
w yraźn ie  K w izdy 
korn i ubursk iego 

proszku  pożywcz. 
d la  bydła.

Do n .t ycia 
w-e ws y  tkii h 

ap tek ach  
i

sk ładach  ap leczn 
w A u s t r y i -  

W e g r z e e h

1

Xajtmisze i najlepsze oparkanienia

z cynk. stal.  kolczast .  drutu do parkanów
tud/.ież w szelkie inne g a tu n k i c^nk . i sm ołow anych 

drn*ów do parkanów , dosta rcza  firma 
■Criedricli Bruno Andrieu's Mtthne, 

■truck a. il. Bur, S te ń rm a rk . 
Pm llingarn ia  i fry szerk a , sta low nia  M artina, w a'co  
wnia żelaza i d ru c ia rn ia , fab ry k a  szty ftów  d ru c ia ­

nych i nitów . (194-14 50)

Alfred Rassl w Opawie §
w Szlasku austryackim •

H A N D E L  N A S I O N  8
założony w roku 1857, D

poleca (2864-26 30) H

l>ard%o dobrze kiełkujące
nasiona wszelkiego rodzaju

hurtownie i częściowo.
P r ó b k i  i c e n n i k i  d a r m o  1 o p ł a t n i e .

Wli
j

pierwszorzędny, jak najlepiej polecony.
(«28-3-3)

T y l k o  p r a w d z iw e  sz la c h e tn e  
k am ien ie  w oprawie:

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A W I T Y  
A G A T Y  it).

C Z E S K A  A J E Ń C Y  A 
Ferdynanda  Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej

Nr. 26.  (168-3ii- )

kosmetyczne szczególności
H o h e r ta  F is c h e r a ,  Dra chemii i łab yk. kosmetyków,

w Wiedniu, I., Ilabsburgcrgasse 4.

Środek wyniszczający włosy (Epilatoire),
po dw unasto  1 tu iem  dośw iadczeniu  popraw iony  i w zm ocniony d la  ca łkow itego  w ygubien ia

włosów na twarzy,
rękach , ram io n a ch  i  ł. p .

W yniszczenie w łosów  n a  n ieodpow iednich  m iejscach, ażeby  więcej nie rnsnęły, 
było d o tjch cza8  ty lk o  życzeniem , gd y ż  żaden  śro d ek  nie zflspokoił. W rażen ie  spraw ia więc 
mój ś ro d e k , k tó ry  n ie ty lk o  w ygub ia  w ło sy , lecz także przeszkadza porostowi, 
tem bardz ie j, że całkowicie poręczam udan ie  s ię , zobow iązu jąc  l ę  w razie nieod­
powiednim do zw rócenia całej kw oty .

Cena m a łe j  flaszeczki .» zła., większej lO zła.

MA ŚĆ  AA PIKICI.
IgOT 1000  złotyeli austr.

te j d a n ie ,  k tó ra  po używ aniu  m ojej maócl na piegi nie zgubi ta k  piegów , jak  plam  
w ą tro b ian y ch , po słabości i z o p a len ia  od  s ło ń c a , w ogóle w s :e lk ie j barw y psującej płeć. 

Za p o p rzed n ią  g o tó w k ę  2 zła. 20 ct. opłatn ie

Środek do barwienia włosów „ F O “
przewyższa wszystko dotychczasowe w tym dziale, co 
poświadczą mi pierwszorzędni fryzyerzy wiedeńscy, 
którzy w edług  m o je g o  S p o i o b U  barw ią  włosy 

Szanownym K lientom . ^
Moje „L O " może każdy ła tw o  zastosować. ^ p || 

* B ar w i w każdym odcieniu od blond do czarnej barwy;
przy zamówieniu proszę w Ile można dołączyć żądaną próbkę włosów.

Jest Jedynym nieszkodliwym i najlepszym 
środkiem w śn iecie  do barw ienia włosów. 

P u d e łk o  <» zła., 3 zła ., i 1 zła. 20  ct.

ŚW IADECTW O .
O ddana p ró b a , środek do barwienia w ło só w  „FO“ D ra cli. 

Roberta  icischera n iezaw iera  w obu p ły n ach , ani w N rzs 1 , sni w N rze 2 , m eta 'icz  
nych lub  innych d la  w łosów  i sk ó ry  jak ic tik o lw iek  szkodliw ych  po łączeń  so ln y c h . lecz 
n ieszkod liw y  ro ślin n y  p rzetw ór. (423 3-8)

W iedeń ,  dnia  16 paźd z ie rn ik a  1893 r.
D r. Jak ó b  R a in er ,  c. k . zaprzysież. chem ik  sądow y.

^  W y j a ś n ie n ia  we w szystk ich  kosm etycznych  spraw ach listow nie darm o. 
S k ła d  ma aptekarz Leon Rosner w K r a k o w i e .

To

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, poleca na obecną pore: Płaszcze gumowe nieprzemakalne, tylko prawdziwe angielskie. <2779 14>
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\ Są do nabycia w księgarniach d z i e ł a  f  
n a u k o w e  pedagoga R e u s s n e r a :  4

E
do nauczenia się B E Z  N A U C Z Y C I E L A
czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w 3 c h  
M I E S I Ą C A C H  — po angielsku w 2 4 c l i  
L E K C Y * A C H . Cena metody niemieckiej kurs 
niższy 85 ct., kurs wyższy 2 złr. 25 et. Komplet 
(oba kursy) t y l k o  sr.łr. 2 * 8 0 . M E T O D A  
A N G I E L S K A  z wymową, kurs I. 1 zlr. 7 ct., 
kurs II. 1 złr. 70 ct., komplet oba kursy) 2 zlr. 
4 0 ct. N A J L E P S Z E  E L E M E N T A R Z E :  
P O L S K O - N I E M I E C K I  z wymową po 58, 
28 i 14 c l.; P O L S K I  z wzorkami pisma, ry ­
sunków i lyeinam i, laztin  3 4 0  F I G U R , tu ­
dzież ze wskazówkami pećairogicznem i, po 35, 
2 i  i 7 ct. O B R A Z K I  D O  N A U K I  P O ­
G L Ą D O W E J  «  5 c iu  . j ę z y k a c h  po 56 ct 
za zcs*zyt. Powieść „ A l i - R o b a 46 i 40 Zbójców 

22 ct. (401-1-10)

I Skład główny w K s i ę g a r n i  G . G E - «■ 
B E T H N E R A  i S p .  w KRAKOWIE

i i i  u r o  t e c h n i c z n e
T. Kotlinni & K. Scharoch

w  K r a k o w i e ,
ul. R adziw iłłów  ska L . 19 , 

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
tego fachu wchód ące, jakoto:

1) p ro jek tu  na zabudow ania g o spodarsk ie  wiej 
sk ie , na zabudow ania  m iejskie od  na jprostszych  
do pałacow ych, n a  zabudow ania  kościelne w róż­
nych sty lach , zabudow ania  fab ry czn e , kanaliza- 
cye, w entylacye, betony , osuszen ia  i t d . ;

2) p ro jek ta  na  p rzedm io ty  przem ysłu  a r ty s ty ­
cznego;

3) oszacow ania budynków  s farych  i now ych 
w celu sp rzed aży  lub a se k n ra c y i;

4) spraw dzan ie  k osz to rysów  i rach u n k ó w ;
5) pośrednictw o w zakupn ie  i sp rzedaży  re a l­

ności.
Wykonywa wszelkie roboty budowlane 

z własnego ma.eryału dokładnie, według 
wymagań najnowszej techniki, higieny 
i artyzmu. (600 4-)

i.  PURGLEITNERA APTEKA
w  G K J Z I J .  

I T 1 R 1 J I H 1  K O K  Z I O Ł O B l i  flaszka 
88 c en t., przeciw  k asz low i, ch ry p ce , c itrp ie  
niom  szyi i p ie rs i, od 40 la t  uznany. 

K Y K U ł*  W A P I E N N Y  z podfosforanu wa­
p n a , śro d ek  uśm ierzający  d la  cierp iących na 
p łaca  i p ie rs i (środek  w zm acniający kości dla 
słabych  dzieci), flaszka ,1 zlr. 

l i r .  W I I C H T 1 '  M A S C  K I O Ł O W l .  Wiel 
k a  flaszka 1 z łr., m ała flaszka 60 c t , 
gośćcow i i reum atyzm ow i. (602-4-10)

E M O L H O ł Y K A  E S K W C Y A  N A  M I « i» -  
N I E  I  S E B W T ,  flaszka 1 z łr . ,  w cieranie 
p rzy rząd zo n e  z pachnących  ziół.

Do nabycia  praw ie we w szystk ich  ap tekach  p ań ­
stw a lub u  w yrab iającego  za zalir-zką. 

S k ł a d  g ł ó w n y  w W l e i l n i u  ma A . N U e ls ,  
H o h r e n - A p o t l i e k e ,  I .  T u e l i l n u b e n  4 J .

Każdy kaszel,
udzież w szelkie n ieżytow e choroby przew odu 
iddeebowego, k r ta n i, p łu e , n. stęprne t l o l e -  
[ l i w o a r l  h  w d d y c l i» n l r a  ,  z a p a r c i e  
t d d e c l i u ,  a n t i n ę ,  z a n e g i z i i e n l e ,  t . o -  
t |n n z  i k u r c z l i w y  k u i z e l ,  c l i r j p k ę ,  
l r» D » » n ie  W g a r d l e ,  ro z p o c iy n iją c ą  się 
r r u ż l i c ę  usuw ają  najszybciej oddaw na naj- 
epiei uznane, w edie lekarsk iego  p rzep itu  pr*y 
za d z o -e  o raz  przez lekarzy  polecone środk i : 
lerbata św. Je rzeg o , paczka  50 e t i proszek 
lieżytow y św. Je rz e g o , p udełko  50 ct. z d>- 
;ład ’ym opisem  użycia. S k u t e k  j a z  p o  
i i l l i u  d u i a c h  w i d o c z n y .  Mrrej niż dwie 
taczki n ie w ysy ła  się, p. cz tą  20 ct. za o pako­
wanie i lis t frachtow y więcej. W szystkie *»- 
u ó w i e r n a  nsleży  wprost, ad reso w ać : »« .
U e u r g a  - A p o l h e K e  , W  I «  n  » » / ■* » 

Wlirmergane S3. 
P o p rzedn ie  nadesłan ie  należytości przeka- 

;em po> ztowyui pożądań*-. ,  ‘
W H r a k o u i e  w ap tece  E .  I l e l l * " » « .

F

Najlep. czernidło 
w świecie !

czernidło 
na obuwie

w
Fabryka założona 

1835 roku.

T o czern id ło  bez w itr, o leju nadaje ciemno- 
czarny połysk

I k o n s e r w u j e  s k ó r ę .
  W szędzie do nabycia. ----------

Z pow odu n»* ł» < l« »wtr.i należy dokładni, 
uw ażać J ia  m oją llrmę

St. Fernolendt!
C enniki d a r m o  i o p ł a t n i e .

c

s
3

LUDWIK TOMASZKIEWICZ, mechanik 
w" Krakowie, ul. Floryańska 13,

Urządza

D Z W O N K I  
e le k r y c z n e ,

telefony, mikrofony 
i gromochrony.

F rzy jm u je  w szelk ie  reparacye  
w chodzące w zakres lizyki i 

m eckauik i.

Ceny uiiiiarkowane* Zamówienia z prowin- 
cyi uskutecznia odwrotną pocztą. JP . (746-2-10)

Rudolf Glixelli,
blacharz,

zrn n y  od la t w ielu w K r a k o w i e  przeniósł 
swój zakład I prccownię z ulicy Sław­
kowskiej wyłącznie pod swoją firmą 
na ulice Oarbarską port Nr. S. Poleca 
się P. P. A rch itek tem  i B udow niczym  jak  rów nież 
Szanow  ej Publiczności, do w ykonyw ania  w szel­
kich robó t w zakres b lacharstw ą w chodzących, 
tak  w m iejscu, j> k o  też  na  prow incyi. (23110-10)

Stefan F r o l i l i c h
R Y T O W N I K

poleca swój J P .  (744-2 2)

zak ład  rytow niczy,
w którym wykonuje wszelkie pieczęcie  
metalowe i kauczukow e, m o­

nogramy, herby i t. p.
Ceny nader umiarkowane.

Zarząd dóbr Radłowa
ma do sprz- dania następujące odmiany 
z i e m n i a k ó w ,  pochodzących od 

Wgo Dołkowskiego  w Nowejwsi:

G orze in iak ,  Godzięba ,  Chochlik  
i Ziemowit .

Z i e m n i a k i  te nadzwyczaj plenne 
i wytrzymałe na mokro, sprz daje się 
loeo s t a c y a  B o g u m i ł o w i c e  wraz 
i workiem w cenie od 3 do 5 złr z i 
100 kg. zaliżuie od zamówionej ilości.

Prócz tego s$ do sprzedania * i e -  
n i l i i a k i  „ A c ł l i i l e s y ‘% również 
na mokro wytrzymałe, plenne i bardzo 
smaczne do jedzenia, w cenie 3 złr. 
za 100 kg. (351 8-10;

Tinct. capsici compos.
( P a i n - E x p e l l e r ) ,

wyrobu PraskićJ apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśmierzający
środek do nacierania, m o ż n a -------------
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. P rzy  zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym .' przy­
jmować j e d y n i e  flaszki z 

i ochronną m arką „ k o t w i c ą 11 
jako prawdziwe. — C e n t r a l n y  s k ł a d :

' Apteka Richtera poi Złotym lwem
w  P r R i i z r  -----

i 92-' 4-32)

Friedricha
MOTOR PAROWY
o sile 3 *6 honl.

Uznany jako najlepszy mo­
tor dla drobnego przemysłu 

i elektr. zakładów.
W olne od ko n cesy i. nie 
e k sp lo d u ją c ', kotły rurowe, 

karłowe i małe.

MACHINY PAROWE
C. k. wył. uprz. fabryka  machin

Friedrich & Jaffe’s Nachf.
w 11 iedniu, III , Hauptstp. 109.

P ro sp ek ta  bezpłatn ie. (295-4-)

o. k. sekundaryusza  l»r. SchlpUa uznany za- 
?żcz\ tn ie  l rzez wiele lekarsk ich  znakom itości 
krajow ych i zagran icznych , dla swe. siły  leczm - 
czej g d jż  leczy v szelką  głuchotę (nie z uro- 
dzar.ia) »*u.n w u«»cl., ^
usuwa zupełnie. Nabywać m ożna po 1 r t r .5 0  ct. 
w ap tekach  Wlhtoru Redyku w Kruku- Itr Dru Karolu Mlholuschu wdowy, 
XjginuntH Hackera spadkobierców 
we Lwowie I Wilibalda “ ełdo" ‘" “ 
w Ciernlowcacb; Komana 
aklegu w Nowym Sączu |  Adolfa Bella 
w Ntanluławowie I C. Jubra w - , y  
Karolu Harescha w Samborze; mua- 
ma IśrzyżaoowiikirKO w Drohobycz 
Edwarda K ukanego w T a ' “ °.p ®J,,Uj 1 
Plebana Stefanspla tz  8, Twerdy M ariahdter 
s tra sse  106 w Wiedniu. Tylho prawdzi­
wy, jeżeli flaszeczki mają w yciśnięty nap is: „n.
K. Secundar-A rzt Dr. Schipek, Wien.“ Za poprze- 
dniem  otrzym aniem  I  z ł r .  J O  c n ł .  o  p ł a t  n a
w ysyłka do całej A usrry i-W ęgier. (29 1j -22)

r r r w w w w w w w r W ¥  T  T  T  T  T  T

KOKS GAZOWY
W T R Z E C H  G A T U N K A C H ,

po 25, 40 i 43 ct. za 1  centnar cton y  <
(50 kilo).

JAKO NOWOŚĆ:

koks orzeszkowy
po 25 centów za centnar cłowy, 

przy dostawach wagonowych lub pół-wagon. '
r a b a t .

Smoła gazowa
do dachów papowych, utrwalania drzewa 
w mostach, poręczach, parkanach, oraz do 

smarowania dachów gątowych,
po 6  z f f r .  w .  a .  za l O O  k i l o ,

przy większych zamówieniach z n a c z n y  
r a b a t  (aż do 5Oo;0).

Bliższych w yjaśnień  i wskazów ek udziela: j p . ,7*9-2 3 )

D y r e k c y a  Gazowni  m ie j sk ie j  w  K rak ow ie .

\r - r ^

(26-14-26)

Q>\ S CH U T 2 “ MA RKE i@

©|JUL1US HERBABNY W1EN

Fabryka dla elektrycznego oświetlania i przeniesienia siły

H R 1 M E I I E Z H L  M A Y E R  A  C o .
w Wiedn u,

obejm uje urządzenia zakładów elektrycznego oświetlania z lampami 
żarowemi i łukowem i,  tudzież  wykonanie centralnych staryj dla  m iast 

przeniesienia siły i elektrycznyrli k- lei.
Wyrób en masse lamp żarowych i łukowych, o^raw. aparatów 

mierniczych, odłączeń i zabezpieczeń z ołowiu.

Specyalny oddział dla wyrobu świeczników.
U dzie 'a  najchętn iej ob jaśn ień  i w ypracow uje koszto rysy .

Herbabnego Syrup wapienno-źeiazisty
Z  P O D F O SF O R A N U  H A P A A

wyrabiany przez
a p tek a rz a  Ju l l tu sza  H e r b a b n e g o  w W  edniu.

Ten od 23 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrnp piersiowy ddała rozwalnia- 
j^co ca  ś lm , uśmierzająco na kaszel, zmniejszajaco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia krw i, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo­
ry czno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (Soi8 2

Cena I flaszki złr . I*a,5, pocztą 2 0  c .  więcej
  za opakowanie. (Połówek niema)
B V ' Prosimy żądać zawsze wyraźnie „ i .  Herba- 
bnego syropu wapienno ■ ie la i l , t rg o ta tudr.ież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownle protokóło 

w any znak ochronny znajdował się na każdej flaszce.
CkntralDy skład rozsylk  >wy: 

w W i e d n i u ,  a p t e k a  , , z u r  B a r m h e r z i g k e i t “
VII/1, Kaiserstrasse Nr. 73 i Nr. 75.

S KŁ ADY: w K rakowie ma E. Stockm^r, W. Redyk, K. Wiszniewski. A. Siedlecki; 
weLwowie P. Mikolasz, J . W iewiórski, H Biumeufeld A. Śkle iński J  P ie res ; w Biały 
A. Haas A Fuchs i R  K eler; w Borszczowie M Niemczewski; w Brodach H G iinns- 
pann ; w Brzeżanach A. Durst apt ; w Fzerniowcach J  Mahl apt., Dr. J  Barbet, 
W V. A lth ; w Dorna W atra  F. F ritsrh ; w Gródku J. Hescheles; w G urahum ora 
E. B otezat; w Horodence M. Axentowicz; w Ja ro s ław iu  J . Rohm, L. Grzymała W i­
słocki; w Ja ś le  R. Palch; w Klmpolung J . M uller; w K ołomyi J  Sidorowicz, 
E  Stenzel, K. Br. W itosławski; w Kopyczyńcnch M R eder; w Krynicy H N itrib it- 
w Mielcu A. Paw likow ski; wIHIlówce J . R eisner; w Podwołoczy•karli D. Schnei' 
der; w Przemyślu  A. Mfińkowski, J . L< p ankie ■ ic z ; w Przemyślanach E. Baranow ­
sk i; w Itadowcach p. Rossigno; w Sadogórie Rubinowicz; w Sanoku G iela; w 
Samborze J . A leksiewicz; w Śniatynle F. Niemczewski; w Snczawle L. Bischoff 
J . Schm id; w Stanisławowie J . Macura, A. Strzem ecki; w Storożyńcu H. Fiillen' 
baum ; w Stryju C. Ja h r ; w Serecie F. Bei 1; w Tarnopolu  H. Kahane, M K rzy­
żanowski, L. F leischm ann; w W ilamowicach F. Schneider; w W innikach  K. B au­
mann; w Ustrzykach J . R ied l; w Żółkwi A. D .dlec apt.

Realność
przynosząca 9°/0, z placem budowlanym, 
jest na sprzedaż. Wiadomość przy ul. św. 
M a r k a  pod Nr. 2, na dole. (676-4-6)

PIERWSZY GłÓWNY SKiAD PRZYBORÓW 
KOŚCIELNYCH

S t .  P r z y b y l s k i e g o
w Krakowie, Rynek 46, linia A —B, 

poleca w w i e l k i m wyborze  po cenach 
tańszych od wiedeńskich: Ornaty, Kapy, 
Dalmatyki, Tuwalnie, Okrycia na pnszki, 
Stuły, Baldachimy, Chorągwie, Sztandary, 
fflonstraneye, Kielichy, Lichtarze itd. itd. 
i wszelkie w zakres tego magazynu wcho­
dzące przedmioty, oraz Materye kościelne, 

Galony, Freudzie itd. 745-2 3 )

Biuro s t r ę c z e i  Paui  Za le sk ie j
w  P a r y  ż u ,

ulica des Apennins Kr. 4  Batignolles, 
zajmuje się od dawnych lat wyszukaniem 
guwernantek z dyplomami, pokojowych, 
jak również osób, którym można powie­
rzyć zarząd g spodarstwa domowego, Fran­
cuzek i Angielek. Przyjmuje również na 
mieszkanie i stół Panie i Panny przybyłe 
dla kształenia się w Paryżu. (421 4 6)

(255-11-12)

APTEKA
Fortunata Gralewskiego

pod zarządem Jan a  Sygietyńskiego
w  K r a k o w i e ,

ma na składzie w szdkie  wyroby Jana Sygie 
tyńskiego, m agistra farm aryi, j s k :  W iua  le ­
cznicze t. j. chinowe, rumbarbarnwe, pepiynowe, 
z cascara s ig rad * , w c e r ie  po 1 złr. l O  ct. za 
flaszkę; W o ł y ń s k i e  krupie pr/.eciw bólowi 
zębów SO ct.; Elixir i l o  zębów, meustępu 
ący co do jakości wyribooa fr.,n oskim. 60  ct.; 

P ł y n  przeciw wypadaniu włosów, usu- 
W aj ący w paru dniach łu p ie ż , 60  <t ; P u d e r  
w trz e 'h  barwa h, biały, krem iwy i róiow y od 
30 ct. do 1 zlr. (577-5-6)

Przesyłki na prow incję edw r,tn ie  u stu Ł c-n ia .

do farbowania siwych włosów,

uT; A. Maczuskiego, £ £
w Wiedniu, Hkrnlnerstraase 19.

E kstraktem  tym , który  wyrabiany jes t s 
? (ielonych łupin orzecha włoskiego, najłatw iej 

i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nada- 
jęc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi.

1 f lakon e k s t r a k t u  o rz ec h o w e g o  zł. 8 .— 
ł. i  , ,  o  o  ,  1 .50

1 s to ik  p o m ad y  o r z e c h o w y   „ g .—
i M e  o    - 1 ,—
1 flakon o le jk u  o rz ec h o w e g o  zł 8 .—, I . —

Składy w K r a k o w i e  m aja: W .  F e n  z  ku­
piec. K o n s t a n t y  W l s z n l e w a k U s p t e k a n j

k s i ę g a r n i a  
G. Gebethnera i Spółki

w  K r a k o w i e
poleca:

Jellenta Cezary. Ideał wszechludzki
w poezji współczesnej. Tom l. złr. 2 50. 

Jordan (Jul. Wieniawski). Pisma (hu­
m orystyczne). 6 tomów złr. 6 50.
Tom I. Wędrówki Delegata.

„ II Przygody panów Marka i 
Agapita podczas wystawy 
roln:czej w Warszawie.

„ III. Listy Jordana do pana Jana. 
„ IV/V. Z b ru i dworu. Szkice 

i obrazki. 2 tomy.
„ VI. Ze wspomnień marymonc- 

kich. Komedye jednoakto- 
we. Partya winta. Wśród 
lasu. Polowanko.

Każdy tom pojedynczy złr. 1 30. 
K arłow icz  Jan. Słownik wyrazów  

obcego a mniej jasnego pochodzenia 
używanych w języku polskim. Zesz. I. 
od A do E włącznie. 2 złr. 

K rectiowiecki Adam. Jestem, po­
wieść. Złr. 2 60.

Lasota A. W. Kościuszko pod Racła­
wicami, obraz historyczno-ludowy w 5 
odsłonach, wydanie  II. z m u­
z y k ą  I z łr .

Morawski Ad,om. Matka chrześciań- 
ska ukochanym dziatkom, według naj­
celniejszych mistrzów ułożone. Dziełko 
to z iwiera: W ykład wiary św. dobrych 
obyczajów, przestrogi na drogę życia 
itp. Wyd. V. 1 złr.

Odrzywf-iski St. Zabytki przemysłu 
artystycznego w  Polsce. 6 zeszytów 
złr. 7 20

Pieniążek Cz. Szare godziny, obrazki 
z życia, z ilastr., wyd. II Złr. 150 . 

Zubrzycki Jan. Filozofia architek­
tury. Złr. 4.50. (750-2 3)

Pensyonat gospodarstw a  
dom owego.

P a r n e  z w yższy h stanów , chcące g run tow nie  
wj uczyć się d oskonałego  sk rom nego  g o sp o d a r­
stw a dou oA 'e-c, z ra jd ą  n a  letn ie  półrocze p rz y ­
jęciu w m a ją tlu  gospodyni dom u, N iem ki, k tó ra  
os b iś-.e  k ie ru je  mło emi dz iew czę tim i i s ta ­
rannie nad niem i czuwa. — Z apytan ia  pod ad r. 
, , 1 - i i t s f r H u  H .  U. 1 !».>!»»> przy jm u  e O t t o  
M a a iw  w W  i e ń n ł u ,  I . / t .  (817-2 3)

WOJCIECH SAMEK!
RZEŹBIARZ w BOCHNI,

poleca się  W ielebnem u D chow ieństw u, 
PP. A rch tek to m  i Szan. Publiczności do 
w ykonyw ania  w szelk ich  ro b ó t rz eź b ia r­
sk ich  ł  d r z e w a ,  k a m i e n i a ,  m a r ­
m u r u ,  g i p s u  i  w a p n a  h i d r a u l l c z -  

n e g o .
W y k o n y w a  U g o r y  ś w . .  O ł t a r z e  
i<p .  tudzież  m d u b )  a r c h i t e k t o n i c z ­
n e  d o  k o ś c i o ł ó w ,  f a s a d ,  k a m i e u i c  

1 t a l u n ó w .
Wszelkie pomniki od najprost­
szych do nnj buąatszycli.— DrzyJ- 
■iiuje wszelkie reparacje I odno- 

w lenia.
Za ukończo e już ro b o ty  o trzym ał wiole 
chw alebnych św iadectw  ta k  od W ielebn. 
D uchow ieństw a, j a k  P P .  A rch itek tó w  a 
m ieszkając  w mułem m ieście, we w łasnym  
dom u — m oże w szelkie ro b o ty  w ykonać 

n a j t a n i e j .
.o  figury św. w drzew ie  i k a m itn iu , 

k tó ry ch  w yrób m oże B:ę m ierzyć  z zagra  
n icznem i. (380 7-10)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

( r 25 6 20)

K am ienica
3-r i( trowa, nowa że ślicznym widokiem na ogrody; 

K am ienica  
2 piętrowa, z wielkim komfor em urządzona; 

Kamienica
2-piętrowa intratna, w jednej z nafludniejszycb ulic: 

Kam ienica
2 piętrowa w śródmieściu, z dochodem czystym 7%:

K am ienica
2-piętrowa, starsza,dobrze utrzymana, nap la  .tach; 

Kamienica
1-piętr. z ogrodem owocowym, w celnem miejscu

D om ek
parterow y, do zabudowania, przy ul. D ługiej;

P a r c e le
przy ul. Topolowej, św. Filipa ul. K rótkiej;

Hotel
w najceniejszem  miejscu K rakow a, urządzony 

i od wielu lat istniejący,
d o  s p r z e d a n i a .

Wiadomość w Biurze teebnicznem T. Holil- 
m n n n  &  K .  S c h n r o c l i  w K r a k o w i e ,  u l  
B n d x i w  i ł ł o w s k a  i O .  (599-4 4)

ZIÓŁKA PIERSIOWE
S i r .  S E E  IB U  H O  E R A .

Jedyny środek przeciw chorobom płu­
cnym, mianowicie: uporczywym katarom, 
k asz low i,  zapaleniu gard ła , ch ryp ce ,  za-  
flegmieniu i t. p. (2718-27 )

Uaiiict ftO ct., za stempel i opako­
wanie na prowincyę o 10 ct. więcej.

D j Dabycia w aofece „pod złotą głową. 
Leona Rosnera w  Krakowie.

F a b r y k a
p . f.

Rich.
Liebling

zaprzys. znawca 
i taksator, 

w yrabia  w yłącznie ty lk o

’ z e f f a r y  w i e ż o w e
dla  kościołów, ratuszów, szkół, fabryk, zam­
ków i innych w iększych gmachów, najśw ież 
szej kon stru k cy i i bardzo trw ale  w ykonane.

Kościołom, gminom udzielam korzystnych 
warunków wypłaty. (751 2 12)

K o szto rysy  darm o i op łatn ie.
W  W i e d n i u  ,  1 3 1/ 1 »  .  S p e i s i n g .

Na sezon po le  am sw oje ogólnie łu b ian e , prz 
W js .  c. k . austr. N am iestnictw o aprobow ane,

c. k. uprzyw. aparaty wod 
sodowej,

w k tó ry ch  zapom ocą
płynnego gazu kwasu węglowego

można w ytw arzać po na jtańszę j c fm e  w 3 mir 
t  ich w< sodow a, gazow y, w ino b u r/^ce , m .ć 
i t. p. Oprrtcz t?g o  p  )lec m m oje znakom:

aparaty do wyszynku piwa 
za  pomocą płynnego gazu kwasu 

węglowego.
S U ły  sk ła d  p lvnuego  gazu  k w tsn  w eglowe 

i w szelk ich  przyborów  do  w jtw a rza n ia  v o  
sodow ej. (S12 ”

Alojzy Łowy w Wiedniu,
I I / 3 , S te f a n ic h o f .

u beziehen durch jede Buchhandlun
preisgekrónte in 27 Auflage erschienei 

des Med-Rath Dr. Muller fiber

c r a v e n - usna

Freie Zusendung unter Couvert ffir 
Briefmarken. (i 

Eduard Bendt, Brannschwi

^ — ” a )  Z dniemi
pierwszego Sierpnia roau 1891-szego 

^ X s p r z e d a j e  wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5 %  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam 

/ re sz tą  otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak  je s t  rze- 
/ czywiście, o tem można się ła tw o  przekonać przy pomocy jużto zniesie- '

/  nia się wprost z fabryka, k tóre  każdemu jaknajchętniej ułatwiam, juźto oen- 
/  oików i książek rachunkowych, k tóre  wszystkim z c a łą  gotowością pokazuję. —

/  b )  Częścią reszty, k tó ra  mi 2 ^ P0Z08t al e od fabrycznego ra- 
/  batu, opłacam wszystkie k o - 8zta przewozu danego narzę- ’

/  czenia c )  Na żądanie wy- eyłam fortepiany i pla-

r zanym mi adresem i daję je  na tych sam ych '
warunkach, na których / g i p i l  B L  k i l  I j B W B a i A  snrzedale narzędzia m u-1
zyczne znajdujące się na moim składzie;  ka-1

kosztuje na miejscu we fabryce 400  z łr . ,  a z I
opakowaniem i dostawą (n. p. do Tarnowa) ko- j

i odstawiam aż do nowa bezpłatnie,  d )  Za
wszystkie nowe, n a w e t n a j t a ń s z e  narzędzia 
muzyczne mojego s k ł a - d u  (a więc za fortepiany
od z łr .  3 0 0  i pianina z ł r .  200) daję porękę

20-letnią. e j  Każde IN I f  * 1  kN * 1  i  rzędzie muzyczne kupione
u mnie (albo w moim s k ł a - ^ ^ R U I l M i j H n H f l ^ ^ ^  dzie, albo w jakiejkolwiek 

fab ryce  za  moim p o ś r e d n i - c t w e m )  przyjmuję napowrót 
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego z a ­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. O  Sprzedając fortepiany i pianina 
na  ra ty  (chociażby po 10 z łr .  miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak  sprzedając  je za gotówkę, f f j  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą  na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie.

(334-9 52)



6 CZAS z Niedzieli 1 Kwietnia 1894.

Bilans Banku krajowego
K rólestwa G alicji i Lodomeryi z Wfelkiem Księstwem K rakowskiem

* dniem 31. C^rutlu asm 1§93 r.

S t a n  c z y n n y

27,099.600 ct. — 
10.662 ct. 68

K a s a :
w banku ............................................................................................ zł. 423.479 ct. 50%
w zastępstwach ................................................................................. zł. 76 350 ct. 941/,

E fe fe ta  f u n d u s z ó w  r e z e r w o w y c h  ............................................... • ...............................
E f e k t a  f u n d u s z u  e m e r y t a l n e g o ..............................................................................
E f e k t a  w ł a s n e ,  e s k o n t o w a n e  i w  k o m i s i e ..............................................................
P o ż y c z k i  w  4 - p r o c .  i  4 % -p r o c . l i s t a c h  z a s t a w n y c h :

kapitał bieżący ................................................................................. zł. 27,065,164 ct. 12
kapitał zalegający..................................................................................zł. 34 435 ct. 88

z ł.
z doliczeniem niedoboru funduszu u m o r z e n ia ..............................zł.

P o ż y c z k i  w  o b l ig a c y a c h  k o m u n a l n y c h  I .  i  I I .  e m i s y i :  '
kapitał bieżący ................................................................................. zł. 3,021057 ct. 08
kapitał zalegający ............................................................................ zł. 4.771 ct. 75

W e k s le  1 w a r r a n t y :
w p o r t f e lu ............................................................................................ zł. 4,465.498 ct. 65
w reeskoucie .......................................................................................zł. 9.272 ct. 99

Z a l i c z k i  n a  z a s t a w  e f e k t ó w  ..............................................................................................
R a c h u n e k  b ie ż ą c y  p o k r y t y  e f e k t a m i ...............................................................
Z a l i c z k i  n a  t o w a r  w  m a g a z y n a c h  k o l e j o w y c h ...............................................
D ł u ż n i c y  w  r a c h u n k u  b ie ż ą c y m  .........................................................
L d z ia ły  w  T o w a r z y s t w a c h  h a n d lo w y c h ,  p r z e m y s ł o w y c h  i i n n y c h  .
R u c h o m o ś c i  z roku 1892   zł 7 277 ot 54

dokup w roku 1893  zł. 820 —

Walutą austr.

amortyzacya w roku 1893 
Różne rachunki:

z oddziału hipotecznego 
z oddziału komunalnego 
z oddziału kolejowego 
z oddziału bankowego

zł. 8.097 ct. 54
809 ct. 75

394.974 ct. 33
n 21.567 39
n 750 II —
i* 201.020 1? 78

W e L w o w i e ,  dnia 31 grudnia 1893 r. 
Naczelny buchhalter: L o n g ch a m p s.

C. k. Komisarz rządowy: /'/•. K a ra s iń sk i, c. k. radca dworu.

zł. ct.

499.830 45
233.604 73

29.789 88
1,777.834 69

27,110.262 68

3,025.828 83

4,474.771 64
65.298 —

509.532 43
123.590 —

1,337.023 42
125.500 —

7.287

618.312

79

50

39,934.467 04

S t a n  b i e r n y

296.918 ct. 69 
223.939 ct. 64

179.083 ct. 52

K a p i t a ł  z a k ł a d o w y  ł ą c z n i e  z  p r z y p a d a j ą c y m  z y s k ie m  z a  r o k  1 8 0 3 . 
R e z e r w y :

fundusz rezerwowy (§ 101 stat. ust. c . ) ................................zł.
rezerwa oddziału h ip o teczn e g o .............................................. zł.
rezerwa oddziału komunalnego:
własność dłużników komunalnych . . .z ł .  24.699 —
własność Banku, emisya II...............................zł. 154.384 ct. 52 zł.

F u n d u s z  e m e r y t a l u y ......................................................   . . ........................................
E m is y e  R a n k u :

4-procentowe listy zastawne zł. 1,246.450
4% procentowe listy zastawne zł. 25,853.150 zł. 27,099.600 ct. —
5-procentowe obligacye komunalne II. e m i s y i ........................... zł. 2,583.400 „ —

W y l o s o w a n e  e f e k t a  w ł a s n y c h  e i n i s y j :
4y2-procentowe listy zastawne .....................................................zł. 607.350 —
5 procentowe obligacye komunalne I. i II. emisyi . . . .  zł. 37.400 —

K u p o n y  w  o b ie g u :
od listów zastawnych ................................................................. zł. 490.441 ct. 85
od obligacyj komunalnych I. i II. emisyi ................................. zł. 3.442 ct. 50

O b c e  k a p i t a ł y :
asygnaty, czeki i wkładki o szczędności...................................... zł. 3,956.535 ct. 69
wierzyciele w rachunku b ie ż ą c y m .................................................zł. 2,351.452 ct. 92

I .o k a c y e  Z a s t ę p s tw  ............................................................................... i i ' | ' '  7
Z y r o - o b l ig o  .............................................................................................. ..................................
R ó ż n e  r a c h u n k i ;

z oddziału hipotecznego ...............................................................zł. 339.119 —
z oddziału komunalnego ..............................................................zł. 17.353 ct. 85
z oddziału b a n k o w e g o ...................................................................zł. 112.849 ct. 14

P r o c e n t a  p r z e n o ś n e :
z oddziału hipotecznego ..............................................................zł. 58.066 ct. 33
z oddziału komunalnego ..............................................................zł. 68.506 ct. 88
z oddziału b a n k o w e g o ...................................................................zł. 41.790 ct. 14

C z y s ty  z y s k .......................................................
rozdzielony w myśl § 101 st.

40% na kapitał zakładowy . . . .  zł.
30% na fundusz rezerwowy . . .
20% na rezerwę oddziału hipotecznego 
10% na rezerwę spłacalną dla pożyczek 

w obligacyach komunalnych II. emisyi

zł. 211.046 ct. 52'/,

84.418 ct. 61 
63.313 „ 96 
42.209 „ 30‘/a

________21.104 „ 65
Depozyta:

efekta zaliczkowane ............................. zł. 90.700 —
efekta jako pokrycie rachunku bież. zł. 2,908.540 ct. 49 zł. 
efekta w przechow aniu .................................................................... zł.

zł. 211.046 ct. 521/,

2,999.240 ct. 49 
5,990.541 ct. 03

R a z e m ............................ zł. 8,989.781 ct. 52

Walutą austr.

zł. ct.

1,333.923 94

699.941 85
29.789 88

29,683.000 —

644.750 —

493.884 35

6,307.988 61
94.230 08
9.272 99

469.321

168.363

99

35

39,934.467 04

R A D A  N A D Z O R C Z A :
/ / .  B o v h d a n . D r. R o m er. K a ro l h r . Sc ip io .

D Y R E K C Y A :
D r. Z g ó rsk i. D r. R o m aszew sk i.

D r. Z y  w irk i.

Zamknięcie x*aclmiŁków strat i zysków
z dniom 31 Grudnia 1893 roku.

I. Oddział hipoteczny*

(Przedruku n e placim j).

W y d a t k i Walutą austr.
D o c h o d y Walutą austr.

zł. ct. zł. ct.
Kupony od 4%% listów z a s ta w n y c h ...........................................................................
Saldo zysku z oddziału h ipotecznego........................................................................... 1,204.923

71.461
81
37

Procenta od pożyczek w listach zastawnych.....................................................................................
Procenta zwłoki od tychże p o ż y c z e k .....................................................................................
Dodatek na koszta administracyi tychże p o ż y c z e k .......................................................
Z zadawnienia kuponów płatnych w r. 1890 od 47a7o listów zastaw, w myśl § 32 statutu .

1,192.669
15.166
68.109

439

28 : 
55 
45 
90

J ——— 1,276.385 18 1,276.385 18 |
1 i

II* Oddział komunalny*
Kupony od 5% obligacyj kom unalnych ...................................
Saldo zysku z oddziału kom unalnego...................................

118.522
30.353

50
11

Procenta od pożyczek w 5% obligacyach komunalnych.................................................................
Procenta zwłoki od tychże p o ż y c z e k .......................................................
Dodatek na koszta administracyi tychże peżyczek..................................................
Z zadawnienia kuponów płatnych w r. 1890 od 5% obligacyj komunalnych I emisyi w myśl 

§ 9 ust. 2 przep. kom..............................................................................................................

140.163
779

7.864

67

92 i 
43
76 ;

50
|
1 148.875 61 148.875 6 > 1

III* Oddział bankowy*
Procenta :

a) z rachunków p rzek azo w y ch ....................................................... z\, 51.325 ct. 21
b) z wkładek oszczędności.......................................................................  45 001 „ 83
c) z własnych asygnat k a s o w y c h .................................................. „ 18.022 „ 92
d) z weksli reeskontowanych............................................................ , 3.763 99
e) z rachunków bieżących .................................................................n 8 580 „ 79 127.694 74

Procenta:
a) od weksli zeskontowanych ............................................................ zł. 185 774 ct 84
b) od pożyczek na zastaw efektów ..................................................„ 27 069 70
c) od zaliczek na towar w magazynach kolejow ych....................  1.112 ” 60
d) od w arran tó w ......................................................................................  389 ’ 58 214.346

113.810

90.811

72

39 j

Straty oddziału bankowego:
na w ekslach.....................................................................................

Saldo zysku z oddziału b a n k o w eg o ...........................................................................
12.235

279.037
62
75

Dochód z efektów w łasnych:
a) z k u p o n ó w ..................................................................................... zł. 48.051 ct. 56 7a
b) z różnicy k u r s u ...........................................................................n 42.759 „ 82%

1 418.968 11 418.968 11 |

IV* Ogólne zamknięcie rachunków strat i zysków*
Koszta handlowe:

a) Płace i w ynagrodzenia..............................................................zł. 78.977 ct. 14
b) Dyety i koszta podróży Prezesa i członków Rady nadzorczej . „ 8.311 , 50
c) Fundusz emerytalny i emerytury.............................................. B 4.289 „ 63
d) Zwroty Wydziałowi krajowemu i koszt utrzymania kasy . . „ 3.427 „ 32
e) Koszta prawne, porta, depesze, książki, druki, przybory do pi­

sania, abonament gazet, ogłoszenia i koszta ogólne . . . „ 24.072 „ 12%
Podatki, opłaty stemplowe i należytości r z ą d o w e ........................................
Odpisanie:

na amortyzacyę ruchomości......................................... ’ ........................................................
Zysk do rozdziała:

W myśl § 101 statutu:
40% na kapitał z a k ła d o w y .....................................................zł
309/o na fundusz reze rw o w y .......................................................„
20% na rezerwę oddziału h ipotecznego................................... „
10%  »■ rezerwę specyalną dla pożyczek w obligacyach komu­

nalnych II emisyi . . .  1  „ 21.104

84.418 ct. 61 
63.313 „ 96 
42.209 „ 30%

65

119.077
49.918

809

211.046

380.852

j i
l!

71%
24

75

52%

23

Dochód z oddziału hipotecznego 
Dochód z oddziału komunalnego 
Dochód z oddziału bankowego

(871)

71.461 37
30.353 11

279.037 75

>

380.852 23
l



CZAS 2 Niedzieli 1 Kwietnia 1894. 7

H c n h a  biegła w krawiecczyżaie, podej- 
U o U I J d  mnje się robót w domach pry 
watnycb. Adres: Ulica B a s z t o w a  1. 15

(847 2-3)

B e z p n i ied n ie  ap ro w a d ian ie  gusfo*ny(h 
ta lich

r e ic h e n b e r s k ic h  matery j  
na  u b r a n ia

c i y i i t n  w e łn ia n y c h  szewi tów  i czesanek 
Zupełne obran ie  n e jk 'e  zlr. fi 70 P ró b k i za m arkę 
5  ct. F r a n i  H eliw uld  Solnie. T ucMh1 riks- 
L ager in R elr l ie n b * rg ,  Bóbmt-n. (639-12 14;

W dobrach Wysockich
b ę d ^  z  d n i e m  1  l i p c a  b .  r .  
d w a  f o l w a r k i  ł ą c z n i e  d o  

w y d z i e r ż a w i e n i a .
Z g ło s z e n ia  p r z y j m u j e  Z a rzą d  dóbr 

w Wysocku, p. Surochów. (803 2 3)

Cognac
M iary, destylowany z wina własne­
go rliowu, dostarcza opłatnie 4 bu­
telki za 6 zła., 2 litry za 8 zła., młody 
2 litry za zła. 4 80, HtnedyRt Ilertl, 
właściciel dóbr, zamek ©olitsch przy 
©onobitz w Styryi. (68-20 52)

Demoisel le  a n g la i s e
catbolique, parjant parfaiteinent le franęais, 
bonne musicienne cherche place dans fa 

mille distinguće.
Briefe unter „Miss 0800“ befordert 

die A n n o n c e n  E x p e d i t i o n  Rudolf* 
Iflosse in Wien. (819-2-3)

Z d o l n e g o  k o p i s t y
(kato lika)

p o s z u k u j e  s i ę  do p ierw szorzędnego  
zo k ła i lu  fo tcgrnficxnego 

w e  I .w o e ie .
R ó w n e ż  p o T z-b n y  pozer-retnazer. 

Z głu szen i>.: IB o < . 5 48 .  C entr . B ió ro
O głw .z -ń ,  L w ó * , K o pern ika  11. (778-3 3)

U l a j ą t e l i
w dobrej glebie, zagospodaro­
wany, z pięknym dużym domem 
i ogrodem w malowniczej oko- 
Jicy, bardzo blisko kolei poło­
żony, jest  z wolnej ręki do na­
bycia. —  Bliższych szczegółów 
udzieli | ,  F .  poste restante 
L W Ó W . (844 2 4)

T " T  f f f M ł f f  T M 1

l i * .  1 7 1 1

kupuje Pani droga kawo słodową w paozkach, kiedy przez p roste  za­
mówienie k a r tą  pocztow ą można dostać 5  kilo daleko lepucj, oraz 
zdrowszej i pożywniejszej kawy słodowej za z a l i c z k ą

zła. 50 centów. (764 6 21)DLACZEGO
fabryhi słodowej p. f. Leopold Sclimied t Pradze.

o  M a  i »  y
wszelk ego rodzaju na cele domowe 

i publiczne, do gospodarstw a, budynków 
i przemysłu.

K in \* /n Q P  ■ W edle sposobu in o ksydacy jnego  pa- 
n U W U O l l  . te n t B ow er-Barff.
■ n o K s j d o w i i n e  p o m p y  " W g

o ch ro n io n e  przeil rdza.

W. GARVENS, Wien,

W
a  f i

Najmodniejsze PASKI angielskie i francuskie
metalowe, gurtowe, jedwabne i skórkowe, p a r a s o l e  angielskie,  mydła, 
perfumy, pudr, w a c l l l a i z c  spacerowe wieczorowe, s z a l e  wieczorowe! 
pończochy, skarpetki, spinki, szczotki, grzebienie — poleca w wielkim wyborze 

i po cenach niskich (540-4-4)

EUG. S MI DOWI CZ w Krakowie, Sukiennice L. 29.
, , R ę k a w  i c z k i “  g ’ansowne, duńskie z fabryki J. E. Zachariasa.

H a ta lo s i  
i ln r iii© i e p ł a t i i e .

n ajśw ieższych , popraw nych k sn s tn u lo y j
Wagi dziesiętne, setne i pomostowe
■ , d rew ira  e i żelazne, na cele 1 andl >we,CięzarOWe ,}„ rUchu fa b iy k , na c le gospodarne  
inne przem ysłow e. — W ag i osobow e, w »• u i 

do uży tku  dom ow ego, » » « i  n a  bydło .
T ou-arzysłu -o  k o m a n d y to w e  d la  w y r o b u

p o m p  i  m a ch in  ( 2 -2-2 i)
|  I. W allfischgasse 14

S chw arzenbergstrasse 6.
Hatnloici 

d a rm o  i o p łu tn ie .

Kąpiele B U M C J f  pod Wiedniem.
7.ien no saliniczuy zdrój siarczany 113 cieplic od  20—36“ Cels.)

C ią g łe  leczen ie  przez c a ły  r o k . — H u ra c y e  t e r e n o w e .— Hozpoczęcie pory
le tn ie j  ■ m a ja .

W  roku  ubiegłym  było  20.662 osób. K ąpiele teg o  w ślicznej okolicy  położonego m iasta 
cieplicow ego urządzone są  z wszelkim  kom fortem  bardzo gustow ni i prak tyczn ie .

Nowy kurhaus ze swemi w ielkiem i w spaniałem i salami koncertowemi, rzytelnianemi, kon 
wersacyjnemi, restauracyjnemi i do gier, telefon, now a hala do picia wód, znakom ity  tea tr  lotni, 
tudzież  pyszny  ogród  i inne u rządzen ia  da ją  w szelkie przyjem noś' i, w ygody i zabaw y pierwszo­
rzędnego miejsca leczniczego. Kaden posiada tak że  na jlepszą  wude do p icia z wiedeńskich wo­
dociągów górskich i je s t  po n a jw ię k s’ej części e lek try czn ie  ośw ittlony .

O bjaśnienia i p ro sp ek ta  rozsy ła  n a  żąd an ie  darm o Hominy
[629 1-10| 

k ąp ie lo w a .

. międzynar. wystawa artystyczna w Wiedniu
l i i i n s t l e r l i a u s

I., L othringerstrasse  Nr. 9.
©iw arcie dnia fi marca. Zamknięcie dnia 31 maja.

O tw arta od godz. 9 zrana do 8 wieczorem. W stęp 50 c t. (436-13 30) 
W połączeniu z loteryą dzieł artystyeznycii. 1 los 5© cent.

LISTOWNA ODDZIELNA NAUKA
j e i y k a  fran cu sk ieg o ,  an g ie lsk ieg o  i w ło sk ie g o ,  k up ieck ich  r a c h u n ­
ków , b u c h  b a t te ry  i , n a u k i  o w ek s lach  i h an d lo w o ic i  , k a l ig ra f i i  oraz

stenografii

■% m r < I i * © « 1 k < s  l i s t o w n e j  n a u k i .
L isty  na  p ióbę i p ro sp e k 'a  d a r m o  i o p ł a t n i e .  (87 8 10;

Ton k. k. L andesschulrathe concess. franzósisches P riva t - Sprach - In s titn t des 
D i r e k t o r s  L e o p o l d  P L a l z n e r ,

(prnfesseur diplóm ć),
H ien , / . ,  F le isc h m a rk ł 8 .
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BANK ROLNICZY w e LWOWIE
POLECA DO

z a s i e w u  w i o s e n n e g o :
koniczynę, tymotkę, lucernę oryg. f rancuska, w o i l i e  o t l  k a i l i a i i k i ;  
rajgrasy, sporek, łub in ,  wykę, bobik, groch, bur-tki i marchew pastewną, 
koński ząb oryginalny amerykański i węgierski, ord', nowy gatunek „koński 
ząb złoty" ( Goldschonheit), kukurodzę pastewną „Uigno'etto", oraz w-zelkie

mne nasiona i zboża jare.
W szelk ie  n a s io n a  p o s y ła m y  do  s ta c y j  o ce n y  n a s io n , ce lem  z b a ­

d a n ia  c z y s to ś c i  i  s i ł y  kit łk o w a n ia .  (413 5 10;

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
z gwaraneya za procent i j*ko'ć składników.

U l a s z y n y  r o l R i c * e
z pierw szors-ędnj ch fabryk.

F o d a  h o l o ń s l t a
(etykieta niebinsko-złota)

Ferd. Mulhens w Kolonu.
U znana jako  ,

k J L E P S Z Y  W Y R Ó B
tycia  p raw ie w e  w sz y stk ic h  z n a c z n ie jszy c h  

h and lach  perfum ow . (37-26-26)
S K Ł A D  H U R T O W N Y

iedniu, XVI/2 Rndolfsgasse Nr. 56a.

U rn  F R I I I K R Y H A  L E łU IK L A

balsam brzozowy.
Ju ż  sam so k  rośli a- 
n y  p ły n ą ry  z b rzo­
zy, jeżeli w pniu wy- 
św idrow ano dz iu rkę  
znany je s t  od n ie­
pam iętnych czasów  
jako  najznakom itszy  
śr, dek  p iękności; j e ­
żeli je d n a k  ten  sok 
w edle p rz ep :su w y n a­
lazcy p rz y rz ą d zo n y

-  . _  zosta  ie w drodze che-
:znej ja k o  bals :m. w tak im  razie  zyska  
riero praw ie  cudowny sku tek , 
leżeli w ieczorem  posm arujem y tw arz  lub 
e m iejsce sk ó ry  tym  b lsam em , to  j u ż  
ca ju frz  l a n o  o d p a d a ją  p ra w ie  
„ m a e m e  łu p ie ż e  ze »hóry, k tó- 
■taje się przezto  lśn iąco  b ia łą

le l ik a tn ą .  . . . .
la l sam t e n  w ygładza  pow stałe n i  t* a rz y  
uraz -zki i b lizny z o s .y  . nadaje  mło- 
■iara barw ę tw a rzy ; cerze r adaje  białość, 
i zatność f  świer/OŚĆ, usuw a w na jk ró t-

v l ^ k da; f u e
ś ln ^ p T z y rJ ą d z o n e T o  60 ct. (6 '5-2-) 
ł i  n a h y m w k a ż d  j V .  » J  
e ic ie : w e L w ow ie u Z R uckers w K rakow e  
(ak to ra  R ed y k a ; w C zern iow cach  u  Doi 
iwski go  nast. Mahl apt. Scbm ted<, & 
Uin d ro g u e ry a ; w T arnop olu  uM arcyana 
tyżanow sk ie g o : w  T a rn o w ie  u M aurvceg 
'era, J . N iesio łow skiego; w  B ie lsk u  u  

sd i B lum entbala i w ri rog u ery  i A. H

Składy n asze :
W W iedn iu , w Krako­
wie, ul. G rodzka l. 9, 
w Przem yślu , we L w o­
w ie , w (Jzeiniow cach, 

B iały  w (B ielsku) 
w O paw ie, w R zeszo­
wie, w T arnow ie, w J a ­
ro sław iu  i w Stani 

sławowie.

I f f
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HIUDlTMENt

Heiłmann Kohn 
i Synowie,

ul. G ro d zaa , i. y. I p

(7 ,2  7 )

S

B B N K N T  I I O T O P ,
INŻYNIER CEG1ELNIANY,

B u d a p e s z t ,  A e u s s e r  e  f i  a i t z n e r s t r .  7 0 ,  SSSJSh?!miC
i w U e r l in ie  W ., K u r f u r s t e n s f r a s s e  1 3 3 .

Najkorzystniejsze

67329/70565 U 1'ZĘ.dZGIliG SUSZHmj l2699/32(ie' d^f'Ka­
m ien i m u ro w y c h ,  ( lac li i iw ek , z e n i l rń w e k , innych 
to w aró w  g lin ian ych  , k a m ie n i  cem en tow ych  i t. p. — 
P H i H T ł f  i lM K  II5BWAXE w połączeniu z ntSBKKOW- 

dla p rzenoszen ia  k a m ie n i  w prost o«l prasy 
cl o rusz tow ań  suszarn i.

c eg ie lń  , w a p ie n n ik ó w  i fab ryk  
,v/>> h . - 7 ---------------c em en tu .  ' (52'>-3-)

M a c h in o w e  u r z ą d z e n i a 7 w łasnej najśw ieższej kon- 
strukcy i bardzo wielkiej działalności, bardzo trwale wykonane — 
W alcowy przyrząd zasiłkowy dla tłustego i świeżo wy­
kopanego materyału, którego walce nie chcą chwytać.

U r z ą d z e n i a  s z l a m o w n l .

Projekta do nowych urządzeń

Jęczmień b row arny ,
nasienie pewne, p leea t l o  8 i e © l l  
Zarząd  dóbr Głogoczów, poczta \l gi-
lany, po cenie złr. 7 25 za 100 klgr. 
na stacyi kolei w Rtdz  szowi . (780-3 6

I t M I R W H H t H

E ? f ! ^  * 5 'f  ^
V  t s § 2 ,- S .2 » ó  s

S  |  £ i *  ■§! s l l a ! ® . ' !
ł- ipm ^  o. n 5*
iS  fe k g._- g ~  ^

l N ' O1-4

w

a

o  i  C  °*5 S .S  S j O  £B ^  T  'W -N N 3 I- r  
> . *

a s  o o .E ® ̂
-O '—i - —- ^  .  °

i  - a  .Ł £—1 _  «  RSS' ^
0  « S ‘5  ► . S n c - ’S  

_  n  U "c a . o S t
5 r , P > £  0 * S

N  »  *  _ :
i -  t t  e  *5 £  •* c  ■“  

f  —  - S ^ S - l a S 1 . 
.2  S  »  «  s j  51  ,2  S  «  & Ć l  i  |  » 5

* -
c

j s o i
. O ■■ O S*- r: fcu-i © »- •fM  N  j -  ^  c  n to-*- *5

M  —  ■* S f i r -  - 3
- S i ?  ® M

f 5 . « -  -
‘N ^  ■O  O

w
h H

Oo

>>-o -  •c .2 i. * r  « >i 
hug «  E a  s  i  
ę  •*- *o B o  
^ ^ 2 o  B ' co  O  ^  Z, m .=

. o  &  73 s 05 g
^  e  g ; . 3 ! S - ł  
*  s  5  n d j -* g o I  i  *

- 2  P " ^ ' S  ° a a g * ‘a B  

ł  S  »  2. a ' 5  J  S
eS ^ 8*> *  .  & ni = S — B

a  —  -  ^  *«■ a -o S =  ® 8

B 05 I r  ^

M .

^  s•-» o
5  S* 
o
© ^
<»
5  5

flft -CO

l i

Pierwsza o k. a u s t r . -w ęg ie r .  wył. uprz .  fabryka

a r i i  f a c y a t o w j e

p. f. KAROL KRONSTEINER, Wien, III., Hauptstr. 120
we własnym domu.

Odznaczona  z ło tem i  medalami.  D ostaw ia  d la  a rcyksiążęcych  i książęcych  zarządów  
• - . , ? - .k - zarządów  w ojskow ych, w szystk ich  k o l e i , ‘Towarzywstw* p*rzemysłowych,

górn iczych  i hutn iczych ,  bardzo  w ielu T ow arzystw  budow lanych, p rz ed s ię b io rc ó w  budowni­
czych i Duduwniezych, tudzież  wielu w łaścicieli fab ry k  i re a ln o śc i.— F a rb 'ty c h  używ a sie do 
pow lekan ia  budynków  i są  one w 40 rozm aitych  w zorach k ilo  po 16 c t. wzw yż, rozpuszczalne 
w w apnie, zupełn ie  p o d o b n e  do pow łoki o lejnej. (625-2-)

SEhińr p ró b e k  i opis użycia  d a rm o  i o p ła tn ie .

^  A S T M Y  I K A T A R Y
O :”H)   l0CIH sie prsei użycie Rurek i proaikn tak iwanych

P U M I G A T E U R  E S P I C
DUSZNOŚĆ —  K A SZLU  —  K A T A R Y  —  N K W R A LO IK

 ___ . w Paryżu: epriedaż hurtowa J. Espic, ul. St^Lazare. 20  w. r.wowi. ■ w .„u v „k
l ^  o  h a ,  R u c k e r a  1 "W e-v rio rsk ieg o  ; w Krakowie : w  aptekach p p  W is z n ie  w s k i e r o  1 R e ś r k .  
W jm aarc podpiau jak obok na każdej ru r c .  -  Meda, .loty ua W y m S ie  P o w I c h M  " “ T . ^ T n c o " .  '  '

W K akowie także w aptekach J . Trauczyńskiego J . Śleczk iwskiego) i E  Hellera. (12 2.5 52)
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d l a t p r z  d i y  p>awi ie do tw olonycb  lo ów na czę 
ściowe tp ła ty , bęilą przyjęci z h  wysok.y prow izyą 
a jeże li ok ażą  s ’ę ' dpow iednim i t t t k ie  za s tu łą  
pensyą. — O fertv p rzy .m uje  H aupta a ltisc b t 
W echseLtuben G stllscb aft A dler A Co., Bu 
dapest, firma założona r. 1874. (571 9 12)

Dla pierwszorzędnej książęcej 
kuchni w Czechach

poszukuje się szefa — Polaka,
z peasyą 100 złr. miesięcznie. Kandydaci 
odpowiednio uzdolnieni zechcą się zgłosić 
i nadesłać polecenia do A dm inistracyi dóbr 
Dębickich w  Dębicy. (845 2 3)

Nasiona warzywne,
m ianow icie: z iari-ka o g ó rk o w e , n a s i .n a  cebuli, 
p e tru s  k i ,  b u ra k ó w , m archwi k a p u s ty , cebule 
dit sad zen ia , tu d  ież w szelkie inne , a unki  na 
sion w arzyw nych i polnych, dostarczam  w nailep- 
sz jin  rodzaju  i po ra jtaó sze j cen e. — Również 
wysyłam  w s z e 'k f  zieleni/.nę kapustę, n tjle p iz e  
suszone ś i wk i  11— 12 zła. za 1(X) ki o .  k itzo n e  
o goik i. M. Tl li l l e r ,  B l a r n z ,

(7 iG-4-10) Mii ren.

M aufe lielm Schmled u. n ich t b r im  
b c l i m i r i l e l !  p .wu da s a re  przysłow ie, k tó re  
słuszn ie  rnopę zastosow ać do m go  zak ładu , 
gdyż w skut k zaku na za go tów kę olbrzymi-, h 
zapasów  tow arow  i tm i  h kosztów , o ogę też 
tani i sp iz .d a w ić  P róbk i dla p ryw atnych  dar 
mo i pł. tnie, obszerne zbiory pri b dla kraw  

ców na koszt.

Materye na ubrania.
Peruw ieu i u o s a irg  d a  W iel. D chow ieństw a 
m ate ye wedle p r/.ep itu  n> mundury d la c. k. 
urzędnisów także  dla weteranów, straż* ognio­
wej. gimnastyków, liberyj, sukna  i a bilard i stoli­
ki do gry, nakryć a na powozy, pakłaki, także 
niep zernaka ne n < ubrań a  mysliw., materye do 
prania, pledy podróżne od * -  14 , ł r  i t  p. Tani, 
rzetelny, trwały, czyt to wełniący towar sukienny, 
a  m e tan  e łachy, k tó re  nie * ar ta ją  pracy kraw 

ca, po le  a  (199 15 24)

Jan Stikarofsky w Bernie mor.
Manchester Austryi).  Największy skład farbr. 

sukna wartości */, mil złr .
Rozsyłka tylko za  zaliczką. K orespondencya 

w iezyku n iem ieck i.u , w ęgiersk im , czeskim , 
p •lskiiii. włot-kim, francuskim  i angielek  m.

OGŁOSZENIE LICYTACYI
ś l n l a  9 jb:o  k w i e t n i a  1 ^ 9 4  r o k u  i  d n i  n a s t ę p n y c h .

 --------------

D y r e k c y a
Zakładu pożyczkowego na zastawy ruchome

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

k  O N z t o  w n o ś c i
w  z ł o c i e ,  s r e b r z e  I d r o g i c h  k a m i e n i a c h ,

do dma 3 1 k o  g r u d n i a  I f c 9 3  r .  w łącznie, ja k  również u b r a ­
n i a ,  b i e l i z n a  i t o w a r y  ł o k c i o w e  do dma 3 0  c z e r w c a  
1 ^ 9 3  r .  włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 
stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającem u w drodze 
publicznej licytacyi, która odbędzie się d n i a  9  k w i e t n i a  1 ^ 9 4  r .  
I d n i  n a s t ę p n y c h  o godzinie 9 \ a przedpołudniem  p r z y  u l i c y  

s z p i t a l n e j  p o d  \ r .  1 5 .  <594-2-3)
W z y w a  * i ę  z a t e m  s t r o n y  i n t e r e s o w a n e ,  a b y  w e  

w ł a s n y m  i n t i  r e s i e  o r z e d  l e n n  i n e m  l l c y t a c y i  t j .  d o  
d n i a  7  k w i e n u a  1 ^ 9 4  w ł ą c z n i e ,  p o s p i e s z y ł y  z  w y -  
t i u p n e n i  l u b  p r o l o n g o w a n i e m  s w o i c h  z a s t a w ó w .

^  a  ^  A  A  A  ^  A  A

Nesselsdorfskie Towarzystw o fabryczne budowy powozów
daw . iej c k . uprzyw .

nadworna fabryka powozów i wagonów 
S C H I S T A L A  i  N P .

w  Y e s s e l s d o r f  (na Moran ach)
założona 1850 r.

vc_z> ,
vŁ O

CC3 
I 1 C ^=S

«szelhid ro iza je  powozów drogow ych  od najprostszej bryczki do najgustowniei- 
s«ych in y tk ow y ch  ekw ipaży , powozy m yaliw skie , omnibumy, 

c. k. wozy pocztowe i c. U. wozy p a ten to w e  do or.,... . . . . . .    . iwozy p a te n to w e  do p rzew ozu  m eb li .
Cenniki darmo i opłatnie "©ąg (811-3-12)

^  Osobisty kredyt
aż do najwyższei kwoty pożyczki hi­
poteczne pod ba d/.o korzystnemi wa 
runkami uskutecznia A. Steiner’s l»e- 
liordlicli concess. ©elclag^entur, 
Budapes t ,  AIsó-erdoser Ir. 5. 

(382-9-10)

Windy F. Wertheim & Co.
c .  i k .  n a d w u r n i  

d o s t a w c y ,  
pierwsza austryac. c. k. 
uprzywilej. fabryka kas 
i fabryka wind (dźwigni)

 .. .----------- j — —  tr W ie d n iu ,
wszelkiego rodzaju , IV .} Louisengasse 6.
■l pa ten t, p rzyrz . bezpiecz. Ulustr. ka ta log i darm o 

(83-12 26)

"’Ob-*

V<*o s ^

Z  W A Z  A C  N A  M  A R K Ę .

W  Wielce zyskowny papier lokacyjny.
W zlocie odsetkowana i zwrotna. 
Hinotecznie za*)eiPieczoDa przez pierw-
— !_-------------  szą hipotekę na kolejach

l . | i  i  \ R nsiciuk-W arna i Kaspician-Sofia-Kusten-
t ) l l i ^ 3 r S K c l  1 óil tudzież na oba portach B urgas i W arna.

Może się w kursie podnieść,
gacye jeszcze około 8 p rocen t niżej złota 
pari kursa notują, a wysoka rentowność 
usprawiedliwia zwyżkę kursu.

Zupełnie wolna od podatku i ° |n
na teraz i na przyszłość. (370-8-43)

Rentowność po obecnym kursie  około 6 %  procent.
Do nabycia po kursie dziennym.

Actien - Gesellschaft „ M E i t C I I U u

«  °/«
jarska

państwowa

AM71

9 L, Wollzeile 10.
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t (878)

Za spokój du szy  ś. p.

U A K I I  ł  H r e m e r ^ w

Smolkowej
odpraw ionem  zostanie

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele O O. Kapucy nów 

we wtorek dnia 3 kwietnia b r.
o godz. 9 zrana.

P ierw sza  Komunia św ię la .
Pamiątkowe obrazki, 
książeczki, różańce, 

medaliki,
od najzwyklejszych do najwykwint­

niejszych, w wielkim wyborze, 
po n a j t a ń s z y c h  cen ach ,

poleca
K SIĘ G A R N IA  KATOLICKA

Dr. W ład. Milkowskiego
tr K rakow ie. (793 2-6)

i l u ia  n n l /n io  umeblowane, każdy o 
U W C l pUIYUJC gobno, z usługą, samo
warem lub kawą, są do najęcia oa I pie
trze od froLtu przy ul. Siemiradzkiego 9.

(848-1-3)

F. Gralewskiego
pod zarządem J a n a  S y g i e t y ń
S k i e g O ,  magistra farmacyi, została 
zaopatrzony w w a g ę  d o  w a ż e ­
n i a  p a c j e n t ó w .  ( 8 0 7 1 6)

Z powodu wydzierżawienia 
dóbr Tomice

przy Wadowicach położonych, zo tany 
tamże dnia 1 6 ,  \ 7  i 1̂ 1 k w i e ­
t n i a  b. r. spizedane z wolnej ręgi 
w s z e l k i e  i n w e n t a r z e  ż y ­

w e  i m a r t w e .
Bliższych wyjaśnień udziela Dr. Ta­

deusz S ta rz e w s k i, c. k. notaryusz 
w Wadowicach. v877-i 3)

Mrs EMILY REISNER,
pierw szy  słynn ie  znany  w iedeńsk i zak ł d g u ­
w ern an tek  ‘zał 1860 r.) obecnie w t l i e i l n i u ,  
I . ,  S e l l e r s t f i t t e  l t t  — p o lec i najzdo ln ie jsze  
w ychow aw czynie, egzam in, nauczycie lk i, d o sk o ­
na le  obznsji m ione z językam i i m u7.\ką z p ó ł­
nocnych Niemiec, A ng ie lk i, F ran cu zk i), rów nież 
ogrodniczk i F iO b 'o w sk ie , bony w p rost z Fran- 
cyi i Szw ajcary l sprow adzone \851-1 9)

PODRÓŻUJĄCY,
k tó r z y  objeżdżając całą G alim ę, z e ­
ch c ie lib y  przyjąć z a s t ę p s t w o  
fab ryk i c y g a r n ic z e k  za w y so ­
k ą  pro wizy  a , zechcą przesłać swoje 
oferty pod adresem : B. A ltschul w  Pra­
dze, T isch lergasse 2 0 . (849

Rzetelnych ajentów
w e w szystk ich  m ie jsco w o śc iach , p rzy jm ie  z n a ­
czna firma b an k o w a, celem  sp rz td aż y  praw nie 
w A u stry i dozw o 'onych  pap ierów  państw ow ych 
i losów , pod k o rzystnem i w arunkam i w ypłaty . 
Przy n ieco pilności m ożno m iesięcz­
n ie  zarobić lOU—8 0 0  z ła . O ferty p rz y j­
m uje  Berndt H ózsa , H udapest, M a r i e  
V a l e r i e g a s s e  Nr. 4. (821-1 6)

Cieplice Trenczyńskie
1 T erm y  s ia rczan e , od 27°—31° R. na  Gór- 
\ nych W ęg rzech , w M ałych K a rp a ta ch , 20 
■ m inut d rog i i d  stacy i T ep la  - T ren cs 'n  
' T ep litz . K ąpiele  wannowe, basenow e i na- 
I try sk i w zorow o u rząd zo n e , sku teczne  w 

a r tr j  tyzm ie, reum atyzm ie, c ierp ien iach  ner 
wow ych obw odow ych i c en tra ln y ch , cier- 

\ p ien ia -h  sk ó ry , obrażeniach kości i t. d.
Do m assażu personal w yćw iczony. Mie 

szkan ia  od  50 c t do  3 zlr. na dobe. K ur 
h tu s , tea tr, koncerta . K uchnia w y k w in tn \  
W oda do pi ia  z gó rsk ich  źródeł.

Sezon od I maja do końca wrześ.
W  m aju i w rześn u za 3 złr. pensyon.
D yrehcya k ąp ielow ą  rozsy ła  pro 

sp ek ta  b ezp ła tn ie  Broszartt lira  F i­
lipkiewicza* je s t  do  nabycia  w celn ie j­
szych księgarn iach . 1,610- 1-8)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

W szelkie gatunki najlepszych

z i e m n i a k ó w
stołowych i do sadzenia, sprzedają cctnar 
metryczny opłatoie wagon w Mysłowicach 
po 1 złr. 75 ct. Kasynom i Kółkom roln - 
czym przy większem zakupnie b rdzo ko­
rzystne warunki. (852-1-3

Wilhelm Borinski, Zabrze, Pr. Schl.

S r  K A i l '  _
s ta re  i now e sp rzed a je  n a jtan ie j 16 30 )

EMIL WEINER, W ien, I., Salzthorgasge 4

Dla osiągnięcia dobrych zbiorów, dla 
zmniejszenia chwastów, zwracamy szcze 
gólniejszą uwagę i polecamy dobre z o ­
ran ie  pól.

Na ten cel uznane zostały jako zcakom te

uniw ersalne pługi
całe z żelaza i ze stali wykonane, które 
dostarczamy w najlepszym gatunku i po 
tanich cenach. (245 3 3)

Umrath & Comp..
fabryka machin gospodar.-rolniczych 

w Pradze-Hu Ima.
Składy w Bernie, B udapeszcie, L w o * ie .

Illustrow ane katalogi darmo i opłat nie .

umiejętnie i fachowo sporzą­
dzone, zupełnie do użycia  g o ­
towe, lep sze  i la lisze niż

każda konkureneya,
polecają (8'9 1-10)

Reim i Friedrich
w Krakowie, 

ulica Floryańska Nr. 45.

OGŁOSZENIE.
L. 13340/B. (874)

G Ł Ó W N A

Ajencya Dzienników i Ogłoszeń
otwartą została

w Krakowie przy p'acu Maryackim L. 2, przedłużenie linii A-B,
i przy jm uje  p r e n u m e r a tę  n a  w s z y s t k ie  d z ie n n ik i  p o l i t y c z n e ,  c z a s o ­
p is m a  n a u k o w e , s p o łe c z n e  i l i t e r a c k ie ,  ta k  w K raków ,e, ja k  w kra ju , m o­
narchii o raz  za g ran icą  w y ch odzące, po cenach o iyg ina lny i li , w yrażony ih  w i ag lów ku

dziennika.
R ozsy ła  w szystk im  swoim Szanow nym  A bonentom  osob ym i posłańcam i n a ty ch ­

m iast po w yiściu z pod p rasy  d z ienn ik i m iejscow e, a  zam iejscow e na tychm iast po na- 
dejści i do K rakow a pospiesznem i pociągam i. W sk u tek  t< go  o trzym ują  oni najrychlej 
zam ów ione g aze ty . “ (875)

iW *  P o je d y n c z a  s p r z e d a ż  w s z y s t k ic h  d z ie n n ik ó w .
Ajencya przyjmuje inseraty do wszystkich dzienników europejskich po 

najniższych cenach.
J ó z e f  H o p ca s i  A n to n in a  S a lo m o n o w a .

Dobry poboc/>ny zarobek pray /znajomości 
w kolach przemysłowych

przez pośredni t * 0  (e buicznych interesów, za w ysoką prowizyą. Oferty w  języku  
niem 'eckim  przyjmuje się  p o i II l,. ( i O O O .  H i e n .  I lau p tpost  restante.

Magistrat stoł. król. m. Krakowa
ogłasza niuiejszem licytacyą na ro­
boty brukarskie w obrębie miasta —  
z terminem wnoszenia ofert najdalej 
do dnia 7  k w i e t n i a  r. b. d o  
g o d z in y  1 2 ej w  p o ł u d n i c  
w Urzędzie Budownictwa Miejskiego.

Warunki licytacyi tej . w której 
u 'z ia ł  br-ć mogą jedyme k o n c e ­
s j o n o w a n i  m a j s t r o w i e  
brukarscy, przeglądać można codzień 
w Urzędzie Budownictwa Miejskiego 
pomiędzy 11 a 1 godz. w południe.

Kraków, dnia 22 marca 18 9 4  r.

w K rakow ie , ul. K arm elicka L. 70 , 
telefon Nr. 112, 

p o l e c a :  Nasiona buraków pastewnych 
oberndortskich , eekendorfskh h i Mamu 
thów 80“/„ kiełkujących, złr. 1 3 0 ;  Trawy 
mieszanki i Rajgrasu angielskiego po 75 
ct. za kilogram i wszelkie nasiona warzy­
wne i kwiatowe po zniżonej cenie. —  Ce­
bulki i korzenie zim trwałych kwiatów, 
jakoto: Tuberosy, lilie złote takiapiane  
różowo i czerwonj i białe, mieczniki, be 
gonie (ukośnice), goździki, phloksy zimo- 
trwałe w bardzo pięknych i różnych od­
mianach, dzwonki, niezapominajki i wiele 
jeszcze innych; wielki dobór roślin donicz­
kowych. — Przyjmuje zamówienia na bu­
k ie ty  i wieńce. (808 2 10)

W Y B O R O W E  G ATUNKI

Pończoch
d a m s k i c h  i d z i e c i n n y c h

z bawełny Estremadury
6-cio n itk ow ej (696-5 12, 

i
z F i l  rt’ E c o s s c

pokcają

PORĘBSKI & ZIMLER
w Krakowie, Rynek główny L. 8.

W A T U K A Ł H .4

(815 111)

ilińska Szczawa!
SI LNE ZDROJE N A T R O N O W E

(w  1 0 .0 0 0  gr. 33.11)51 gr. w ęg la n u  sod ow ego) .
Oddawna znane źródło lecznicze. Z nako m ity  dyetetyczny napój.

Skł ady  we wszyst k i ch handl ach wód mi neral nych.  
D y r e k e y a  z d r o j o w a  w  Itilin ie (C zechy).

Kąpiele Teplitz-Schónau
w Czechach’; od niepamiętnych • czasów znane i słynne gorące alkaliczno - sa lin iczne  

źródła. (2 3 —37° 11. . L eczenie odbyw a się bez przerw y pod czas ca łego  roku. 
Kąpiele odznaczające się sk u tec in o śc ią  niezrów naną przeciw g o ść c o w i, reum a­

tyzm o w i, porażeni m, new ralgiom  i innym  chorobom nerw ow ym , szczeg ó ln ie j jednak  
bardzo sku teczn e w następstwach chor b powstałych z ran od broni siecznej i p al­
nej, po z ła m a o ii kości, w  sztyw n ościaoh  sta w ów  i sk rzyw ien iach .

Na w szelk ie  la p y ta m a  odpowiada najchętniej i przyjmuje zam ów ienia  na 
m ieszkania  dla Cieplic Zarząd k ąp ielow y w Cieplicach dla Sclionau M agistrat 
w Schónau. , (814-16)

Medale pamiątkowe
Kościuszkowskie

1 7 9 4 — 1 8 9 4
wydał

W. Głowacki w Krakowie
w dwojakiej wielkości, jako breloki 

i medale: 
srebrne . . po złr. 1 50 i złr. 3 50
brązow e................................ po 50  centów
britanica . . . .  po 20  centów

(729-4-4)

M K s ą J  ą t k i
w K rólestw ie  i G a licy i, w ielkie i m n ie jsze , k a ­
m ienice, do sprzedan ia  i ami m y — m iędzy innem i 
i M ajątek 1.300 m órg, 3 k ilo m etry  od  stacy i 
kol., w p Iowie las 2 0 - 4  > Itt. bud y n k i d ”8 o- 
n a le , z inw entarzam i (przeszło  100 sztuk) do 
sp rz ed a ’ ia  za 11.0.' 00 zlr., b an k u  64.(00  z r. — 
llz lcrżan  a  200 m órg pszennej g leby , do w zię­
cia od św. Ja n a  b. r. — H am ien icn  w K ra 
kow ie II p i e t r , 8 ok ien  front., z i f t ic y n ą , do 
sp z td a n ia  za  4 0 0 0 0  zlr. lub  zam ianę n a  do b rą  
w ioskę, z d o p ła ta  itp . in te resa  p o leca : Iłiurw 
kom isow o - inform . W ł. Jaw orsk iego  
w H ra k o w ic , u lica  (.rodzka Kr. 30 .

(693-4 4-

„ Z G O D A "
Stowarz. rękodzielników w Krakowie

FO SZUK UJE

r c  i t a u  r a t o  r  a
od dn ii Igo m ija b. r , na sezon letni 

i zimowy.
Bliższych infirmacyj udz ela i zgł sze- 

nia przyjmuje p. L u d w i k  S t a s i ń s k i .  
ulica S z l a k  pod N'. 43, między godziną 
1 a 3 po południu. (800 2 2)

Fabryka TUTEK cygaietowych

w K rakow ie, ul. Poselska L . 25, 
poleca p a la^y m : Tatki cygaretowe z bibułk i 
francuskiej „ le  Honblon •» — „l.e  Hon- 
blon*» istn ie je  w hand lu  od  w ielu lat, a  liczne 
zachw alania tu te k  cy gare tow ych  innego  wyrobu, 
n:e zdo ła ły  zachw iać sław y .,Ie Houl.li.n*-, 
już raz w yrobionej i usta lonej — F a jry k a  tu tek  
„ I n r i s o  używ a t j i k o  te j b ib u łk i, a p rzy  za­
kupnie  należy  żądać  w\ raźn ie  : „tuiki le
Houblon“ fab ryk i ,,l%lori8.“ J P  2 ilo-25-52) 

Do n abycia  w handlach i t r a f ik ac h ,  taksam o 
na prow incvi. — D la pp. kupców , K ó łek  ro ln i­
czymi i trafikan tów  k .rz y s tn e  w arunki.

Zarząd dóbr Jastrząbka stara p. Czarną
rozsy ła  za zaliczką  p o c /tą  lub k o le ją  

. .Sadzonki i lla sio iia  leśne*4
Nasiona sosny za f u n t = ' / i k g .  . . . złr. 2‘—

„ św ierka  „ „ . . . „ — -70
Sadzonki sosny 1-Iet. i 2-let. silne po  45 ct. i 90 ct. 

„ św ie rk a  2-let. i 3 let. „ „ 70 ct. i 1 złr.
za 1000 sztuk . (681-6-10)

Traw ę miodowa
(holcns lanatuś) 

a la sn " j n rodukcy i, św ieżą  i p e w n ą — sprzedaje  
Zarząd I b r i r i s ,  poczta I :  » p a  ii «> m, po 

3 i ł r .  &0 c<. m  korzec, łub 
30 zfr. za IOO klgr. (580 9 16) 

w raz z w orkiem  i w olną o d sy łk ą  do k . le i .

Pie
plam y w ą‘rob iane  i in ' e n ’eczystości sk ó ry  
zn ik a ją  ju ż  po 7 dniach zupełn ie bezpow r ,- 
tn ie  po używ aniu lir a  ChrUtofla znako- 
m it go, n ieszkodliw ego  krem u z ambry

Praw dziw y ty lk o  w zielono zap ieczętow a­
nych oryg inalnych  sło ikach  po  80 cnt.

G łów ny sk ład  d la  Lw ow a w ap tece  pod 
„srebrnym  orłem " Z ygm unta K nckera; 
w k ra k o H le  w ap tek ach  K. H ellera  
i W . Medyka. (447 9-20)

A l o j z y  R e i s s m a n n ,
właściciel winnic i  hurtownik win 

w Bernie mor..
wy yła  opłatuie do stacyi kolejowej ku 
pojącego moje ogólnie znane stare, praw­
dziwe w.na (ś iśle naturalne) białe i czer­
wone (bardzo ciemne) z beczką 100 litrów 
35 zła., w beczkach posłanych przez ku­
pującego o 3 zła taniej. (518-11 20 

Na żądanie wv*vła poprzednio próbki.

X X X

J. F. FISCIERA
w Krakowie, Rynek gł., linia A— B,

zawiadamia Szanowne Zarządy Biur Bankowych, Przemysłowych
i t. d., ż e  JP . (747-2-6)

M A S Z Y N A  D O  P I S A N I A
SYSTEMU „REMINGTON"

uznanego za najlepszy, wchodząca coraz więcej w nżycie w zakła­
dach prowadzących liczne korespondeneye, znajduje się w tymże 

składzie, gdzie zamówienia na ten przyrząd przyjmuje się.

t  i j  i t  i i  n  i  t ' t ' 1 t  t i

Tylko prawdziwe,
jeżeli na  e ty k iec ie  k ażd eg o  p u d e łk a  
je s t  w ydruk , o rze ł i firm a A. H o li.

Molla proszki Seidlickie są  niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji.  

kW* F u lszyu  e w y r o b y  b ęd ą  sądow n ie  śc igan e.
Cena zap ieczętow anego orygin aln ego  pnrielka ■ zfr. w al. aa .tr .

■*'
k *MAtoAl

Tylka prawdziwe, jeżeli każda  d aszk a  > p strzo n ą  jest znak iem  ochronnym  A. Molla i zam knięta
p lom bą o łow ianą „A. Moll.“

Wódka francuska i sól Molla je s t  n a jlep ie j znanym  środkiem  ludow ym , szczególnie 
ja k o  śro d ek  uśm ierzający  do  w cierania  p rzeciw  rw aniu  w członkach i innym  przy p ad k o m  
pow stałym  sk u tk iem  zazięb ien ia, dzia ła  w zm acniająco  na m ięśnie i nerw y. — Cena ory­
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów

8 MOLLA i te tylh przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SK ŁA D Y  w K R A K O W IE : W. R e d y k  ap t., K. W iszn iew tk i apt., S t. Feiu tucb .

Rutynowany korepetytor
z bardzo chlubnemi poleceniami, pr- 
sziknje  lekcyj na wsi lub w mujscu,  
do gimnazyalistów lub też uczniów 
sztó ł ludowych. Warunki przys'ępne. 
Adres: Z. Z. 1.100 poste rest. Kraków.

(873 2 3)

ma do sp.zedania:

a z a l i e  zł pączkami, ceua GO c \  do 
L złr; k a m e l i c  w cenie 60 — 80  
cent.; 3  < I i l * e  p a l m y  „Phóaixu; 
3  I l i u e  p a l m y  „Latania44; różne 
m łe palmy i 4  bardZO (IllŻC 
l a u r y  (1 para z ki ronami kulistemi,

a 1 para prowadzona piram.dalnie).
 (775-4 6)

W stuletnią Rocznicę!
wiersz z portr-.cm T. K o ś c iu s zk i  
na Pamiątkę Obchodu Jubileuszowego  
orzez L. Glatmana (Ludomira) —  
nabyć można w księgarni S. A. K rzy ­
żanowskiego, (Rynek) w Krakowie, po 
20  cen ów za egzemplarz. (790-3-3)

K SIĘG A R N IA , SK ŁA D , W YPO ŻY CZA LN IA 
NUT MUZYCZNYCH I GŁÓW . E K SPED Y C Y A  

PISM PERYO DYCZNY CH
S . A .  K r z y / a n o » N i i i e 8 ; o

tr K rakow ie  (806-2-2) 

otrzymała na skład następujące dziełka 
Alfreda N zczepaiisk lego:  

Tadeusz K ościuszko z illustratyami 
Zyqm unta  A jdukiew icza  (wydanie
w 100 e g z e m p ' .) ..........................zlr. 1*—

Tadeusz K o ś c iu s z k o ...................... „ —  40
P iast P ierw szy , widowisko ludowe „ — *40
D ynastya, S t r a u s s ........................... „ — -40
Teatr m a r y o n e te k .... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . „ — -40
Reforma u sta w y  w yborczej . . „ — 50  

Do nabycia we wszystki h Księgarnia b.

WIOSENNE I LETNIE 
k a p e l u s z e

nadeszły już
DO NOWEGO MAGAZYNU

Aleksandry Łuszczyńskiej
(uczennicy Szałkiewiczowej ze Lwowa) 

w  K r a k o w ie ,
ul. Grodzka I. 2, pierwsze piętro.

(788-5 )

K7IIA1A LOKALU.
MAGAZYN

tyt l i i
Wiktora Czaplickiego

przeniesiony z< stał z ulicy Floriańskiej

g p  do Rynku gL Nr. 7,
obok handlu  P. Z im lera i Porębskiego. 

W szelkie zamówienia i leparacye wyko­
nywam jak najstaranniej, punktualnie i po 

cenach umiarkowanych.
Ciesząc się dotychczas względami Sza­

nownej Publiczności, polecam się nadal 
takowy m. (810-2 3)

II ik to r  C za p lic k ;.

T U T K I  (oilzii)
higieniczne, nieklejone, fa‘ ryki

S. W. Niemojowskiego,
Kraków, Lwów,

Sukiennice 28, ul. Hetm ańska 24, 
uznane są  p rzez p w -g i leku sk ie  za /.upeł 
n ie n ieszk ’ ddw e K ażda p  czka  zaw iera o- 
rze-zen ie  lek a  skie . l '  0 s< t. od 12 c. wzwyż.

P r  y 'iim ó w n n in  r a  prow incv§ oil 5000 
s-.tnk, fab ryka  posy ła  opła<nie. 98 28-)

Sklep bukieciarski
§ t a n i § l a w a  J e ż k n

to Krakowie, ulica Mikołajska 
i św. Krzyża,

Filia zakładu ogrodniczego ogrodu 
Strzeleckiego, (8 0 2 4 4 )

poleca kwiaty w azonow e, bnkiety ora? 
w ień ce  /. kwiatów św ieżydl i suszo 
n ych , wedłng najnowszy ch wzorów, pc 

cenaih nader przystęp iych. 
P rzy jm u je  się równie#, w i e ń ­

ce  #. I»ilet»*w <lo iik-ładaui.i.
Zamówien’a na |)rowincyę us utec/.niają 

się odwrot ą p< cztą, najstaran. opakowane.

Dla n i i ‘ż ( 7 Ą / d i .
AV osłabieniu odd a je  c. k. wył. uprz. „galwano- 
elektr. apara t kieszonkowy11 d i w łasncg.i uży tku  
na jlepsze usługi. I rzez lekarzy  w całej E u ro ­
pie najlepie j polecony. System prof. Voliy. Opis 
m ożna sprow adzić  l is to w n e  za m ark ą  11 ct. 
p rzez po. pisanego. — I. Augenfeld, e 'e k tro te  
chnik  i w łaściciel c. k. p rzyw ile ju  w Wiedniu, 
^  I., S ch u lerstrasse  18. (027 ?-) y

Ogłoszenie.
= --- (805-3 3)

Celem obsadzenia posady s e k r e  
t a r z a  R a « l y  p o w i a t o w e  
W Ni.sku ,  z roczną płacą 100  
złr. i wolnem pomieczkaniem , rozpi 
su e się niniejszom konkurs do 21
k w ie tn ia  l>. r.

Kompetenci zechcą się w powyź 
szym terminie zgłosić w należyci 
adstruowanych podaniach do Wydział 
powiatowego, wykazać dotychczasow 
zajęcie , tudzież należytą praktykę i 
zawodzie polityczno-administracyjnyn  

Ukończone studya prawnicze wyma 
gane.

Z Wydziału Rady powiatowej.
N i s k o ,  dnia 2 0  marca 18 9 3  r.

C zcionkami Drukarni „Czasu.“ P ap ier  z fabryki Braci F ija łk ow sk ich  w  B ielsku. R ządca Drukarni Jó ze f Łakociński.


